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Szczegóły w ekła^ach tytonlow ycU

Nie szumna reklama -  Lecz tow ar sam decyduje! -  Sama nazw a bowiem

KONCERN OLSZANSKICH FAB R YK  S. A . 
zw ijk i „K U R A C Y JN E' 1 „S ER C E" „ R Y Ż O W E "
jest największa rei lam a. -  Biuro za m ó w ie ń ; L ^ O W ,  3 - g o  M a l a  1 0

Ostateczna decyzja w sprawie kryzysu
konstytucyjnego nie zapadnie przed poniedziałkiem

Londyn, 5. 12. PA T  Posiedzenie gabinetu 
rozpoczęło się o godz. 10,05, a o godz 10.45 zo­
stało zakończone. Przed posiedzeniem premier 
Bntdwin odbył godzinną rozm owę z min. Si­
monem. • » *

Londyn, 5. 12. PAT. Gabinet który zebrał s,ę

dzisiaj o kwadrans po 10-tej-rano. obiadow ał 
zaledwie 40 minut. Następne posiedzenie gabi­
netu wyznaczone zostało na poniedziałek godz, 
10.30 rano. W  kóładt-prasow ych  twierdzą, żt 
preuuer Bald.wjn zaznajom ił ministrów z& sta­
nowiskiem króla i w  poniedziałek mają zajść 
ostateczne decyzje.

, Król w obecnej chwili nie zamierza się żenić
Czy król pójdzie za rada swych przyjaciół?

Londyn, 5. 12 PAT. Organ Labour P -ity  
„D aily Herald" zamieszcza dzisiaj p t. „A bdy­
kacja obecnie mało prawdopodobna' na stępu­
jące rozważania: M ożliw ość abdykacji króla
szybko zanika. O wiele bardziej praw dopodob­
nym  jest, iż premier niedługo będzie w  m ożno­
ści oświadczyć swoim  kolegom , iż król m e ma 
na razie zamiaru wstąpić w związki małżeń­
skie i że przeto żadna kwestia konstytucyjna

Grupa przyjaciół króla nalegała, aby nie po­
dejm ował on żadnych nieodwołalnych deeyzyj, 
lecz aby na razie sprawę swojego małżeństwa 
pozostawił w  zawieszeniu. Przyjaciele ci wska­
zywali królow i na fakt, że nie m ógłby wstąpić 
w  związki małżeńskie wcześniej, jak za 5 mie­
sięcy, to znaczy wówczas, Kiedy je j rozw ód sta­
nie się prawom ocny. Przyjaciele doradzają 
królow i, że jeśli będzie on czekał jakiś czas, to

nie powstaje. Przed 48 godzinami, gdy król do- J sympatia publiczna przechyli się niewątpliwie
wiedział się, że uznanie jego małżonki za kró­
lową jest, niewykonalne, miał stanowczy za­
miar abdykowania. Gdyby to się aokoi.ało, to 
decyzja jego, aczkolwiek z żalem, byłaby jed ­
nak przyjęta. W tedy król m ógłby zachować ty­
tuł księcia Kornwalii, a jego małżonka zosta­
łaby księżną Kornwalii.

na korzyść jego małżeństwa. Rząd będzie mu­
siał wówczas ustąpić przed rolą króla i zgodzić 
się na jego życzenie. Praw dopodobnie w  ciągu 
następnych kilku godzin kraj zostanie powia­
dom iony, że król w obecnej chwili nie zamie­
rza wstąpić w  związki małżeńskie i że kryzys 
konstytucy jn y  przestanie istpieć.

NieprawdcpodPbna wersja o gabinecie
Churchilla

sianu, aby m iał się narażać w  tak ryzykow ­
nym posunięciu. W szyscy zdają sobie sprawę, 
że w  obecnych OKolicznociach utworzenie rzą ­
du pozbawionego większości w  parlamencie, 
byłuby nie tylko próbą chybioną, lecz i szko­
dliwą w  tym sensie, że przyspieszyłoby nowe 
wybory,

Praw dopodobnym  jest, że wspomniane po­
głoski czerpią źródło f  sympatii, jaką Chur­
chill żywi dla osoby króla.

Jedyna różnica zdań, ujawniająca się obec­
nie w  parlamencie, dotyczy zdecydowanie, czy 
należy przyznać królow i d ow o 'ny  termin na 
powzięcie decyzji, czy leż należy nalegać na to, 
aby kryzys został zlikwidowany jak najszyb­
ciej. Jak się zdaje, znaczna większość Izby dą­
ży' do natychmiastowego wyświetlenia sytua­
cji. Odosobnione wysiłki w  innymi kierunku nie 
będą m ogły, jak się zdaje, wpłynąć na zmianę 
stanowiska parlamentu i gabinetu.

Paryż, 5. 12. PAT. Agencja Haasa donosi z 
Londynu: Pogłoski, według który* h Churchill 
miałbyr utworzyć nowy gabinet i zlikwidować 
w ten sposób zatarg konstytucyjny m iędzy m o­
narchą a rządem, są uważane za mało prawdo­
podobne w angielskich kołach politycznych. 
Powątpiewają one, czy król zechce wziąć na 
siebie odpowiedzialność za w ybuch kryzysu, 
m ając niemal absolutną pewność że utworzony 
w  ten sposób now y gabinet nie zdołałby pozy-

SWETRY
JLLJUSZ NACHT, Kraków, Strądom 5.

skać nawet 25 głosów  w Izbie. Poza tym Chur­
chill jest uważany za zbyt rozważnego męża

Dominia bsdają sylumą
Canberra, 5. 12. PA T  Parlament australijski 

został w  porozumieniu z Londynem zwołany 
na 9 grudnia celein zbadania zatargu konsty­
tucyjnego. Rząd australijski po rozmowie z 
w ysokim  komisarzem Lyonsem  zapewnił pre­
miera Baldwina, że Australia poprze wszelką, 
akcję rządu brytyjskiego.

W ellington (Nowa Zelandia). 5. 12. PAT. 
Rząd bada sytuację wytworzoną na skutek za­
targu konstytucyjnego. Nowozelandzkie koła 
oficjalne zachowują rezerwę, lecz opinia pu­
bliczna wydaje się być przeciwna projekto­
wanemu małżeństwu króla.

Pani Simpson zmyliła czujność reporterów 
; wyjecłiale w nocy w nieznanym EcOerunh u

Londyn, 5 12. P A T . Pani Simpson zmyliła 
czujność śledzących jej ruchy reporterów i nie 
wiaaoińo, gdzie się obecnie znajduje. Gdy przy 
odjeździe wczoraj około  p dudnią z Rouen p. 
Simpson przekonała się,-że ją poznano i że re­
porterzy ją siedzą, zmieniła ona kurs swej po­
dróży i zamiast udać się do W ersalu do lady 
Mendl, poleciła szoferowi jechać w  kierunku 
na Chartr*- i Orlean. O koło godz. w pół do 8 
wierz. p. Simpson zatrzymała się na noc w

Blois w  Grand Hotel de France, gdzie w  s^ych  
apartamentach spożyła kolację, a potem udała 
się na nocny' spoczynek. Reporterzy przekona­
ni, iż przed godz. 3 rano p. Simpson nie ruszy 
się z hotelu, poszli również spać, pozostawia­
jąc tylko dyżur. Tymczasem w ciągu nocy p. 
Simpson zniknęła bez śladu, odjeżdżając x 
Blois samochodem o godz. 3W) nad ranem w  
kierunku dotąd niewyśledzonym.
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Polsce trzeba wielkiej idei
Na marginesie hasta o sprawiedliwości społecznej dla wszystkich

O wielką ideę dla Poisiki wolał Żeromski w 
„Przedwiośniu**. kntiuieją twórczego geniuszu 
wj czuł znakomity pisarz, że sztoudar, którym 

uarod prowadzi, to nie kolor płótna wokół 
drzewca owiniętego, ale tego symbolu wewnę­
trzna treść, najgłębsza idea, świecąca narodowi 
na dirodze jego dążenia, „podźwiignięcia** 
wzmyż Już przed 18-tu laty okrzyczano go za 
to omal —  bolrzewikiem, że aż się tłumaczyć 
musiał, On, narodowego ducha —  król przed 
pospoliitakami zorganizowanego monopolu ha­
seł isiynuo —  „narodowych .

* **
Pan generał Żeligowski w dyskusji sejmowej 

nad ostatnim oświadczeniem p. Premiera rów­
nież o lJeę dla Polsito w dał. Zaczerpnąwszy 
porównań z bliskiego mu słownictwa wojsko- 

. wego, poddał analizie oświadczenie rządowe. 
Czy hi-sła jego należą do diziedizinj „taktyki** 
(dla przebrnięcia dnia) czj „strategii** (dla 
kształswania przyszłości)? —  pyta. P. generał 
i poOtł, wołając o ideę, nie wskazał jej ze swej 
strony. Podał tylko, że żyje ona w narodzić 
i od narodu trzeba ją wziąć. Gdzie żyje, w któ* 
rej części nai^Ju? Werak naród nie jest jedno­
lity. Inną jest idea pp. sprawiedliwości społe­
cznej w wykładni p. minkitra Poniatowskiego, 
a inną, ta samu idea, w wykładni konserwa­
tywnego „Czasu**, ktÓTy na marginesie mowy 
p. premiera, w tym właśnie względzie., zauważa, 
że to „polityka oparta na wzniecaniu nienawi­
ści klasowej, polityka, której celem naczelnym 
jest zniszczenie perwnej warstwy społecznej i 
niewątpliwie ze sprawiedliwością społeczną w 
tym duch 3 pojętą nic nie ma wspólnego**.

* *'*
Tych kilka uiwag na wstępie jeno dla charak­

terystyki słów wielkich, dźwiękiem sam ym chwy 
łających za serce, a dezorientujących pr<.y Lliz- 
gzym rozp itrzenru treści, która pod wspólnym 
określeniem formalnym, faktycznie eos diame­
tralnie sprzecznego zawierać może.

* **
A teraz do rzeczy nas bliżej interesującej. Co 

oznacza oświadczenie p Premiera o sprawiedli­
wości społecznej dla wszystkich w ustępie, za­
wierającym przykład o  sprawiedliwym ustjpsun- 
kowauin się do ludności żydowskiej? Nie cho­
dzi w tym wypadku o "polecaną sprawiedliwość* 
Społeczna strona zagadnienia żydowskiego jest 
tylko jedną jego stroną. Ekscesy antyżyduws-

Złoty Medal na Wystawie P. M. E. 1336 r.
o trzym ały raafc-odbiornikl

NATAWIS a k u s ty c zn ie  ze s tro jo n e9 1

„ A n g r i f f  atakuje M o łd o w a  
i Schuschnigga

Berlin, 5. 12* ŹAT. Prasa nazistyczma osliro 
atakuje premiera sowieckiego Molotowa oraz 
premiera austriackiego SchuschtniggB za 10, iż 
obydwaj potępili antysemityzm. Molotow jak 
wiadomo, z powodu prześladowań Żydów w 
Niemczech nazwał narodowych socjalistów „n o ­
woczesnymi kanibalami**. Dr. Schusdhińgig na­
tomiast w przemówieniu wygłoszonym w W ie­
dniu określił antysemityzm jako „wroga spo­
łecznego w Austrii Nr. 2“  (komunizm nazwany 
został wrogiem społecznym Nr. 1).

„Angriff** wyraża „zdizuwienie** z powodu 
klasyfikacji Schuschnigga, podkreślając szcze­
gólnie „żydowską inwazję** we Wiedniu, która 
przybrała niebezpieczne form y**.

Organ ministerstwa propagandy usiłuje na­
wet zaprzeczyć - femu, że Żydzi są źle trakto­
wani w Niemczech. Lecz o wiersz dalej zamie­
szcza tego rodzaju uwagi jak „Żydzi wyróżnia­
ją się we wszystkim co negatywne, są najgor' 
ezymi oprawcami i katami**,

: kie, których energiczne tępienie p. Premier za­
powiedział, trafiają me poszczególne warstwy 
społeczne żydowskie, ale żydowski ogół. Osta­
je s:e jakaś dziwna niejasność po wielokrotnym 
odcyfrowaniu każdego słowa oświadczenia.
Niejasność, przypominająca uprzednie ,,has~ 

ło“ , które przygodnie jakoby, padło z tej sa­
mej wysokiej trybuny i choć w jednym zawie­
rało się słowie „ow3zem“ , tyle wymagało i ty­
le dopuszczało komentarzy, że na koniec wia­
domo było tylko, że nic nie wiadomo... Chyba, 
że przedzielone szmatem czasu, oba oświadcze­
nia p. premiera połączy się w jedną przewod­
nią myśl. Mjślo są wolr.e od cła. ale oświad­
czenia rządowe nie są wolne. Wiążą składają­
cego oświadczenie odpowicflzinlnością za każde 
słowo i krępują interpretatorów oświadczeń ta­
kich w doborze słów.

Sięgamy przeto nieco wstecz. Z okazji hasła 
„owszem** zgłosiła się n p. premiera delegacja 
posluw żydowskich, —  tak to jakoś dzisiaj dziw 
nie brzmi —  obozu prorządowego. P Mincberg 
referował o tej konferencji w prasie i o tym, 
że wskazał m nuożkwosc nieporozumień i na 
potrzebę oficjalnego wyjaśnienia. P. premier 
—  wedle relacji p. Mineberga — miał „twier­
dzić, żc obce mu były tendencje czy akcen*y 
antyżydowskie, które pewna prasa podpowiada 
jego przemówieniu, ale wyjaśnień żadnych za­
sadniczo nie składa, bo nie jego rzeczą jo. t, że 
ktoś go nie rozumie. To kwestia inteligencji 
interpretatorów... Tak mniej więcej. I to wy­
starczało wielu, aby się brzytwy chwytać... Po­
gląd na sprawiedliwość społeczną w stoiunku 
do ludności żydowskiej, wyrażony w ostatnim 
oświadczeniu, jeszcze bardziej urorudn:' sytuację 
Ż y d ó w ,  pragnących wyczytać między wieuszmi

Ur. JL W *  NDEB, 8. A. KRAUÓW *

S ŁO W A  O Z J A S Z A  T H O N A
Zawsze marzyłem o stworzeniu pomostu mię- 

dzy społeczeństwem polskitn a żydowskim i za• 
wsze miałem przed oczrma , od wczesnej mło­
dości, jako jedyną możliwość zbliżenia i głębo­
kiego zrozumienia i porozumieniu obu społe­
czeństw  —  wskrzeszone Pańsrtco Polskie. Pier­
wsze lata wskrzeszonego państwa niewątpliwie 
zachwiały we mnie tę wiarę, ale wszystkie bo­
lesne doświadczenia i rozczarowania razem  
jednak nie zdołały je j we mnie, całkowicie zar 
bić. Wiedziałem: upragniona przeze mnie chwi­
la nadejdzie, raczej prędzej niż później. Skoro 
ta chwila nadeszła, zabrałem się do te j pracy 
z takim zapałem, z takim entuzjazmem, że sta­
ła się ona dla mnie przeżyciem  tak wielkim, 
iż w niej widzę ukoronowanie całej m ojej p o ­
litycznej działalności.

R. 1928.

—  nadzieję i ułatw;, uprości komentarze ich 
przeciwnikom, pragnącym w ten sam sposób 
wyczytać od siebie —  uznanie.

„Wszystkie piyi.ie**. Istotnie. Nastroje pły­
ną, wiadomo skąd, niewiadomo dokąd. W  ta' 
kim stanie nastrojów dynkusja jest bezprzed­
miotową, polemika nie celowa, argumenty od­
bijają się o głuche uszy i chwytają' najwyżej za 
serce —  żydowskich czytelników. A  to jest naj 
mniej potrzebne. Silnych nerwów i zdrowego 
serca potrzeba każdemu, najbogatszemu i naj- 
biedniejozemu dziś Żydowi w Polsce. Poco siar 
gać i nadwerężać? Przeczekajmy! Z dziedziny 
polemicznej jeden tylko aktualny przykład: 
Dotyczy ograniczonego odcinka życia, ale wy­
jaśnia sytuację w całokształcie Konflikt na 
terenie adwokatury. W  Krakowie i rae Lwowie 
idea sprawiedliwości (społecznej?) pogwałcona 
została przez Żydów, którzy kolegom uolsk>m 
na 20 procent przyznali reprezentację 50-pro- 
centową W Lublinie nctoiaiais*. na odwrót, nikt 
nie zgrzeszył przeciw sprawiedliwości, eluminu- 
jąe 35 procent palcstry żydowskiej u zupełno­
ści od reprezentacji w organizacji zarodow ej!... 
Stało cię to w ciągu tego samego tygodnis ’ .w 
tej samej dziedzinie, w odległości kilku 
jazdy, w dwóch miastach, w gronie ludzi z za­
wodu, choćby, powołanych do obrony sprawie* 
dliwośń i do oceny pa rwa i bezprawia. V ię c  
co »ię tu zadawać z ulicą?

Ona nie myśli, tylko chce, ona nie prowadzi, 
tylko jest prowadzona.

D okąd’  Przeciw Żydom ? Może to herezja na 
tych lamach wyrazić, ale —  nie! Nic o żyduw- 
uką sprawę idzie. O rzecz większą. O ideę, któ­
rej się poszukuje i o to, że się je j dotąd nie 
znalaado. Usiłuje się wielką ideę zastąpić ba­
łamutnym słowem, symboliczny sztandar po' 
mieszać z brudnym płótnem, miecz wymienić 
na mieczyki i —  łudzić siebie i łudzić malucz 
kkh.

Sprawa bytu lub niebytu Polski od tego . a- 
leży. Od wielkiej idei, której nie zastąpi ducho­
wa małość, jak miecza Chrobrego nie zaetąnią 
mieczyki.

Prezyden t Companys 
nie w puszczony do Francji

Paryż, 5. 12. (R ). „Le Journal** donos; z 
Perpigran, że prezydent Companys, który miał 
się udać do Paryża i wygłosić przemówienie na 
meetingu zwołanym w nadchodzącą niedzielę w 
welodromie zimowym, został powitąny na gia- 
nicy francuskiej w Laserra w pobliżu Cerbere 
przez prefekta departamentu Pirenejów wacho' 
dnich, który oświadczył Companysowi, iż 
„ rząd francuski w związku z istniejącym pod­
nieceniem umysłów i możliwością incydentów, 
prosi go o zaniechanie podróży, która byłaby 
odłożona do bardziej stosownego momentu *.

* **
Talavera, 5* 12. (R ). Specjalny wysłannik a* 

gencji Kavasa omawiając okoli czności w jakich 
odparty został gwałtowny atak wojsk rządo­
wych w kierunku Pozuelo : Humera, donosi, 
że w ataku tym padło 700 zabitych i rannycJi 
milicjantów ,
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Rada familijna na Zamku
Warszawa. 5. 12. PAT. Dnia 4 bm. odbyło 

się na Zamku posiedzenie rady familijnej, 
owołanej do sprawowania opieki nad cór­
ami pierwszego Marszałka Polski Jozefa 

Piłsudskiego.
Na* posiedzeniu rady familijnej obecni by 

li: pan Prezydent Rzeczypospolitej, marsza! 
kowra Aleksandra Piłsudska gen. broni K. 
Sosnkowski, płk. W . Sławek, Kazimierz Pił­
sudski, generałowie brygady J. Krzemieński

iz p. Jan Piłsudski nie wzięli 
posiedzeniu z powodu niedyspozycji.

Przedmiotem narad była umowa o nakład 
drugiego wydania pism zbiorowych Marszał 
ka Piłsudskiego.

Nadwyżka budżetowa 
w listopadzie

Warszawa. 5. 12. PAT. Zgodnie z przewi­
dywaniami miesiąc listopad nr. zaznaczył się 
dalszym wzmocnieniem równowagi buazeto 
wej. Tymczasowe zamknięcia rachunków 
skarbowych za ten miesiąc wykazują nad­
wyżkę dochodów nad wydatkami w kwocie 
1583 tys. zł.

Dochody w listopadzie br. przyniosły: 
184,8 milionów zł w/datki zaś wyniosły : 
183,2 milionów zł. W  porównaniu z listopa­
dem r. ub. dochody w układzie nudżetu tygo 
dniowego są wyższe o 20,8 milionów zł, 
wydatki zaś niższe o 8,9 mik zł. W  listopa­
dzie ub. r. deficyt budżetowy wyniósł 28.1 
mil. zł.

Ogólne zamknięcia rachunków skarbo­
wych za 8 miesięcy br. budżetowego dały 
nadwyżkę budżetową w kw ocie W37 tys. zl 
w porównaniu z 219,3 mil. zł deficytu za ten 
smn onres r. ub.

Akademicy otrzymali 
stypendia

Warszawa. 5. 12. (Sin.) Ministerstwo oś­
wiaty mając na uwadze ciężkie położenie 
młodzieży akademickiej, postanowiło mi­
nio zawieszenia zajęć na wyższych uczel­
niach, uwzględnić podania, zgłoszone przez 
akademików ubiegających się o stypendia 
państwowe w roku akadeinickiim 1936/7. De 
cyzję tę przekazano już rentoi om wszyst­
kich wyższych uczelni. Ogółem stolicy przy 
dzielono blisko 1200 stypendiów i pożyczek.

Kontrola ustaw odaw stw a pracy
Warszawa. 5. 12. (Sin.) Na terenie W ar­

szawy zwiększona została liczba asystentów 
inspektorów pracy, których zadaniem jest 
m. in. kontrola nad przestrzeganiem ustawo 
wego czasu pracy w przedsiębiorstwach i 
warsztatach pracy.

Starosta radomski —  następcą 
wojewody Kostka Biernackiego?

Warszawa. 5. 12. (Sin.) Wojewoda poles­
ki płk. Kostek BiernaoKi w najbliższych 
dmach opuści zajmowane stanowisko. Nas­
tępcą jego w charakterze pełniącego obowią 
zki wojewody poleskiego ma zostać Jerzy 
de Tramę c o u rt starosta radomski, który o- 
puściwszy szeregi armii w randze majora od 
kilku lat znajduje się w służbie administra­
cji państwowej. Poza tym rozeszły się po­
głoski, że również ma ustąpić wojewoda wo 
lyński Jozewski.

Dom ow e kom itety pomocy 
zim ow ej

Warszawa. 5. 12. (Sin.) W e wszystkich ka 
mienicach w Warszawie wywieszono obwie 
szczenią o ukonstytuowaniu^ się domowych 
komitetów pomocy zimowej dla bezrobot­
nych, których zadaniem jest zbiórka ofiar 
na rzecz bezrobotnych.

Warszawa. 5. 12. (Sin.) Rząd niemiecki na 
deslal władzom polskim wykaz granicznych 
miejsc przejściowych, przeznaczonych do

ć / u r ł e  o a z y

bywają często skutkiem nadwyręże­
nia wzroku przy złym oświetleniu.

W i ę c e j  ś w i a t ł a  przez zastoso­
wanie żarówki ̂ D^eka lumen o wej

z (d) wuakrąłnynr @inicikiem 

cechowanej w (D^ekalunienach. Minimalni zużycie prądu.

Wzmożona kontrola skarbowa
dla ścigania przestępstw podatkowych i dewizowych

Warszawa. 5. 12, (Sin.) W  Ministerstwie 
Skarbu prowadzone są od dłuższego czasu 
prace nad zorganizowaniem w całym kra­
ju aparatu wzmocnionej kontroli skarbowej 
Zadaniem tej kontroli jest wykrywanie i 
ściganie przestępstw podatkowych, dewizo-

R Ą K

i f fNADAJĄCy  RĘKOM MIĘKKOŚCI B/ACOfC

w ^ P R A ? A T O W
p e r f e c t i o n

wycb oraz prowadzenie systematycznych po 
ufnych wywiadów o dochodach, zarobkach 
i trybie życia poszczególnych płatników. — 
Wywiady mają zapobiegać nadużyciom na 
szkodę skarbu państwa. W  instrukcjach mi

nisterialn-ycŁ powiedziane jest, że wywiady 
o stanie majątkowym, dochodach i trybie ży 
cia obywateli mają bvć przez specjalnych 
funkcjonariuszy uzyskane w drooze roz­
mów, prowadzonych wszędzie, a więc: w po 
ciągach, na dworcach kolejowych, na tar- 
|ach, jarmarkach, w karczmach i przy kat- 
ej nadarzającej się okazji.
Jednym z etapów rozbudowania wzmoc­

nionego aparatu kontroli jest powiększenie 
ilości organów kontroli. Ostatnio utworzo­
ny zosk I w okręgu Izby Skarbowej wileńs­
kiej, nowy rejon kontroli skarbowej w Osz* 
mianie, Święcianach, Bracławiu, Podsta­
wach i Mołodocznie. W  okręgu laby Skarbo 
wej łuckiej utworzono nowy rejon kontroli 
skarbowej w Krzemieńcu, a w okręgu Izby 
Skarbowej w Łodzi, nowy rejon w 1 omaszo 
wie Mazowieckim, dla powiatu brzeaańskifc-

fo oraz w Łodzi dla powiatu łódzkiego i m. 
lodzi. W  okręgu Izby Skarbowej lwowskiej 

utworzono nowe rejony kontroli skarbowej 
w Zborowie, Zbarażu, Brzeżanach, Przewor 
sku, Dobromdlu, Nisku, Lesiku, a we Lwowie 
utworzono drugi rejon konłroh skarbowej, 
dla powiał u lwowskiego.

Jak słychać, organizacja aparatu kontroli 
skarbowej w całym państwie nie iest jeszcze 
zakończona i prawdopodobnie potrwa, jesz­
cze jakiś czas.

G U M . . . ?

Program w izyty króla rumiiftshiego w Polsce
Warszawa. 5. 12. (Sin.) Poselstwo rumuń 

skie w Warszawie otrzymało wczoraj .nfor 
mację, dotyczącą zapowiedzianej wizyty kró 
la rumuńskiego w Polsce. Wizyta ta według 
przewidywań poselstwa rumuńskiego nastą 
pić ma w ostatnim tygodniu przyszłego mie 
siąca. Król Karol przybyłby do Warszawy 
dnia 24 stycznia 1937. Król rumuński przy­
będzie do Polski w otoi zeniu licznej świty, 
wśród której znajdzie się również minister 
spraw zagranicznych Antonescu, znany z

niedawnej wizyty w Polsce. Pobyt króla Ka­
rola w Polsce, który ma być gościem p. Pre 
zydenta Rzeczypospolitej potrwa tydzień. —-  
Poza Warszawą odwiedzi kSóI także Kra­
ków.

Przyjazd rumuńskiego szefa sztabu gene­
ralnego gen. Samsosnovici nastąpić ma w naj 
bliższych dniach, tj. we czwartek 10 bm, —  
Wśród wizyt oficjalnych przewidzianych w 
programie pobytu gen. Samsonovici, fi guru 
je też wizyta u marszałka Śmigłego Ryc

Przed zasadniczą reforma sadownictwa
karnego

Warszawa. 5. 12. (Sin.) Na jutro 6 b m , 
zwołana została w Ministerstwie Sprawiedli­
wości konferencja przy udziale n a j  wybitniej 
szvcti prztdstawicieli świata prawniczego.

Na konferencji tej omówiona będzie spra 
wa podstawowej zmiany ustroju sądownict 
wa karnego. Jak wiadomo, nastąpić ma w

najbliższym czasie skasowanie sądów przy­
sięgłych na terenie b. zaboru austriackiego, 
poza tym wysuwane są koncepcje ogranicza 
nia instancyj do dwóch przez ograniczenia 
sądownictwa apelacyjnego. Konferencji, prze 
wodniczyć będzie minister Grabowski osob? 
ście.

wywozu drobili z Polski do Niemiec. W y- | całej polsko-niemieckiej granicy od Śląska 
kaz obejmuje 16 miejsc granicznych wzdłuż | do Piły oraz na granicy Prus wchodmcŁ
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frudu dla Pani »
 ̂bez szkody dla bielizny f

 ̂ \  Stosowanie siły przy praniu szkodzi1
^ 7 ^ ™ "  ^ an'n'®‘ Należy zatem chronić bie«

k ^zng. używajqc RADIONU. Radiorf
a  V J t m '  I i n bowiem konserwuje bieliznę i o* 

OraMryrrwI 1 szczędzą Pani wiele trudu.Wystarczyr
^ 1. Rozpuścić Radion w zimnej wodzie

2. Gotować bieliznę przynajmniej 
15 minut* t

3. Płukać wpierw w gorącej, porem 
w zimnej wodzie i bielizno staje 
się śnieżnobiała.

R A D S O N
i d e a ln y  ś rodek  do p ran ia

V.y r ó b  f i r m y S C H I C H T J: L E V ER

PRZEGLĄD PRASY
m — m— m m m m m m m m m m mmmmm*

Rozsądny głos przeciw  procesom 
o „o b ra zą  narodu polskiego**

Prasa żydowska, występująca przeciw coraz 
częstszym procesom  o  „obrazę narodu polskie' 
go“  z art. 152 k. k. znalazła niespodziewany 
sukurs ze strony publicysty wileńskiego, p. Ca• 
ta-Mackiewicza, którego zbliżenie do endecji 
ostatnio kilkakrotnie mieliśmy sposobność 
stwierdzić. Nie tangując —  rzecz jasna 
spraw żydowskich, autor artykułu „ Słowa“  słu­
sznie zauważa na marginesie procesów  z art. 
152 k. k,:

Nie znoszę ustaw, praw, rozporządzeń, któ­
re otwierają możliwości szantażu. Wszyscy pa 
miętamy ustawę alkoholową. Żyliśmy w kom­
pletnej moralnej desuetudo legis pod tym 
względem, ale dzięki hipokryzji powszechnej 
ustawa wciąż obowiązywała. Wszyscy pili w 
niedzielę alkohol od najpierwszego lokalu sto­
licy, kończąc na ostatnim szynku na śnipdsz- 
kach, czy Poplawach a i gość i gospodarz za. 
kładu byli ciągle na łasce szantażu ze strony 
każdego drania—

Obawiam się, że z tą obrazą narodu polskie 
go w praktyce może się stać coś podobnego. 
Cóż prostszego dla nicponia, jak upić się, po­

kłócić się z kimś, a potem patetycznie oświad. 
czyć: „on zelżył naród polski" i znaleźć świad 
ków wśród innych nicponiów. Przestępstwo to 
jest trudne do ustalenia, nie pozostawia żad­
nych śladów: „verba voiant".

To też sądzę, że sądy polskie będą musiały
• zapohiedz odpowiednią praktyką, aby artykuł 

152 k. k. nie dawał pola do popisów ludziom 
łączącym niepewną konduiię z zamiłowaniem 
do pieniactwa.

Dodajmy do tych „nicponiów  i ludzi łączą­
cych niepewną konduitę Z zamiłowaniem do 
pieniactwa“  także notorycznych prowokatorów  
i eksccdentów, chcących przy pom ocy art. 152 
k, k. „ zalegalizować“ swe wyczyny antyżydow­
skie na wypadek schwytania ich przez udadzą 
na gorącym uczynku przestępstwa.

W  zakończeniu swych nader trafnych uwag 
p. Cat-Mackiewicz dowodzi, że

Przedmiotem ochrony artykułu 152 nie jest 
„Polak", .„polski" nie są żadne wyrazy tego 
rodzaju, ale jest wyraźnie naród polski jako

taki. A naród to nie znaczy kilkunastu, czy 
nawet kilka milionów Polaków, naród polski 
to nie jest nawet jedno pokolenie — naród 
polski to jest coś olbrzymiego i świętego, to 
jest duch, geniusz narodu, to jest naród od 
czasów Mieczysława, Ziemomysla, Ziemowita, 
Piasta, Decha, to są nasze narodowe nadzieje 
i marzenia w przyszłości. I dopiero w takich 
warunkacn, dopiero kiedy jest ustalone, te ten 
ktoś nie chciał obrazić kogoś z kim ma zatarg 
o złotówkę, lecz chciał istotnie znieważyć nasz 
naród, dopiero wtedy moim zdaniem ma za- 
stosowaiue art 152.

U ludzi cierpiących na żolądeK, kiszki i zlą 
przemianę materii, stosowanie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa pobudza prawidłowość 
funkcji narządów trawienia i kieruje odżywcze 
dla organizmu soki do krwuobiegu. Zal. przez lek.

„Hands o ff“  od m ło d zie ży!
Na odcinku uniwersyteckim nie widać uspo­

kojenia. Wśzechnice w Warszawie i Wilnie są 
zamknięte, we Lwouńe i w Krakowie ferm ent 
trwa. Że inłodzież użyta została tylko jako in­
strument dla rozgrywki politycznej z  rządem, 
nie ulega dla nas żadnej wątpliwości- Ten po­
gląd żydowskiej opinii zaczyna podzielać rów­
nież prasa polska. Oto we wczorajszym „Cza­
sie" czytamy:

Rozgrywkę polityczną na terenie unlwersyte 
tów, prowadzą ci ludzie, czy te grupy, które 
popychają młodzież do wybryków, jakich byli

śmy świadkami w ubiegłym miesiącu... Patrz­
my na następstwa: szkoły wyższe w stolicy są 
zamknięte, a młodzieży grozi utrata całego ro 
ku studiów, nie mówiąc już o karach sądo­
wych, które spadną na bezpośrednich spraw, 
ców. Sprawcy intelektualni działają w cieniuj 
tym nic nie grozi, a moralna odpowiedzialność 
wcale ich nie niepokoi. Opłakane to stosunki! 
A szkodę jaka stąd płynie, ponosi całe społe­
czeństwo; i dlatego śmiało można zawołać do 
naszych demagogów i politycznych agitato­
rów: banda ofi od młodzieży ezkamej!

Demagodzy i  agitatorzy endeccy wiedzą do- 
brze, że ich hasła zoologicznego antysemityz­
mu znajdują najwdzięczniejszą publiczność 
u> szeregach obałamuconęj, bezkrytycznej i
chcącej się „w yżyć", o nie mającej zbytniej O- 
choty do nauki młodzieży pierwszych łat stu' 
diów uniwersyteckich. Dlatego apel „hands 
o f fu od  młodzieży nie znajdzie u nich chętne­
go posłuchu.

Masa ulega za ra zie  
endeko-faszystow skie)

Ciekawe są uwagi, nadesłane „Dziennikowi 
Popularnemu"  na temat oblicza ,,społecznego"  
zwolenników endecji wśród n:' ,'ziezy akade­
mickiej. Dotąd mówiło się o  ,,puniczykach en­
d eckich ’ oo jest słuszne tylko, jeśli dotyczy  
„w odzów ", „Dziennik popularny‘ pisze:

Czas joż zerwać z niesłuszną oceną, że ende 
cja na wyższych uczelniach ma za sobą mlo 
dzież li tylko bogatą. Zbyt wyraźnie wąż zdra 
dy oenerowskiej wślizguje się w umysły biedo 
ty akademickiej — zależnej ekonomicznie od 
endeckich bratniaków i ,„opinii" bandy wyzna 
wców kastetu, palki i miejsc żydowskich, aby 
na to olbrzymie niebezpieczeństwo oczy zamk­
nąć.

Idzie o to, aby wskazać istotną drogę walki 
z wrogiem. Oprócz paniczyków i 8 proc. robo­
tniczej i chłopskiej młodzieży akademickiej i- 
stnieje olbrzymia masa studentów rekrutująca 
się z ubożaiycb Klas średnich, lindeko-faszys. 
tom udało się zarazić swym szaleństwem duzą 
część tej masy, mimo całej głupoty i pustki 
swego programu.

Ale interesy tej części biedoty akademickiej 
są sprzeczne z duchem awantur endeckich i 
miejsce jej jest w bloku młodzieży postępowej 

Wyrwać tę młodzież z pod wpływów ende­
cji jest zadaniem walczących akademików de 
mokratycznych. I to jest jeden ze sposobów 
zdławienia hydry endeckiej na wyższych u- 
czelniach.

Oby ta wulfta udała się akademikom dem o­
kratycznym!

„N o w a  gwardia sanacyjna"
W  tym samym piśmie znajdujemy następu­

jącą ciekawą inform ację:
Po chorobie powrócił już do pracy kierow­

nik Biura Akcji i Planowania, p. Zdzisław Gra 
bski. Jest on, jak krążą słuchy, wysuwany na 
kierownika tej akcji sanacyjnej wśród miodzie 
ży. Te nowe wysiłki czynione są dlatogo, iż 
miarodajne czynniki doszły do wniosku, że 
„Legion Młodych" — prawica nie zdoła zorga 
nizować pod sztandarem sanacji młodzieży. P. 
Zdzisław Grabski, który ostatnio często bywt 
u marszałka Rydza Śmigłego, dostał polecenie 
ściągnięcia młodzieży. Stworzona ma być gru 
pą młodzieżowa, w skład której mają wcho­
dzić ludźie o różnych przekonaniach z wylą. 
czeniem endecji. Ma to być zalążek jakiejś no 
wej gwardii sanacyjnej, której wodzem ma 
być p. Zdzisław Grabski.

Wojna dwóch „K u rie ró w ”
„ Kurier Poranny“  —  zgodnie ze  swą kilka­

krotną zapowiedzią ogłosił we wczorajszym nu­
merze dwa dokumenty, na podstawie których  
zarzuca „II. Kurierowi Codziennemu“  „zw ykle  
przestępstwo krymiiuilne —  fałszerstwo doku­
mentu". Chodzi o cytat z „I . K . C ." z dnia 18 
maja 1926 roku (parę dni po przewrocie majo- 
wym). „K urier Poranny" oparł stce zarzuty 
przeciw „I . K  C ." nc poniższym tekście, k tó­
ry obecnie reprodukuje z egzemplarza, znajdu­
jącego się w posiadaniu redakcji „K ur. Porań' 
nego":

„W  związku z powtarzającą się ustawiczną 
strzelaniną do Marszałka przez cywilną lud­
ność stolicy — władze wojskowe zarządziły rc 
zbrojenie wszystkich ochotników, którzy w 
ciągu ostatnich dni zaciągnęli się tłumnie dc 
formacji pomocniczych wojskowych".

„ I . K . C ." przed paru dniami w polem ice 
z „Kurierem  Porannym “  zarzucił pismu temu 
fałszerstwo cytatu, przy czym zamieścił fo to ­
graficzną odbitkę „1. K. C.‘ ‘, w której odnośny 
t itęp brzmiał:

„W związku z powtarzającą się ustawiczną 
strzelaniną do wojsk przez cywilne osobniki 
— władze wojskowe i L d.—

Ta zamiana „strzelaniny do Marszałka“  na 
„strzelaninę do wojsk“  i „cyw ilnej ludności 
stolicy“  na „cyw ilne osobniki" , łącznie z gra­
ficznym wyglądem obu odbitek, daje „K urie­
rowi Porannemu“  podstawę do sformułowa­
nia pod adresem „ l-  K . C.“  ciężkiego zarzutu 
fałszerstwa dokumentu

Zobaczymy, co  „ I .  K . C/* na zarzut len od­
powie.______________________________________

Zadajcie wszedzie 
Nowego Dziennika



„NOW Y DZIENNIK** niedziela 6 grndnia J 93t> 5

\ Z  D N I A  3
Pani Dąbrowską w niełasce

Kraków, 6 grudnia,
Prasa endecka przynosi wiadomość o niezwy 

klej nchu-ale Kola Polonistów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Kolo zorganizowało mianowi­
cie cykl odczytów literackich,.a na jodną z pic* 
Agentek przewidziana była pani Maria Dąbrow­
ska, zajmująca w polskiej literaturze współcze­
snej jedno z czołowych miejsc, laureatka pań- 
stwoicej nagrody literackiej. Otóż autorka 
»Nocy i dni“  —  tego arcydziela-eposu powie­
ściowego, które wywołało powszechny zachwyt 
krytyki, nie wyłączając „ narodowej“  —  n i e  
Wygłosi zapowiedzianego odczytu, ł to nie pa' 
ni Dąbrowska odczyt swój odwołała, ale Kolo 
Polonistów uchwaliło zrezygnować z jej pre­
lekcji. Pani Dąbrowska niegodna jest wygło­
szenia odczytu w Kole Polonistów U. J. Cala 
jej dotychczasowa twórczość literacka została 
za jednym zamachem zdyskwalifikouana, wo­
bec ukazania się jej mocnego artykułu w 
»Dzienniku Popularnym", w którym tak ostro 
zdemaskowała „doroczny wstyd" na wyższych 
Uczelniach.

Pani Dąbrowska jest tedy w niełasce. Nie 
tak dawno jeszcze pasowano autorką polskiej 
»Forsyte-Sagi“  na następczynię Stefana Żerom  
skiego w powieściopisarstwie polskim, stawia­
jąc je j nazwisko na najwyższym szczycie hie­
rarchii literatury w Polsce Teraz prasa naro­
dowa potępia ją w czambuł, wypisując pod jej 
adresem wszelkiego rodzaju złośliwości, prag­
nie ją za wszelką cenę „ pogrążyć“  w opinii pu­
blicznej i najchętniej strąciłaby ją z literackie­
go Olimpu. Taki np. „K urier Poznański“ , k tó­
ry w swoim zresztą kulturalnie prowadzonym  
codziennym dodatku literackim, panią Dąb­
rowską pod niebiosa wychwalał jako autorkę 
prawdziwie „ narodową*, teraz pokpiwa sobie 
z niej, ze gotowa jeszcze dostać ad..- Świato­
wej Organizacji Syjonistycznej tytuł „ honoro’  
wej Żydówki *. Bo coś m y  to są za syjoniści? 
Jeździmy na kongresy syjonistyczne, tiudiuje- 
my protokoły kongresowe, bierzemy czynny u- 
dział we wszelkich akcjach syjonistycznych, i 
-— do licha jasnego! —  nie wiemy nawet, że 
taki tytuł i s t n i e j e i  oficjalnie bywa 
przez Organizację nadawany, jako „najwyższe 
odznaczeni i, którym  wspomniana organizacja 
dysponuje w stosunku do nie-Żydów z tych czy 
innych względów dla żydostim zasłużonych 
A taki „Kurier Poznański\ wie wszystko. W ie 
nawet, że tym zaszczytnym, tytułem odznacz o- 
ny został „parę lat p o  wojnie“ nietyle nawet 
lord Balfour, ile-.. Francesco Nitti —  m any  
polityk wioski Teraz zaś tytuł ten „grozi" pani 
Marii Dąbrowskiej.

Żart na stronę. Nie mamy zamiaru brać w 
obronę znakomitej autorki polskiej przed do- 
kuczliwościami prasy endeckiej. Pani Dąbrow­
ska obrony naszej nie potrzebuje, Zresztą 
mniejsza o ataki prasowe.- po ukazaniu się 
„ Przedwiośnia“  tez rozpętała prasa antysemic­
ka przeciw Żeromskiemu gwałtowną i złośliwą 
nagankę, —  pani Dąbrowska jest więc W dob­
rym towarzystwie i napaści endeckich chyba 
sobie zbytnio do serca nie bierze.

Bardziej zajmuje nas w tej chwili owa u- 
chwała Koła Polonistów  —  równie naiwna jak 

niekonsekwentna. Bo czyż wystąrczy odwo­
łać jedynie odczyt pani Mari Dąbrowskiej? W  
szafie bibliotecznej Koła pozostaną przecież jej 

' książki, które mówią za autorkę. W nich zaś 
sposób tak szlachetny znalazło wyraz współ­
czucie wielkiej humanistlci dla niedoli żydotli" 
skiej, dla biednego pachciarza, dla drobnej han­
dlarki żydowskiej, —- w okresie ofensyw y na 
stragan rzecz szczególnie niebezpieczna! W ięc  
chyba urządzi nam Koło Polon. U. J. jakiś nie­
samowity spektakl cl la Goebbels, jakieś ,niste• 
ryjne auto da-fe przy blasku pochodnif Gdybyi 
i to wystarczyło. Obawiamy się jednak, że w  
katalogu bibliotecznym i w  księgozbiorze K o­
la Polonistów znajdzie się i w iele innych arcy­
dzieł literaPury polskiej —  równie „niebezpie­
cznych" co książki pani Marli Dąbrowskiej. 
Trzeoethy więc spalić niektóre celniejsze powie’ 
ści Orzeszkowej, nowele Szymańskiego, poezje 
Gomulickiego, a nawet pewne „grzechy młodo-

A można byfo 
uniknąć?^

(Ból if.Bów ]est przeważnie” następ:* 
•stwem nieregularne) lub nlewłaśeft 
wej ich pielęgnacji. Z ę b y  ty lk o 
wtedy będq zdrowe i piękne, jeżeli 
przy oczyszczeniu usuwane będcf 
resztki jedzenia, sprzyjajqcc p o w ­
stawaniu bakteryj.
Czyszczenie zębów Kalodontem *• 
oto właściwy sppsób ich pielęgnacji. 
Jtuyudna piana czyści gruntownie 
zęby, delikatna p o s ła  poleru|e 
emalię, o Sulforicinoleai skuteczni 
zwalcza kamień nazębny J jtapo* 
biega jego tworzeniu się.

Uwaga! Wypróbu|cta nowy ullkslr Ko. 
Jodei.t, oszcaęHny w utyciu, aknncen* 
trowany, e wyblłnycn własnościach 
antysepłycznysh. Du£y flakon xł. 3.**

i-w
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Samolot Lufthansa uległ katastrofie
we r  rancji

Wiózł odezwy --  hiszpańskie...
Paryż, 5. 12. (R).. Agencja Qavasa doncci 2 

Annecy, że samolot niemiecki, który spadł w 
górnej Sabaudii, należał do towarzystwa Luft- 
hansa. Jest to wielki aparat transportowy o 20

miejscach. Około południa samolot wpadł w 
burzę śnieżną. Pewien miody człowiek, który 
znajdował się w tym cczasie w szalecie górskim, 
widział, jak pilot usiłował przelecieć przez gó­
ry lecz aparat nagle pochyl i si«“ naprzód i ze­
sunął się po skalnej ścianie w przepaść. Samo­

lot uleeł całkowitemu strzaskaniu. Żadnego z

członków załogi dotychczas nie znaleziono. 
Jak i*rrypua2ozają, załoga składała się z pilota, 
radiotelegrafisty i mechanika. Osoby, które 
zdołały dotrzeć do szczątków aparatu, leżących 
nr wysokości 1800 m., odnalazły wewnątrz ka­
biny pewną ilość odezw zredagowanych w ję ­
zyku. hiszpańskim. Na od«>zv.ach ty c i u idnuł 
znak 5-t'in strzał, zakończone zaś one były sło­
wami: „ArriLa Espana *.

Dalsze poszukiwania pndjrte będą w dniu 
dzisiejszym przy udziale żandarmerii i oddzia­
łów strzelców alpejskich,

Rsdio-generał z a p n H z a .. ,
Sevilla, 5- 12. PAT. Gen. Qucipo de Liano 

przemawiając przez radio, zaprzeczy? katego­
rycznie pogłoskom jakoby wojska powstańcze 
używały bomb z ga&arni trującym, w czasie o- 
etatnich walk na terenie miasta uniwersytec­
kiego. General oświadczył natomiast, źe bomLy 
z gazami trującymi wpadły w ręce oddziałów 
gen. Karola w czasie posuwania się tych wojsd 
na Madryt.

ści" sztandarowego człowieka endecji ■—  A lek­
sandra Świętochowskiego.

No u —  M ickiewicz?! Cóż się stanie z cym­
balistą Jankielem, co będzie wogote z pełnym  
Wydaniem Sejmowym Dzieł Wszystkich twórcy 
„Panu Tadeusza", w których znajdzie się kie­
dyś idetylko ów dynny ,JSkład zasad" głoszący 
„Izraelowi bratu starszemu —  cześć i poważa­
nie... równe w e wszystkim prawo", —  ale też 
gdzie już w tomie X V I wydrukowano czarno na 
białym, jak to największy poeta polski i 
Wieszcz narodu, ten, O którym  Krasiński mó­
wił; „my wszyscy z  niego" — - wypowiedział się

> O zgrozo! —  p r z e c i w k o  p l a n o w i  
e m i g r a c j i  Ż y d ó w  z P o l s k i .  Przecież 
żaden endecki „kom entarz nie zdota ani „o d ­
wołać", ani zatrzeć wrażenia słów wieszcza A- 
danai-

—  „ N i e  c h c i a ł b y m ,  a b y  I s r a e l i c l  
w y s z l i  z P o l s k i ,  bo tak jak unia Litwy 
z Polską, acz różne były ich rasy i religie, dała 
Wielkość pulityczną i militarną naszej Rzeczy­
pospolitej, tak wierzę, że unia polska z Izrae­
lem powiększałaby naszą silę duchową i

materialną. Najskuteczniejszym przygoto­
waniem Polski do odrodzenia jest zniszczenie 
przyczyn jej upadku, to znaczy połączenie i 
zbratanie wszystkich różnych ras i religii na­
szej O j c z y z n y (Wydanie Sejmowe Dzieł 
wszystkich Adama Mickiewicza, tom X V I, g*r- 
438).

Nie wystarczy więc odwołać odczyt pani Dą­
browskiej. Idąc konsekwentnie po linii tępię’ 
nia „ filosemityzmu"  w literaturze polskiej, 
trzeb jby sięgnąć dalej 1 —  ttryk*}... Trzebaby 
też postawić wniosek w Sejmie (który tak gorą­
co oklaskiwał przemów'enia posłów antysemic­
kich), ażeby zreasumowana została ucktDtdc 
Sejmu Ustawodawczego R zeczpospolite j Pol­
skiej z  dnia 18 grudnia j 920 w przedmiocie wy­
dania dzid wszystkich Adama Mickiewicza ko­
sztem Skarbu Państwa, —  ;oko imprezy z pun­
ktu widzenie dzisiejszej ideologii „ narodowej“  
zbyt... ryzykownej. K to wie, może p- poseł 
Hoppe, gloryfikator metod O. N. R. w Sejmie 
albo p. poseł Dudziński z Bydgoszczy postawu 
„ odnośny"  wniosek?

D. E.
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(Korespondencja własna „Nowego Dziennika" )
Tak długo oczekiwany proces Dawida Fran 

kfurtera zbliża się. Termin został już ustała 
ny, podobnie jak i czas trwania procesu.

Proces ten mógłby być historycznym pro­
cesem żydowskim. Czy nim będzie —  jest 
rzeczą wielce wątpliwą. Wedle wszelkich oz­
nak prawdopodobieństwa, nie będzie nim. Prze 
waża tendencja, by nie dopuścić do politycz­
nego charakteru tego procesu. Trudno sobie 
jednak wyobrazić, jak tego będzie można do­
konać. Zamach w Davos był aktem politycz­
nym, —  symbolicznym, żeby użyć wyrażenia 
Emila Ludwiga. Na warniki wypadek charak 
ter zamachu był bardzo odległy od pospoli­
tego morderstwa. Zamach ten znalazł od­
dźwięk na całym świecie, cały świat z rajwię 
kszym zainteresowaniem śledzić będzie prze­
bieg rozprawy. Jak wyobraża sobde Trybu­
nał kantonałny w Chur przebieg tego proce­
su?

To pozostanie zagadką aż do ostatniej chwi 
li. Nie stawialibyśmy w ogóle takiego pyta­
nia, gdyby nie okoliczność, że nadchodzące 
wiadomości o przygotowaniach do procesu 
świadczą, iż atmosfera dokoła procesu nie 
jest życzliwa, przynajmniej nie tak dalece jak 
by sobie tego życzyła żydowska opinia publi­
czna.

świadkowie nie zostaną dopuszczeni z ża­
dnej strony. Wdowa po Gustloffie będzie je­
dyną osobą, która zostanie przesłuchana 
przez Trybunał. Ze strony żydowskiej miał 
wystąpić szereg świadków, którzy mieli przed 
stawić Trybunałowi owe straszliwe prześlado 
wania Żydów w Niemczech hitlerowskich, ja­
kie doprowadziły do aktu w Davos. Zebrano 
również inne materiały, które miały rzucić 
prawidziwe światło na całe zagadnienie. Wszy 
stkie trudy były jednak daremne, Trybunał 
nie wyraził zgody na przesłuchanie świadków 
i na zapoznanie się z zebranymi materiała­
mi. Obrana została zredukowana do mini­
mum, pozbawiana szerszej podstawy, pod­

czas gdy powinna by roztoczyć przed Trybu­
nałem obraz tragedii pól - milionowego sku­
pienia żydowskiego w Niemczech hitlerows­
kich, wołającej o pomstę do nieba.

Ustalono już ostatecznie, że nie tylko ży­
dowscy świadkowie nie wystąpią podczas roz 
prawy, ale nawet drugi adwokat nie wystą­
pi w obranie Frankfurt era. Natomiast adwo 
kat hitlerowski, dr. Grimm został dopuszczo 
py (jak już donieśliśmy onegdaj w telegra­
mach - Red.) w charakterze drugiego zastępcy 
prawnego wdowy po Gustloffie. Zaś obronę 
Frankfurtem obejmie jedynie dr. Eugeniusz 
Curti z Zurychu. Wymieniano już nazwiska 
słynnych adwokatów, obrońcy o światowej 
sławie wyrażali chęć wystąpienia w procesie 
Frankfurt era. Ale —  napróżno! Ze strony 
Frankfurtem wystąpi jedynie dr. Curti, a po 
stronie wdowy po Gustloffie —  dr. Ursprung 
i dr. Grimm z Essen. Nie ulega więc najmniej 
szej wątpliwości, że proces nabierze charak 
teru politycznego, ale tylko po strcnie niemie 
ckiej, podczas gdy po stronie żydowskiej bę 
dzie się starał uniknąć momentów politycz­
nych. Wedle krążących wieści, Trybunał pos 
tawił drowi Grimmowi dwa warunki, a mia­
nowicie by w swej mowie nie poruszył mo­
mentów politycznych i ograniczył się jedynie 
do spraw powództwa cywilnego, a następnie 
ograniczono czas jego przemówienia do 15 mi 
nut. Czy jednak dr. Grimm zastosuje się do 
tych warunków?

To samo pytanie stawia również tygodnik 
zurychski „Israelitisches Wochenblatt”. Pis­
mo to donosi również, że dr. Grimm bawił 
ostatnio w Bernie i m. in. dożył wizytę radcy 
federalnemu p. Motta. Nie trudno jest stąd

PARYŻ, w grudniu.
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wywnioskować, że adwokat nazistyczny nas­
tawia się na odegranie politycznej roli w pro 
cesie w Chur. I jest rzeczą bardzo możliwą, 
że wystąpi on na procesie z mową —  na mod­
łę Goebbelsa.

Dlaczego Trybunał kantonałny w Chur o- 
graruczył czas trwania mowy dra Grimma do 
15 minut —  jest rzeczą łatwą do zrozumienia. 
Trybunał berneński który rozpatrywał spra­
wę „Protokołów Mędrców Syjonu” poczynił 
w tym względzie bardzo smutne doświadczę

co dzięki temu można osiągnąć. Ten sab> 
Fleischhauer należycie „odwdzięczył” się trj 
bunałowi szwajcarskiemu. Wydał on broszu­
rę w której zaatakował i obrzucił obelganU 
sąd szwajcarski.

W  przeddzień procesu Frankfurtera wyt­
worzyła się jednak taka sytuacja, że hitle­
rowski adwokat został dopuszczony, a obro­
na ze strony żydowskiej ma mniejsze możli­
wości* Oczywiście, pozostaje jeszcze kwey" 
iia otwarta, w jaki sposob zachowa się sart

ma z hitlerowskim ekspertem, Fleischhaue-' Dawid Frankfurter przed sądem. Jego wyS- 
rem. Ów reprezentant hitlerowski pobił re- 1  tąpienie może nadać całemu procesowi zupeł' 
kord długości przemówień, wygłaszając „wy I nie inny kierunek. Wiemy, jak dalece zacho 
jaśnienia” pełne bezsensownych, niesmacz- Rwanie się Szaloma Schwarzbarta wpłynęło na 
nych napaści na Żydów, „wyjaśnienia” któ- bieg jego procesu. Jak zaś zareaguje Dawid 
re Trybunałowi niczego nie wyjaśniły, a ob- Frankfurter na skierowane przeciw niemu ofl 
liczone były tylko na propagandę. Trybunał karżesnie? Od tego zależy bardzo dużo. Cała 
w Chur chce najwidoczniej uniknąć takich atmosfera może w tym wypadku ulec rady- 
niemiłych „niespodzianek”. Ale to się nie da 'kalnej zmianie.
z łatwością uniknąć, skoro dr. Grimm został W  każdym bądź raade panuje w sferach 
mimo wszystko dopuszczony. Proces bemeń żydowskich głęboki niepokój i wyraźne aitza

vski oraz wystąpienie Fleischhauera —  jak 
słusznie zaznacza wspomniany żydowsko -

dowolenie w związku z przygotowaniami do 
.procesu i ze sposobem organizacji obrony.

PEPFUMY-WOfA KWIA- 
T O W A - P U D E R - M Y D t O

Mato felieton 
Osyp Dym ów

M IŁO S IER D ZIE
Około połnocy dwaj pasażerowie wsiedli do 

przedziału trzeciej klasy i przypadkowo zajęli 
miejsca naprzeciw siebie. Młoda kobieta o ciemnej 
twarzy, w pstrej sukni cygańskiej, dużych kolczy­
kach i całym mnóstwie pierścieni na palcach, on —  
trochę niezdarny chłop o wąskiej piersi, poczci­
wych krowich oczach ubrany w krótki kożuszek.

Młoda kobieta nic miała żadnych bagaży. Jej vis 
a vis miał na ramionach przerzucony plecak, ja­
kiego używają turyści, udając się w góry.

Chłop w- kożuszku pogmyrał przez chwilę w ple­
caku, wyciągnął kawał chleba i kiełbasy, sam się 
posilał i częstował sąsiadkę. Początkowo certowa- 
ła się, w końcu wzięła. Wokoło nich spali ludzie, 
leżąc i siedząc w różnych pozycjach.

—  A pani nie chce spać? —  zapytał chłop swo­
jej towarzyszki.

—  Nie opłaca się. Za półtory godzin i tak będę 
w Sbinje.

W  Sbinje miano nad ranem powiesić mordercę, 
Antoniego Szabę, nic też dziwnego, żc zaczęli o 
nim mówić.

szwajcarski tygodnik —  winien był służyć ja Pod czyim adresem należy się zwrócić z wy­
ko ostrzeżenie dla sądów szwajcarskich, jak razami niezadowolenia? Takiego adresu nie
dalece można hitlerowcom robić koncesje, i ,-ma. Niedawno opublikowała w nowojorskim

„Togu” znana dziennikarka Ch. Joffe cieka­
wą rozmowę z przywódcą Żydów szwajcars­
kich, p. Sally Meyerem, prezydentem zwiąZ 
ku gmin żydowskich w Szwajcarii. Z rozmo­
wy tej zacytujemy następujące słowa p. Mey 
era w sprawie procesu Frankfurtera:

„...Frankfurboj.- znajduje się u nas w kra­
ju, i  my, Żydzi, chcąc lub nie chcąc, jesteś­
my odpowiedzialni za niego, mimo że pocho­
dzi z Jugosławii. Obrona Frankfurtera stała 
się u nas problemem żydowskim. (Podkreśla 
nie nasze) Musimy go bronić, bo w ten spo­
sób bronimy całego narodu żydowskiego. Za­
pewniam, że ustosunkowujemy się do spra­
wy Frankfurtera z największą powagą”.

Należy równocześnie pamiętać, że Trybu- 
pał kantonałny w Chur jest pierwszą i ostat­
nią instancją. Wyrok, który zostanie przezeń 
ferowany, będzie —  ostateczny. Albowiem 
zgodnie z ustawodawstwem szwajcarskim od 
wyroku nie ma żadnej apelacji.

A. Alperin.

—  Mówią —  rzekł chłop —  że Szahe nie jest caP 
kiem winny. Ponoć ma dobre serce.

—  Jest winny —  odrzekła młoda kobieta —  sam 
przyznał się, że zamordował osiemnaście osób-

—  Tak, przyznał! —  odparł mężczyzna —  ale me 
przyznał się do najważniejszej rzeczy, o które,’ 
wszyscy wiedzą, że tylko dlatego rabował i mor­
dował, ażeby swojej kochance móc kupować dro­
gocenne upominki.. Bardzo ją kochał, a ona zaba­
wiała się z innymi!

—  To nie prawda —  zawołała kobieta —  onf. £<* 
też kochała!

—  Tak, ale i innych. Dla niej stał się mordercą. 
To przecież całkiem jasne, że ona go zniszczyła.

Młoda kobieta zaczęła nagle płakać, chwyciła 
rękę mężczyzny i mówiła głosem przerywanym 
łkaniem:

—  Pan jest dobryn: człowiekiem. Lituje się pan 
nad Antonim. Ja nie miałam nad nim litości, sama 
nie wiedziałam co czynię. Przynosił mi prezenty 
i śmiał się. Jadę do Sbinje pożegnać się... Mam tyl­
ko jedno życzenie, żeby go nie męczyli bardzo 
przed śmiercią. Powiadają, że niektórzy kaci, z 
rozmysłu pastwią się nad delikwentem i nie zabi­
jają go zaraz.

Chłop spuścił wzrok ku ziemi i szepnął cicho: 
—  Tak, to się zdarza. Ale ja go nie będę męczył. 
Ja mianowicie, też w tej sprawie jadę do Sbinje.
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Dlaczego milczy świat cywilizowany?
ftajkrw aw szy dzień w  walkach o stolicę, — Dw a fysląie ochotników z  Francji, w  tym  60 P ola kó w  
\ 12  polskich Ży d ó w . -- Ewakuacja profesorów  madryckich do Uialencii, -  Gniazda szpiegow skie. 

W oczekiwaniu w ainych posunięć strategicznych

Ostatni wieczór listopadowy dosi&Ofc leje 
jak z cebra, nasapanie nie są przyzwyczajem 
do tak mewnych deszczów, nawet w listopa­
dzie, ale wszystkich cieszy teraz widok nieba 
zasnutego ciężkimi unimurami, które roztacza 
C-ę od czterech dni, ni etyl ko nad W -lf ale 
też nad Madrytem. Ołowiaae niebo p » i b o ' 
wiem najlepszą ochroną przed —  ołowiem i 
ogniem bomWrduLjąrcyth aeroplanów.

Deszcz leje strumieniami, m ilicjanci biegną 
przez uiice z x utkanymi lufami Ir "rabinów, nie­
bo przytłacza ołowiem chmur, ale p .zcz 
odprężenie- Madryt ma „peredymąkęm po cięż­
kich wałkach ubiegłego tygodnia, a z nim cała 
Hiszpania i jpuhiikańska odetchnęła z ulgą.

W  ubieglvm tygodniu Madryt przeżył hi­
storyczny dzień —  dzień bojohOtszcgo krwa­
wego żniwa w dziejach hiszpańskiej wojny do­
mowej, ale iCŻ dzień najwspanialszej wałki bo­
haterskiej obrońców stolicy.

Na dzień 25 lisoopajla faszystowski sstab ge­
neralny powiedział di cydnjący atak na stoli­
cą. Rozkaz, wydany marokańsk im o łdziałom 
szturmowym, bcmoniat: „Bezwzgięduie ptzeła- 
raać opór cze-wonych bai d !‘‘

Na Madryt posypał *aę grad żelaza I ognia, 
lecz milicjanci, a w szc” . godności ochotnicy z 
międzynarodowej brygady, nie opuócili pierw­
szej linii i nad ranem pnw»jdi « m e t  do kun- 
tra tak n na linią nieprzyjacielską, posuwając sie 
naprzód w chdsrlmicy Casa de Campo.

* s  •
Późnym wieczorem, historycznego dmia 25 

listopada, drzemiąca w nicbioJLUn półśnie Wa­
lencją zbudziły uagile dźwięki ,rMapsyiiaraki<'* 
i „Warszawianki *. T o  dwutysięczny oddział 
ochotników z Francji zatrzymał się na krótki 
postój w dnvdze do Madrytu. Wśród Świeżych 
po< ilków dla międzynarodowej brygady ogrom 
oą m iękezo )ć stanowili Francuzi —- wysłużcoii 
żołnierze i podoficerowie rezerwy z  wojny 
światowej. Z  memieaLą grupą togo nrtusporiu 
ptzybył unhnv pisaia, Gustaw Regler. Również 
do lcgic-nu im Ja rosława Dąbrowskiego przy­
było 72 ocbotuikow .—  60 Polaków i 12 Żydów. 
Polacy rekrutują się przeważa e z  poarod gór* 
ników okri yn Lens-Liilc. Żyazi natomiast —  
kilku studentów i l-oboUłdków ~  przybyli z 
Paryża.

Ci m d  rodacy przypomnieli mi jedynego, 
pozostałego dotąd przy życiu, żydowskiego ko- 
munarda, z którym prze 1 iumku miesiąc u tu 
miałem sposobność rozmawiać w  paryskim Do 
mu Starców im. Rotszylda.

Ntwpół oślepły ze starości Jankiel Jawer- 
kowaki opowiadał rui wiole ciekawych w*potu- 
nień o  generale Dąbrowskim. Opowiadii, jak 
to w roku 1868 przybył z  Suwałk do Paryża, 
a trjy  łata później, jako szesnastoletni chło­
pa- pod kierunkiem pień- Dąbrowskiego wraz 
z  poiskómi emigrantami bronił barykady przy 
p licu  „H otel de Vilje“ .

Niedługo po odjaździe aut ciężarowych z o- 
cbotiiik imi w kierunku Madrytu, zaczęli tą •*- 
ma szosą przybywać z< stolicy ewakuowani 
profesorowie, uczeni, artyści, piotrze, oraz o- 
slatnie grupy dzie>.i, skierowane do różnych 
miast i miasteczek w prowincji waleuckiej. Jak 
wiadomo, intelektualiści madryccy dopiero te­
raz, pa długich perswazjach eryznuków raądo- 
w ych, zgodzuj 6ię wreszcie na opuszczenie 
łicy.

Karawana auit ciężarowych przywiozła też »  
Madrytu wiele dzieł o to k i  < raz najemniejsze 
egzemplarze z  biblioteki Narodowej. Wśród 
tycb rzadkości bibliograficznycb anajdtąje się 
również egzemplarz pierwszego Wydania „D on 
K khota“ .

Nazajutrz uniw emsyfet walenrkt urrądził 
przyjęcie dla ewakunwianydh profesorów, a 
dziekan wydziału medycznego przy uniwersy­
tecie madryckim w ostrym przemówieniu po­
tępił barbarzyńskie czyny hitlerowskich pi o

(O d naszego specjalnego korespondenta)

tów, którzy z wyrafinowanym okrucieństwem 
bombardowali gmacL wydziału medycznego i 
-np bal uniwersyteck! „San Carlou , zabijając 
dziesiątki rannych i położnic wto*  noworod­
kami.

— „...Cały świiiL cywilizowany potępi zbro­
dnie faszystów przeciw i uitucze i histerii hi­
szpańskiej, potępi je, jako barbarzyństwo, za­
grażające całemu światu!...**

Tymi słowy profesor zakończył swe prze­
mówienie, ale do Logo były on# skierowane? 
Kogo miał na myśli, mówiąc o anonimowym 
świecie kulturalnym, do którego wołał o po­
m oc? Może uczonych z niemieckich i włoskich 
fabryk amunicji? Może prote~orow i poetów, 
współpracowników różnych k u r i e r k ó w ,  
śpibwającjch Lymny na cześć generała Queipo 
de Liano, który wciąż je. zczi marzy o tum, by 
„w  barcelońskiej fabryce aut umobil owej „H is- 
pano-Suiza* napić się -zklaóki —  nie szampa­
na, tęcz — cieplej krwi roł>uiniozej‘ ‘, jak w y­
raził się w jednein ze swych przemówień ra­
diowych...?

Naiwnie i tragicznie brzmiały slows oskarże­
nia r*ędziw< go profesora z Madry.u
INTELEKTUALIŚCI PRZECIW  
BtnB AR ZYN C O M .

Intelektualiści hiszpańscy z małymi wyjątka­
mi stanęli po stronic republiki Poza Uoamuuo, 
faszyści pozyskali jedynie słynnych tereadorów 
i tancerki. Czołowy pisarz hiw/pański, linami*' 
no, spi awii już zresztą »tyym nowym protek­
torom niemało .łopotu . Na otwarciu unh.erey- 
U tu w Salamance kapryśny Unamuno wygiusdł 
podobno przykre i memal heretyckie przemó­
wienie, po którym został przez generała Fran­
co natychmiast zawierzony w czynnościach rek­
tora.

Wojna dosuiuWa jest oietylko w seusie ideo­
wym wojna obrońców kul w y  przeciw faszy­
stowskim niszczycielom kultury. Również ma­
teriał ludzki, walczący po obu stronach, repie- 
zemtuje wręcz odimenne wartości moialne.

Po jednej strome biją się suto opłacane ban­
dy marokańskie i wykolejeńcy z Legionu Cu 
d /ez ' msłcicgo- Przeciwko nim walczą po stro­
nie republiki robotnicy i intelektualiści —  pi­
sarze, artyści i studenci z różnych jniweisyte" 
tów świata. Hiszpańska wojna domowa jest 
wojną ludzi, przepojonych głębokim humani­
taryzmem, przeciw zawodowym mordercom, 
którzy nigdy nie rozstają się ze swytn zakrzy­
wionym kinJzałem.

„P IĄ T A  KOLUMNA“ .
Cdy jeszcze „oficja lną1* datą wzięcia Maury- 

tu miał być dzień 1 października, generał M<> • 
la oświadczył: „Zdobędziem y Mado yt przy po­
mocy pię.iu  kolumn cztery wałczyć będą u 
bram Madrytu, a piąta —  w samym Madrycie!1*

„Piąta koiumua**, czyli oddzluly szpiegowskie 
sztabu powstańczego, pracowała rzeczywiście 
bardzo aktywnie. Jej sztab generalny znajdo­
wał się w niemieckiej ambasadzie, chronionej 
przez nietykalność dyplomatyczną. Po zlikwi­
dowaniu ambasady niemieckiej, znaleziono w 
je j gmachu metylko skład amunicji —  broń 
maszynową, bomby, materiał wybuch*wy, spo­
ry h  lad karabinów i tu suk, gazowe, —  ale też 
przesado pięćdziesięciu faszystów hu npańskieb, 
którzy z  tego wygodnego schronienia kierowali 
akcją „piątej kolumny**.

Jej teren działalności ule ograniczał się zre­
sztą do Madrytu. W  całym kraju, po zlikwido­
waniu hitlerowskich 1 owmJatów l skuT*k u.*na 
nia „rządu** gco. Frauco przez Niemcy* znale- 
ziano w ich siedzibach podobnie gniazda szp ic  
Rawskie. Niedawno tygodnik barceloński „M i- 
rad-^r ‘ zamieścił reprodukcje dokumentów, 
znalezionych przy . zpiegach podczas rewizji w 
miej icowym konsulacio niemieckim.

Fakt, że większość tycłi gniazd szpiegows' 
ktetn wykryto w kem ul tach memieckiich, każe

t P A L E N G j ^ ,  k o n ie c  i io t o p a d t . .

■ — —  - ■ i

U P -1ÓSZA, MATUJŁ 
U D E U k A i NIA i 

C H R O N I  C E R ę .

r A L k i r ^ i r a *  -  p o y n a i
( Ś ^ H ń  A ią jłF U H  i UdśM E^Ł t.19t l RwAM Itl

przypuso^aać, żc Hitler jest znacznie bardziej 
ad Muusołiini‘go  zaangażowany i zaintereso­
wany w hiszpańskiej wojnie domowej.

Sztab generalny „piątoj kolumny** w l a ł  roz­
bity, ale działalność szpiegowska trwa nadal.
0  tytu. że pracowała sprawnie, świadczy cho­
ciażby fakt, że natychmUwt po zatrzymaniu się 
republikańskich okrętów „ja im # 1“  i „Cer- 
/antes * w Cairtag-?nię, z wysp Baleaiokicb p n y  
byty włoskie lodzie podwodne, którym udafo 
«ię storpedować oba okręty. Również wybór 
pewnych gmachów w Madrycie do bombardo­
wania świadczy o tern, że istnieje stały kontakt 
między Madrytem, a Burgos i sztabami „sprzy- 
mierzeńców**.

SYTUACJA WOJSKOWA.
W najbliższym czasie oczekuje «ię poważ­

nych posunięć strategicznych- Świadczy o tym 
między innymi wstrzymanie ostatnio wszelkich 
zezwoleń dauennikarzoin na zwiedzanie frontów.

Nie należy się już wkrótce spodziewać iady- 
kaluych zmian bezposreunio na froncie ma­
dryckim. Prawdopodobnie będą tu jeszcze dłu­
go trwały zacięte walki. Faszyści nieprędko 
się cofną, gdyż Madryt jest już dziś dla nieb 
kwestią honoru.

Jeśli deszcze ustaną Madryt znów obrzuca­
ny będzie bombami wybuchowymi z niemiec­
kich aeioplanów, ale to nie ułatwi faszystom 
zajęcia stolicy. Na najgroźniejszym froncie ma 
dryckim, w „Cłudad lJniveisitoria*‘ , walczy ba­
talion im. Tb-dlmauna pod dowództwem Lu­
dwika Renna. Oddział ten, ochrzczony już mb 
nem „batalionu bohaterów z pod Tardienta1*, 
podczas obrony Madrytu jesz ze bardziej za­
służy! sobie na miano bohaterskiego-

Losy wojny w-pżą się teras metyle bezpośre­
dnio pod Madrytem, ile aa iunycu, mniej .-na- 
nych. lecz strategicznie wa. niejasych frontach- 
Oddziały republikańskie nacierają z całą wilą 
na Tałavera. Przełamanie tego fiotntu zadałoby 
cios śmiertelny armii faszystowskiej, którr so- 
etąłaby odcięta od Extramadury, stanowiącej 
najsiłnieji zy ośrodek faszystów, bezpośrednio 
związany z Portugalii,

Oczy całego świata skierowane są obecnie 
na jeden punkt -— Madryt. A le kto *Lliska ob­
serwuje r iszpaaską wojnę don.*ową, ten wie, 
że rozstrzygające znaczenie mają dziś walki na 
innych frortach, gdzie ważr się lory Madrytu
1 całej rępubliki.
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) r .  A LFR ED  NOSSIG K R E W  Z I E M I
Parafrazując znane słowo poely: „krew, to 

płyn szczególny , rzec można i o n a f c i e ,  
ze to „p łyn  szczególny"... A  nawet dalej jesz­
cze moznaby aoalogję tę posunąć, bo najcen­
niejszy ten płyn, mieszczący się we wnętizu 
globu, śmiało naziwiać możemy „krwią ziemi“ . 
Ileż to strumieni krwi ludzkiej popłynęło, by 
zdobyć tę krew ziemi!

Szczególnie, jak natura tego płynu, obdarza­
jącego lu d n ość  światłem, ciepłem i siłą mecha­
niczną, są też jego dzieje. Bo oto ledwo koń­
czy się okres, w którym sfery gospodarcze są­
dziły, że nie należy powięk ®ac produkcji świa 
towej nafty, ani troszczyć się o odkrycie no­
wych jej źróxt\_t, g-dyż ziemia za dużo tego pły­
nu doijtarjza w eiocunku do zapotrzebowania.

Ta teza, kupców i przemysłu wic ó w, brzmiąca 
paradoksalnie i zwalczana przez  uczonych, tłu­
maczy nam poniekąd fakt również uderzający, 
żę nietylko lady zacofane, ale nawet te, które 
stoją na czele kultury i  eksploatacji skarbów 
zuemi, do niedawna nie uważały za potrzebne 
stwierdzić, jakie zasoby nafty znajdują się na 
terenach własnych ich państw.

Fakty te trzeba sobie uświadomić, by zrozu­
mieć zainteresowanie, jakie wzbudziła uchwała 
czeskcslowackiej komisji budżetowej, że nale' 
ży polecić rządowi, by przy pom ocy wszystkich 
państwowych instytucyj fachowych zbadano sy­
stematycznie i z możliwym pośpiechem mine­
ralne bogactwa Czechosłowacji.

Uchwała ta jest znakiem czasu, oznajmiają­
cym, że nastąpił pewien zwrot w stanie wiel­
kiego i zawiłego kompleksu tendencji i kon­
fliktów, z i 'k ich  składa sprawa nafty na 
kuli .ciemskiej. Chcąc uchwycie właóciwe jego 
znaczenie, musimy rzucić okiem aa procesy od­
bywające się w tym zakresie, procesy tym bar­
dziej zajmujące, że ja k  się przekonamy, od­
zwierciedlają one nietylko najnowszy rozwój 
życia gospodarczego oraz t-ecl noki komunika­
cyjnej i wojskowej, lecz także międzynarodo­
wą sytuację polityczną.

Od czasu wojny światowej zapotrzebowanie 
nafty jest olbroo mie i wzrasta w tempie tak 
szalonym, że na" pierwszy rzut oka zupełnie nie­
zrozumiałymi wydać się mogą skargi na nad­
miar tego materiału.

Należy sobie uprzytomnić, że w wielkiej wal­
ce konkurencyjnej między koncernami węglo­
wymi a nal towymi, te ostatnie zwyciężyły, gdyż 
nafta okazała się minerałem bez porównania 
zdatniejszym dla potrzeb dzisiejszej techniki 
ruchu. Wystarczy Wwkaowtć tu i dwie gałęzie ko' 
munikacji: żeglugę morską i automobilizm.
Podczas gdy w r. 1914 z całej żeglugi światowej 
tylko 2,6% paliło naftą, w r. 1934 udział naft; 
wzrósł na 46%. Popyt za benzyną dla automo­
bilów  od r. 1914 wzmógł się dziesięciokrotnie. 
■Ameryka, konsumująca 70% całej światowej 
produkcji naftowej, podczas też 80% wszyst­
kich automobilów irtniejących na świecie. Przy
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pomnijmy sobie wreszcie zmotoryzowanie armii 
wszystkich mocarstw a obejmiemy okiem całą 
perspektywę progresyjnego zapotrzebowania 
nafty.

Na tym tle zrozumieć można zmaganie się 
kolosów finansowych o kontroię najobfitszych 
źródeł naftowych kuli ziemskiej. Dzieje „im pe­
rializmu naftowego “ zwłaszcza w ostatnich 
dwudziestu latach byłyby najwdzięczniejszym 
tematem dla powieściopisarzy lubujących suę w 
artystycznym wyzysk-niiu współczesnego życia 
gospodarczego, choćby dla takiego Upton Sin­
claira.

Najpotężniejszym jesi koncern amerykański, 
Standard Oil Co, kontrolujący 25% produkcji 
światowej. Panuje on nietylko nad naftą ame­
rykańską, ale także nad znacznymi odłamami 
produkcji w Rumunii i Mezopotamii. Przeszło 
y0 towarzystw w 26 krajach należy do tego 
koncernu.

Wielką konkurentką „Standard Oil“  jest gru 
pa „Royal Dutch-Shelil“ , opierające e,ię na ka- 
piałach holenderskich i angielskich lecz po­
zostająca pod przeważnym wpływem Anglii i 
p od  razkai*<timi dyktatora naftowego Sira Hen- 
ri Deterd’ d" u . Pen ka „Anglo-Iranian Oil Co. 
i indyjska „Burmah Oil Co.’ ’ podporządkowane 
są koncernowi angielskiemu. Francuska „Com- 
pagnie des Petroles współzawodniczyła w ostry 
spusóh z dwoma olbrzymami Standard Oil 
i Royal Dutcb tylko w odniesieniu dc źródeł 
naftowych w Mossulu.

Główna, najzaciętsza w alka o „krew ziemi“  
odgrywała się tedy między kapitałem amerykań 
Skitn a angielskim. Po za nią stały rządy obu 
tych mocarstw, tak że niejednokrotnie docho­
dziło do ostrych starć dyplomatycznych. Agre­
sywną była szczególnie Anglia, której bogactwo 
mineralne zasadza się na węglach, nie na naf" 
cie, a dla której posiadanie pól naftowych w 
całym świecie, wobec geograficznego rozmiesz­
czenie imperium brytyjskiego, jest konieczno­
ścią życiową.

Anglia nie wahała się tedy wkroczyć nawet 
na teren kmeryki, wcisnęła się do \ enezueli, 
do Argentyny i do Meksyku, gdzie kilkakrotnie 
pod wpłj”wem zjednoczonych „Petroleros“  do­
szło do rewolucja i wojen domowych.

W  jednym tylko okresie raatadorowie impe­
rializmu naftowego zawarli sojusz z sobą: wów­
czas, gdy szło o pokonanie nowego, potężnego 
konkurenta: nafty rosyjskiej. Deterding starał 
się stworzyć „front kapitału światowego" ce­
lem wykupienia rosyjskich pól naftowych. U- 
paó< twowśenie ich unicestwiło ter plan. Skut­
kiem* tego była walka z naftą rosyjską na wszy­
stkie h largach światowych.

* ,  •  *

W niepohamowanej tej ekspanzji producenci 
nafty zagalopowali się jednak. Nadszedł czas, 
w  którym się okazało, że to niekontrolowane 
przez nikoao nadużywanie skarbów ziemi, prze 
znaczonych i dla przyszłych pokoleń, zaczęło 
przekraczać faktyczną konsumeję społeczeństw 
dzisiejszych. Zbywanie zapasów wytworzonych 
stało się tym trudniejszym, ile że równocześ­
nie w ślad za przesileniem gospodarczym za­
rządzono utrudn,’’ enia celne i ograni qzenia de­
wizowe.

W  takkh to oi&oliczn ościach zrodził d ę  pa­
radoks, że nafta nie jest wcale bogactwem, lecz 
materiałem, którego zużytk„wa< nie można, 
gdyż po wydobyciu go, trzeba go odrazu wylać 
ao morza. Wszelkie próby międzynarodowego 
uregulowania produkcji nafty w zastosowaniu 
do popytu, rozbiły się o krótkowzroczny ego­
izm producentów. Niektóre państwa, a Ła ich 
czele Ameryka północna, wstąpiły tedy na dro­
gę narodowego kontrolowania produkcji. To 
było celem „N a.ional Recoyery Act“ , który 
wprowadził „O il Codę"

Jeszcze przed dwoma laty inicjatywa parla­
mentu czechosłowackiego, zalecająca szńkahic 
nowych pól naftowych w własnym kraju, wo­
bec tej nadprodukcji światowej i powszechne­
go systemu restrykcyj, byłaby nirarozummoia. 
Cóż więc się stało —  jałae zaszły zmiany?

Oto właśnie punkt, na którym sprawa nafty 
łączy się najściślej z ewolucją polityki świato­
w e j Mocarstwa zachodnie zainaugurowały 
przez układ monetarny powrót do systemu wol 
mego handlu i wszelkich innych środków uła­
twienia międzynarodowej wymiany dóbr. Pod 
wpływem tego zasadniczego przesunięcia się 
perspektyw zbytu nafty, ale nie mniej na sku­
tek innych oznak powolnego łagodzenia się 
przerilemia gospodarczego, świat przemysłowy 
i kupiecki zaczyna wyzbywać się paradoksal­
nego swego poglądu, że skarb nie jest skarbem. 
Wietrzy on znowu złotonośną baussę naftową 
i zachęca rząd i fachowców, by jaknaji ychlej 
zaklęli ziemię jak w bajce wschodniej; „Seza­
mie, otwórz s ię !‘‘

Ci, którym zależy na postępie kultury i u- 
trwałeniu pokoju, mogliby powitać ten zwrot 
w zagadnieniu nafty, gdyby istotnie nowe oży­
wienie produkcji tego materiału odbywało się 
jedynie pod znakiem swobodnego gospodar­
stwa światowego i gdyby celem jego było uprzy 
stępnienie taniej nafty i benzyny dla wszyst­
kich narodów.

Nivetety jednak na tym barometrze polityki 
światowej odczytać możemy nietylko ten pro­
mień słońca, lecz także znaki zwiastujące bu­
rze. Nowe zainteresowanie dla nafty, i to dla 
nafty na własnym terenie pozostaje tei w 
związku z tendencją wprost przeciwną wolnej 
wymianie —  z dążeniem do autarkii, którą się 
uważa za niezbędni} na wypadek wojny. Te 
tendencje narzucają nav et państwom o mrjen* 
taoji demokratycznej i pokojowej owe mocar­
stwa, które systematycznie rozbudowują gos­
podarstwo samowystarczalne, nie ukrywając 
wcale, że czynią to dla względów militarnych.

Toteż i w umotywowaniu wniosku parlamen­
tu czechosłowackiego obok względów gospo­
darczych, przytacza się także militarne jego 
znaczenie, a w tym związku konieczność poś­
piechu; i proponuje się, by koszta nowych ba­
dań pokryto z pożyczki dla obrony braju.

Tak tedy znowu odst ania nam się fatalny 
związek między krwią ziemi a krwią Ludzką. 
Związek ten ustać by mógł chyba wówczas 
dopiero, skoro by po usunięciu przyczyn świa­
towego kryzysu gospodarczego, zaczęło ustę­
pować światowe pnztsilceie polityczne, toru­
jąc drogę do pokoju długiego —  jeśli nie trwa­
łego.

 O ----
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KROL ANGIELSKI •• REWOLUCJONISTA?
MRS. S IM P S O N  —  „ L A D Y L I K E “

Mr0. Simpsom jest o dwa lata młodsza od 
króla. Pochodzi z rodźmy, która jest napcwnc 
tak stara jak Windsorowie, a Warfieldowie —  
pani Simpson nazywa się z domu Bessie Wallis

arfield, —  utrzymują nawet, że ich ród jest 
starszy od rodu panującego w Anglii. Proiopia- 
sta tej rodziny Pagan de Warfield przybył do 
■A uglii w roku 1066 z Wilhelmem zdobywcą 
i odznaczyć się miał w bitwie pod ELetmgs. 
Po matce pochodzi m r: Simpson z demu Mon- 
tague, spowinowaconej nawet z angielskim do­
mem królewskim. A  mimo to nie może zostać 
„first Lady of England4', bo jest Amerykanką, 
katoliczką i dwukrotny rozwódką.

Król poznał ją z początkiem roku 1934. W 
owym czasie przybyła mre. Simpcon, która nie 
długo po rozwodzie ze swoim pierwszym mę­
żem — oficerem  marynarki am erykańskiej wy­
sila za bankiera kanadyjskiego, Simpsom do 
Londynu i zdobyła sobie szturmem elitę towa­
rzystwa angielskiego. Poznała przypadko­
wo księcia Walii, a oboje mieli te same 
upodobania. Pani Simpson lubi dalekie podró­
że, jest doskonalą pływaczką, gis cudownie w 
golfa i tenis, a wszystkie te upodobania po­
dziela jej królewski przyjaciel. Mogłaby więc 
zostać królową angielską, a jednak sprzeciwia 
się temu cala Anglia:

P Ł K .  W E D G E W O O D  O T R Z Y M U J E  
S E T K I  L IS T Ó W .. .

Czy na prawdę cała Anglia. Pułkownik Wed- 
gewood, przy wód. a Partii Pracy, niedwuznacz­
nie oświadczył się za królem. Wprawdzie or* 
gan „Labour Party44 —  „Daily Herald’4 zacho­
wuje się bardzo powściągliwie, ale już „Labour 
Daily14, organ Partii Pracy w Australii, gwał­
townie i namiętnie atakuje Baldwina. Nie cho­
dzi tu —  pisze australijski organ robotniczy —  
o Sprawę prywatną, bo król angielski ni? rhęe 
być zeiem  politycznym i przypatrywać się bez-, 
cgynnie, jak rządzą jego reakcyjni J< radcy. 
Niedawno król odwiedzi! okolice nawiedzone 
bezroboch m, co mocno nie podobało się Bald- 
winowi. Baldwin chce doprowadzić do abdy­
kacji króla, by jego m ie lce  zajął członek do­
mu królewskiogo, który nie jest tak wybitną in­
dywidualnością, i który będzie powolnym na­
rzędziem w ręku kamarylli dworskiej.

„Labour Daily4' nie używa wprawdzie tegO 
wyrażenia, ale sens jest ten sam. Ostre wystą­
pienie australijskiego organu Partii Pracy 
świadczy tylko o tym, że popularność wujaszka 
Baldwina mocno już zbladła. Pisał zresztą już
0 tym Wiekham Steed, publicysta intuicyjnie 
wyczuwaj: cy nastroje angielskie, akcentując, 
że opinię angielską wprost zaskoczyły iłowa 
Bald w  a, że konserwatyści angieltcy tylko dla 
tego nie wystąpili już przed dwoma laty, —  
luedy sytuacja międzynarodowa nie była tak 
groźna dla Anglii, —  % planem dozbrojenio- 
w jm , bo obaw-ali się pogorszenia swych szans 
wyborczych. Teao typowy Anglik nie rozuuiie
1 dlatego njilk. W edgewood otrzymuje codzien­
nie setki listów gratulujących mu a racji męż­
nego wystąpienia w obrotne króla. K io wie —

w fa r iv y 9 M y rru u U c n r~
W  MAJBARDZIfcV

^ F E K T O W M /C H  O D C IE N IA C H

może opinia angielska, gdy dojdzie do nowycn 
wyborów wypowie się raczej za królem, a prze* 
ciw Baldwinowi? Wprawdzie Baldwin zaaseku- 
ro-v ał się, zyskując aprobatę majora At- 
lee, oficjalnego przywódcy Partii Pracy -w Izbie 
gmin, ale są jeszcze w Anglii outsiderzy, którzy 
gotowi są do wszelkiego ryzyka. Takim outsi­
derem jest wiecany malkontent Winston Chur­
chill, który od dawna zarówno w partii kon­
serwatywnej jak i w opinii publicznej prowadzi 
gwałtowną kampanię przeciwko Baidwinowi. 
Nie jest więc wykluczoną rzeczą, że Baldwin 
poda się do dymisji, a jego następcą będzie

M A S Z Y N Y  d c  P ISAN IA
biurowe - walizkowe, wielki wybór, g w a ra n to w a n e  
Gustaw h r f E M L Ł t l ,  Kraków, U r o a z k a  4 4 .  125kte.ti

■V
instou Churchill, indywidualność nie prze­

ciętna, bojowa, nie skłonna do kompromisu za 
wszelką cenę i dlatego ciosząca się już teraz 
tak olbrzymią popularnością opinii angiel­
skiej.

R O L A  K O Ś C I O Ł A  A N G L I K A Ń S K I E G O

Ale przeciw królowi są bardzo silne potęgi, 
posiadaiące olbrzymie wpływy w społeczeń­

stwie. Taką potęgą jest np. kościół argllkański. 
Najwyższy dostojnik tego kościoła arcybiskup 
z Canterbury dokoaiywuje koronacji króla, ko­
ronacji zaś królowej —  arcybiskup Yorku. Je­
śli więc cbaj dostojnicy kościelni odmówią swe­
go współudziału, koronacja nie może się odbyć.

StllAUEllWLM MllżYtiALNciSCi

jer. RADEO EUKTRIT
zakupiona na dogodnych wąnmkaeh

w  firmie MUZA HARMONIA
K R A M Ó W , PL_ WARIACKI 1 — te l. 109-011

Dom onst. ic |a b a s  obow ląeku kupna

PREMIER BALDWIN.

A  że na to się zanooi, świadczy mowa biskupa 
z Bradfordu, która odbiła się gloonym echem w 
całym kraju. Jeśli więc kościół anglikański wy­
trwa w swym uporze, ofensywa królewska skon 
CiZ/ć się musi kubkiem. Pytanie tylko zachodzi, 
czy kościół wjtrwa, bo kościół anglikański ma 
duskunale wyczucie sytuacji i Liczy się bardzo 
żywo i  opinią kraju.

N  4J B A R D Z I E J  A R Y S T O K R A T Y C Z N A  
D E M O K R A C J A

Największego wroga nu jednak król nie tyle 
w ooobie Baldwina, którego popularność na­
leży już tylko do przeszłości, ile w uświęconej 
tradycji. Jak wiadomo, w Anglii istnieje praw­
dziwy kult tradycji. Słusznie nazwano Anglię 
najbardziej arystokratyczną demokracją, lub 
najbardziej demokratyczną ary«*Vokracj ą. Król 
angielski jest nietylko królem, lecz symbolem 
potęgi imperium brytyjskiego. Chyli głowę 
przed autoiytetem tradycji i Partia Fracy, ncz* 
kolwiek należy do drugiej międzynarodówki, 
która jest Z ducha republik niską. Gdy za cza­
sów pierwszego gabinetu MacDonaldi znalazł 
się jakiś radykalny członek izby gmin, który 
postawił wniosek, by z narodowego hymnu an­
gielskiego skreślić drugą strofę, owianą du­
chem imperialistycznego szowinizmu, zabrał 
głos w imieniu gabinetu minister pracy Filip 
Snowden, stary i wówczas bardzo popularny 
przywódca Partii Pracy, i oświadczył krótko: 
„W  takich sprawach tradycja jest w.jzy»tkiui, 
a rząd nic widzi żadnej mużliwofci, Ly wystą­
p ić przeciw tradycji'1. A  jakie walki wywołał 
prz » i pięciu laty wniosek \ Izbie gmin, by do* 
konać zmian w ..Cook o f  Common Prayer4', 
starodawnej ustawie regulującej ceremoniał 
kościoła anglikańskiego. Przeciętny obywatel 
angielski uznaje tolerancję za świętość, pozwa­

la w Hyde Parku przemawiać najskrajniejszym 
radykałom, a jednak żywi wpro6t kuli dla sta­
rych tradycji i urządzeń. Sędziwy Ladsbury, ra­
dykalny przywódca Partii Pracy, jest ró.m o- 
cześnie gorkwym wyznawcą dogmatów kościo­
ła angl.kańskiego i często przychodzi wprOH 
z mityngu robotniczego tió kośćitda swej para­
fii, gdzie z religijnego purktu ■widzenia oświe­
tla ten sam problem polityczny, na temat któ­
rego przemawia na zgromadz-niu ludowym.

P R E C E D E N S  Z  H/ST 0 R I I

Zresztą, tylko na pierwszy rzut oba wydaje 
się, że watka króla angielskiego jest unikatem 
w historii angielskiej. W rzeczywistości jednak 
znamy już tego rodzaju wydarzenia w historii 
Anglii W roku 1820 wstąpił na tron Jerzy IV , 
jeden z najmniej popularnych królów angiel­
ski-h. Jako następca tronu ożenił się z Karo­
liną, córką księcia brunszwickiego. Małżeństwo 
było nieszczęśliwe, a książę nie żył ze swoją 
żoną. Gdy wstąpił na tron, polecił swym am­
basadorom zagranicznym, by posa ia li się o to, 
bv jego żony, przebywającej za granicami An­
glii, nie traktowano jako królowej angielskiej. 
Królowa wróciła w tenczas do Londynu, gdzie 
na każdym kroku nie szczędzono jej objawów 
wyraźne sympatii. Rozzłościło to króla, który 
zażądał w parlamencie rozwodu, oskarżając 
swą żonę o  cudzołóstwo Afera ta skończyła się 
takim skandalem dla króla, że król musiał u- 
stąpić. Król zemścił się, nie dopuszczając kró­
lowej do kc onacji.

P R Z Y  W  IL E  JĘ K R Ó L O W E J  A N G IE L S K IE J

Wtenczas jednak gabinet był powolnym naT>: 
rzędzień* w ręku króla, dziś jednak m a odwa­
gę królowi się przeciwstawić. Abstrahując od 
wyra: nych usraw, które zastrzegają parlamen­
tów.,, a więc nie tylko Izbie lordów, prawo ze­
zwolenia na ślub królewski, odpowiada to na­
turze angielskiej, iie ożenek króla nie jtwf spra ­
wą ściśle prywatną. Królowa angielska je»t 
wprawdzie tylk© poddaną, ale jest pierwszą 
damą kraju, a ustawodawstwo przyznaje je ta­
kie przywileje, które nie przysługują żadnej o- 
bywatelce angielskiej. Na podstawie starej u- 
stawy, liczącej jrż  obecnie lat 5H5, grozi kara 
śmierci k: żdemu, kto sprowadza śmierć królo­
wej, albo ją nawet sobie tylko wyobraża, albo 
kto jest powodem jej zdrady małżeńskiej...

Wiemy dobrze, jak parlament angielchi prze­
strzega ściśle tradycji, jak podczas koronacji 
królewstliiej wyciąga się z lamusa nietylko sta­
re spłowiałe ątreje, lecz itare zwyczaje A  gdy 
to sobie wszystko uświadomimy, zrozumiemy 
dopiero wprost rewolucyjny charakter przed­
sięwzięcia króla Edwarda VIII. We wszystkich 
krajach europejskich dokonywują się głębokie 
przewroty soołeoome —  dla Anglii rewolucją 
jest to, że król angieidu chce się ożenić z ko­
bietą, którą pokochały. - ti)

M 4 J C R  A T L E E t  
leader Paitii Pracy
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15-lecie wyzwolenia 
Eirek Jezreel

Uczcijmy jubileusz przez nabycie 
dalszych obszarów

W  powodzi wypadków i wydarzeń w Pa­
lestynie przeszło niepostrzeżenie radosne 
święto w życiu jiszuwu, a mianowicie jubile­
usz Emeku. Tego roku bowiem minęło 15 lat 
od czasu, kiedy ta cenna połać ziemi, ta żyz­
na i urodzajna dolina, przeszła po wielu wie­
kach z powrozem w wieczyste posiadanie Na 
roau Piętnaście lat w historii narodu, to nie 
Wieiki okres, a mimo to tych kilk anaście lat w 
dziejach jiszuwu stanowi jego najdonioślej­
szy okres. Zdobyciem Bmeku rozpoczyna się 
nowa opoka w naszej historii, epoka powro­
tu Narodu do Ziemi i zakorzenienie się w gle­
bie ojczystej. Ze zdobyciem Emeku zaczyna 
się okres zwartej kolonizacji rolniczej i roz­
woju właściwego rolnictwa żydowskiego. Do 
czasu wyzwolenia Emeku nie było właściwie 
rolnictwa żydowskiego we właściwym zna­
czeniu, gdyż to wszystko cośmy do tego ok­
resu posiadali, to były tylko osiedla planta­
cyjne. a więc przemysł rolniczy. Dopieio w 
Emeku rozpoczyna się wychowanie prawdzi­
wego rolnika, pierwszego chłopa żydowskie 
go —  tego żywiciela spe łeczeństwa.

Jakie jest zaś znaczenie własnego rolnict­
wa i oo oznacza własna produkcja środków 
żywności, mogliśmy ocenić podczas ostatnich 
rozruchów w Palestynie, kiedy to Arabowie 
przestali dostarczać Żydom produktów rol­
nych i Łinierzali do wygłedzenia jiszuwu. 
Wtedy to osiedla i ltwuce Lmeku 'unożliwiły 
W wielkiej mierze wyżywi mie ludności żydów 
skij. Pamiętamy jeszcze wszyscy, ilu było 
przeciwników, ażeby KKL. angażował się w 
tej transakcji, jakie wytaczano argumenty 
przeciw niej —  że ziemia jest drogą, iż się 
cena nie kalkuluje i tp. A  ćLiś dopiero oka­
zuje się jak przewidująca była poutyka rol­
na Keren Kajemeth Leisrael, że sobie zapew­
niła posiadanie tej doliny i jakie ogromne zna 
ozenie to miało dla późniejszego rozwoju na­
szego dzieła pal istyńsMego.

legitymacja partyjna —  warunkiem korzystania 
z praw Organizacji Syjonistycznej!

Emek Jezreel przypomina także epokę bo­
haterstwa i heroizmu chalucowege Wysusza 
nie bagien i unarodowienie okolic, użyźnia­
nie odłogów, to wszystko jest złączone z naz 
\vą: EMEK JEZREEL. Emek stał się sym­
bolem w lmszej historii. I jest to wiełkopom- 
ną za,' lupą Żyd. Funduszu Narodowego, że 
zdobył Emek dla Narodu.

Nie tu miejsce w krótkim artykule ocenić 
wyczerpująco całe znaczenie Emeku. Chcemy 
tylko dla ilustracji podać jeszcze kilka cyfr. 
Posiadłość nasza w Emeku obejmuje dziś 
172.000 dunamów ziemi, —  jest to prawie po 
Iowa całej posiadłości KKL w Palestynie. Na 
tym obszarze znajduje się 34 osiedli rolni­
czych, zamieszkanych przez około 8000 ży­
dów To jest ten dorobek 15-lecia naszego wy 
siłku.

I kiedy dziś skrom.ue i cicho obchodzimy 
to święto, kiedy podziwiamy dzieła i czyny 
naszych bohaterów, powinniśmy równocześ­
nie pamiętać, że przy całej doniosłości tego 
faktu, większa częćć ziemi j^st jeszcze w ob 
cych rękach i że powinniśmy wobef tego czy 
nić dalsze wysiłki, celem wyzwoj .ma ziemi. 
W  ciniach CfiANujKA, kiedy święcimy pa­
mięć naszj ch bohaterów historycznych —  
Makkabeuszy, czcić będziemy dodatkowo bo­
haterów nowej epoki tj. zdobywców Emeku, 
a. czcić ich będziemy przez powiększenie na­
szych wysiłków przez spotęgowanie ofiarno­
ści na rzocz wyzwolenia, ziemi. W  czasie cha­
nukowym KKL. pizeprowadża akcję pod ha­
słem: W  15-lecie wyzwolenia Emeku, dalsze 
wyzwolenie nowych obszarów. Spodziewać 
się należy, że społeczeństwo okaże zrozumie­
nie dla tej akcji i poprze ją wydatnie. W  dzi­
siejszych ciężkich dla nas ciosach, problem 
ziemi wykuwa się na czoło wszystkich zagac

i m t u a a m
CZWÓRMECZ NARCIARSKI P W . ŁOTWA —  

FINLANDIA —  ESTONIA —  POLSKA odbędzie 
się w marcu 1937 r. na trasie 4X 10 kim ,we Fin­
landii, która ubiegłego roku zdobyła w tej konku­
rencji pierwsze miejsce.

TE.i M EUROPY —  ANGLIA MECZ PINGPON­
GOWY rozegrany zostanie 18 bm. w Londynie. 
Team Europy stanowić będą gracze Ehrlich (Pol­
sku), Lieboter (Austria) i Kołar (Czechosłowacji*)* 
którzy uprzednio 13 bm. wystąpią w Parrżu

SZKOLENIE D ZIAT W Y I MŁODZIEŻY SZKÓL 
POWSZECHNYCH W  NARCIARSTWIE przepro­
wadzi wzorei,. lat jibiegłydh Ośrodek W F i Miej­
ski Komitet W F w Lodzi. W  łatach poprzednich 
kursy te przeranilo ponad 1000 dzieci. (Przydałaby 
się taka akcja w krakowskim okręgu, zamiast 
wielkich górnolotnych planów 1 nieustannych 
szumnych konferencyj o umnsowienie sportu. —  
Red.)

TENNISIŚCI PARYŻA ZW YCIĘŻYLI BRUK­
SELĘ na hali 8:2 w Brukseli.

W IELKI KW ARTET TFNNISOWY: PERRY —  
VINES TILDEN —  KOŻEL1TFI ma w roku przy­
szłym objechać Europę i dać pokazowe mecze w 
Londynie, Paryżu, Berlinie i Pradze.

PIŁKARZE AKADEMICCY ANGLII I NIE­
MIEC zmierza się 9 stycznia p. r. w  Londynie. W 
1934 roku w Budapeszcie wynik powyższego spot 
kania brzmiał 2:2.

PIŁKARZE W A L II odnieśli drugi sukces. Po 
zwycięstwie nad Anglią pokonali oni w Dundee 
Reprez. Szkocji 2:1.

nień. Musimy zdobyć nowe obszary dla dal­
szej kolonizacji i dla wielkiej emigracji. Nie­
chaj o tym pamięta każdy Żyd i niech urno 
żhwi swoim datkiem spełnienie tego zada­
nia W.

N A J T A Ń S Z E  P R Z E J A Z D Y  D O  P A L E S T Y N Y !
Paszport, wizy, przejazdy oraz utrzymanie na okręcie Z ł .  3 9 5 * 5 0

Gene.alna Raptjzentacja na Polskę Rumuńskiej Państwowej Linii Okrętowej S .  M . R ,
Zgłoszenia i informacje: P ,  BI. P .  A R G O S **  K r a k ó w ,  S Z C Z E P A Ń S K I  7 ,  — t e l e f o n  1 5 9 - 9 9

M E F I S T O
Obiad podano na tarasie. Hendrik zachwy 

cal się pięknym ogrodem pełnym drzew i 
kwiatów. Tajny radca wskazał na posąg mło­
dzieńca; był to Hermes, który ukrywał swą 
pełną wdzięku smukłość kształtów młodzień­
czych wśród zieleni drzew. To miłe dzieło szru 
ki było zdaje się przedmiotem specjalnej du­
my gospodarza. —  Tak, piękny jest ten mój 
Hermes —  mówił, a jego uśmiech przy tych 
słowach miał w sobie jakąś rozkosz epikurej­
czyka. —  Codziennie na nowo się cieszę, że 
go mam i że tak mile się reprezentuje wśród 
moich wierzb. —  Na pewno tak samo się cie­
szył, że są na świecie tak dobre wina i tak 
miłe potrawy; korzystał z nich obficie, aie z 
umiarem, chwaląc ich jakość. —  Poziomki, 
—  skonstatował z przyjemnością, gdy poda­
no deser —  to dobrze, odpowiada porze ro­
ku i przyjemny jest ich aromat. —

Nastrój, który wytwarzał dokoła siebie, 
składał się i z dobroduszności i z powagi, z 
chłodnej niedostępności i jowialności. Zięć 
nie źle mu się podobał. Okazjnwat mu życzli­
wość, niepozbawioną być może ironii. Jego 
uśmiech zdawał się mówić: Takie typy jak 
ty, muszą też istnieć na tym świecie. Przy­
patrywanie się im jest rzeczą zajmującą —  
człek przynajmniej się nie nudzi. Prawda, nie 
śiiiłem nawet o tym, a chyba nie życzyłem so 
bie tego, by figura tego rodzaju siedziała 
przy mym stok jako mój zięć. Ale mam skłon

ność ku temu, by brać rzeczy takimi jakimi 
są Trzeby tylko umieć wydobywać z nich 
najlepsze i najzabawniejsze strony, zresztą 
moja Barbara musi rmeć chyba swe powody 
dlaczego wychodzi za ciebie za mąż...

Hendrik zdaje się wyczuwał że ma szanse 
podobania się. Tym gorliwiej o to się staj oł. 
Nie mógł sobie więc odmówić przyjemności, 
by błysnąć oczyma wypróbowanym sposo­
bem. Z głową, w ramionach, uśmiechając się 
kusząco, spoglądał swymi oczyma, o blasku 
drogich kamieni, a tajny radca był zdaje 
się wrażliwy na ich czar. Stary pan z tym 
samym dobiodusznym wyrajem twarzy przy 
słuchiwał się uważnie, gdy jego zięć Hófgen 
w efektownie wystudiowanej mowie rozwi­
jał swe poglądy, piętnując przy tym w sło­
wach dosadnych cynizm burżuazji i zbrodni­
czy obłęd nacjonalizmu. Starszy par pozwo 
lii mu deklamować i unosić się; raz tylko po­
dniósł swoją smukłą piękna rękę, by zauwa­
żyć: —  Mówi pan z t?ką wzgardą o miesz­
czaństwie, mój kochany panie Hófgen. Ale 
ja też należę do niego. Przypuszczam tylko 
że nie jestem nacjonalistą, ani wyzyskiwa- 
t-zem —  zakończył przyjacielsko.
• Hendrik z twarzą zarumienioną pod wpły­

wem dobrego \7ina i żywej rozmowy wykrz­
tusi! coś, że istnieją też typy nit mieszczań­
skie —  ponad mieszczańskie, dla których na­
wet człowiek o poglądach komunistycznych

może mieć zrozumienie, że wielka spuścizna 
rewolucji mieszczańskich i liberalizmu zmar­
twychwstanie w patosie bolszewickim —  i in­
ne tym podobne komunały.

Z uśmii chem tajny radca położył koniec 
temu gadulstwu A  potom zaczął opowiadać, 
jak gćyby mu zależało na tym, by przekonać 
Hófgena o swym obiektywiźmie politycznym, 
o silnych wrażeniach, jakie wywarł; na nim 
potaróż po Itosji sowieckiej. —  Opowiadał spo 
kojnie z rozmaitymi dygresjami i plastycz­
nie. —  Każdy obiektywny obserwator musi 
stwierdzić, a my wszyscy musimy się z tą 
myślą oswoić, że tam powstaje nowa forma 
współżycia ludzkiego, —  mówił powoli pa­
trząc się swymi niebieskim1 oczyma w dał, 
jak gdyby widział tam owe wielkie i wstrzą­
sające sprawy, ważne dla, każdego kraju. Z 
pewną stanowczością powiedział jeszcze: —  
Tego faktu nie chcą uznać tylko głupcy lub 
kłamcy. —  Potem zmienił nagle ton —  popro 
sił, bv mu podano półmisek z poziomkami, 
a nakładając sobie na swój talerz odezwa' 
się z filuternym uśmiechem na twarzy: —  
Niech mnie pan źle nie zrozumie, kochany 
panie Hófgen, naturalnie, że ten świat jest 
mi obcy, obawiam się, że całkiem obcy. Nie 
oznacza to jednak że nie mam zrozumienia 
dla jego wielkości tak ważnej dla przyszło­
ści. —

(c d n.)
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Przegląd gospodarczy

Okólnik o odpisach na amortyzację
W  związku z szeregiem wątpliwości, nasuwają­

cych się przy ocenie prawidłowości odpisów na zu­
życie przy ustalaniu dochodu podatkowego, Mini­
sterstwo Skarbu wydało okólnik (Dz. U. Min. Skar­
bu nr 32, poz. 976), którym wszystkie wątpliwo- 
i I zostały szczegółowo omówione.

I lak w odniesieniu do podmiotu amortyzacji wy­
jaśniono, że osobom prawnym, prowadzącym pra­
widłowe księgi handlowe, opodatkowanym na za­
sadach art. 21 ustawy o podatku dochouowym, nie 
przysługuje prawo potrąceń z tytułu odpisów na 
zużycie, o ile odpisy te nie zostały wykazane w za­
twierdzonym zamknięciu rachunkowym. Pozostali 
płatnicy podatku dochodowego mają w każdym 
wypadku prawo potrącania odpisów ja  zużycie.

Amortyzacji podlegać mogą maszyny, budynki i 
wszelkiego rodzaju inwentarz martwy i urządze­
nia oraz nabyte odpłatnie prawa terminowe, przy 
czym amortyzację traktować należy na jednym po­
ziomie z kosztami uzyskania dochodu, albowiem 
nakład inwestycyjny nie jest niczym innym, jak 
wyłożonym z góry kosztem uzyskania dochodu 
tych lat, w których n. p. nabyta maszyna bęazie u- 
żywana. W  związku z tym przedmioty dzierżawio­
ne nie mogą podlegać odpisom z tytułu zużycia, 
ponieważ koszty ich nabycia nie obciążają dzier­
żawcy.

Podstawę amortyzacji stanowi cena nabycia lub 
koszt wytworzenia amortyzowanego przedmiotu. 
Gdy nabycie następuje drogą spadkobrania, obli­
czać należy odpisanie na zużycie od szacunku,

przyjętego za podstawę wymiam podatku spadko­
wego. Przy nabyciu drogą kupna dolicza się koszty 
transportu, cła, i t. p.

Wysokość rocznego odpisania winna odpowiadać 
rzeczywistemu zużyciu w danym roku, wyrażają­
cemu ubytek wartości amortyzowanego przedmio­
tu, cpowodowany jego używaniem lub nawet bez­
czynnością, o ile wskutek bezczynności przedmiot 
podlega zużyciu.

Wysokość rocznych norm zużycia zawierają 
przepisy paiagr. 14 rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy o podatku docnodowym. O ile płatnJr 
żąda wyższych potrąceń na amortyzację, należy 
wysokość rzeczywistego zużycia ustalić przez bie­
głych.

Prawo do odpisań wygasa wówczas, gdy suma 
odpisana osiągn.e wysokość równą kwocie, będą­
cej podstawą obliczeń nawet, gdy dany przedmiot 
nie został wycofany z użycia.

Władze skarbowe nie mogą kwestionować odpi­
sań na amortyzację, dokonywanych do dn. 31 gru­
dnia 1940 r. z tego powodu, że w latach ubiegłych 
odpisania były bądź nierównomierne, bądź też na­
wet wcale nie były dokonywane.

W  zakończeniu okólnika Ministerstwo Skarbu po­
leciło nie kwestionować podstawy amortyzacji, 
która była uwzględniona dotychczas przy stosowa­
niu odpisań na zużycie, już dokonywanych, jeżeli 
wysokość tej podstawy nie odbiega w sposób zbyt 
rażący od zasad ustalonych.

System świadectw przem ysłow ych 
ulegnie zm ianie

Syltem świadectw przemysłowych uważany jest 
przez opinię gospodarczą za nieodpowiedni i wy­
magający zmiany. Zasadą tego systemu jest uza­
leżnienie kategorii świadectwa przemysłowego od 
liczby zatrudnionych w  przedsiębiorstwie praco­
wników.

Z uwagi na to przedsiębiorcy ograniczają do mi­
nimum stan zatrudnienia.

\\ prawdzie zastosowane zostały w roku bieżą­
cym ulgi, zezwalające na zwiększenie zati udnienia 
bez wykupu droższego świadectwa, nie usuwa to 
jednak samej, błędnej, zdaniem wielu, zasady.

Spi-awTa zasadniczej reformy systemu świadectw 
przemysłowych jest przedmiotem długiej już dy­
skusji.

W  celu opracowania ostatecznego projektu refor­
my, zwołana została na dzień 14 grudnia specjalna 
konferencja, której zadaniem ma być dokonanie 
wyboru wśród istniejących projektów. W  konfe­
rencji, która odbędzie się w Izbie przemysłowo- 
nandiowej w Warszawie, wezmą udział przedsta­
wiciele Min. Skarbu z ayr. dep. podatkowego dr J. 
Lubowickim na czele oraz reprezentanci izb prze­
mysłowo-handlowych i naczelnych organizacyj go­
spodarczych.

Zasadniczą trudność reformy stanowi koniecz­
ność utrzymania wpływów do Skarbu Państwa z 
tego tytułu na niezmienionym poziomie.

Mimo wszystko można się spodziewać, że świa­
dectwa przemysłowe na dotychczasowych zasc 
dach są wykupywane po raz ostatni. Przy wykup- 
nife świadectw na rok 1938 będzie już prawdopo­
dobnie zastosowany newy system.

Do 1 kwietnia zakończenie prac 
komisji „antyetatystyczneju

Zgodnie z uchwałą ostatniego Komitetu Ekono­
micznego komisja do badania działalności przedsię­
biorstw państwowych rozpocznie niezadługo ba­
dania nad drugą grupą przedsiębiorstw państwo­
wych.

Pierwsza grupa, zakwalifikowana do zbadania 
przez komisję uchwałą Rady Ministrów z dn. 10 
marca r. b. obejmowała siedem wielkich działów 
przedsiębiorczości państwowej.

Należały do niej m. m  .drukanie państwowe, 
„.Polskie Radio11, „Reklama Pocztc wa11, przedsię­
biorstwa przemysłowe w zarzą Izie Lasów Pań- 
stwowych11, „.Paged11, P. Z. P. Z., Zjednoczone Fa­
bryki Związków Azotowych w Mościcach i Chorzo­
wie, ,.Tesp“, „Boruta11, „Grodzisk11, „Azot11, „Pol- 
min11 i szereg innych.

W skład drugiej grupy wejdą wyszystkie pozo­
stałe przedsiębiorstwa państwowe, poza wojsko­
wymi i kolejowymi, które są wyłączone z badań.

Badanie działalności pierwszej grupy przedsię­
biorstw jest już na ukończeniu. Druga grupa ma 
być zbadana do 1 kwietnia 1937 r., po czym zo­
staną opracowane przez prezydium komisii odpo­
wiednie sprawozdania i wnioski, które przedłożo­
ne będą rządowi.

W  ten sposób do dnia 1 kwietnia 1937 r. z mały­
mi wyjątka,ni zostanie zbadana cała działalność 
państwa, jako przedsiębiorcy. Dopiero wówczas 
będzie można bezstronnie ocenić, które przejawy 
przedsiębiorczości państwowej są w ogóle gospo­
darczo niecelowe, a które nadmiernie rozbudowa­
ne.

Ulgi paszportow e dia kupców 
i przem ysłow ców

Miaisterstwc Spraw Wewnętrznych wskutek za­
biegów samorządu gospodarczego zdecydowało 
przyznawać 60-procentową zniżkę w opłatach na 
wielokrotne paszporty roczne osobom, legitymu­
jącym się .zaświadczeniem właściwej Izby przemy­
słowo-handlowej. Poza tym w indywidualnych 
w ypadkach pćzyzńawane są dalsze zniżki aż do>vyp
całkowitego zwolnienia od tych opłat włącznie.

Co się zaś tyczy kwestii skrócenia procedury 
przez upoważnienie wojewódzkich Władz admini­

stracji ogólnej o decydowaniu w przyznawaniu zni­
żek w opłatach paszportowych, to ministerstwo 
spraw wewnętrznych zauważyło, że mogłoby to 
nastąpić w formie aktu prawodawczego na pod­
stawie ustawy o paszportach, nprazie jednak mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych nie zamierza sko­
rzystać z tego uprawnienia, tym bardziej, że spra­
wy te załatwiane są bardzo szybko.

Wreszcie Ministerstwo praw Wewnętrznych w 
piśmie, zwróconym do Związku Izb przemysłowo- 
handlowych stwierdza, że takie postawienie spra­
wy nie przesądza możności wprowadzenia w przy­
szłości ewentualnych zmian zarówno c c  do trybu 
postępowania, jak i co do wysokości opłat i w tym 
celu ministerstwo chętnie skorzysta z ewentual­
nych uwag samorządu gospodarczego, jakie nasuną 
się w ciągu przynajmniej rocznego okresu obowią­
zywania nowych przepisów paszportowych.

0 p rze w ó z poczty samolotami 
bez oddzielnych dopłat

Wzorem Anglii poczta francuska zniosła ostatnio 
dopłaty za przewóz przesyłek lotniczych, nadawa­
nych we Francji a przeznaczonych do kolonij, które 
połączone są z metropolią francuskimi liniami lot­
niczymi. Zarówno zatem do Madagaskaru jak i do 
Inaochin zwykła poszła przewożoną będzie samo­
lotami bez żadnych dodatkowych dopłat ze strony 
publiczności. Inowacja ta będzie nielylko wielkim

Zawiadamiam, że obecnie prowadzę mój

ZA K ŁA D  TECHNICZlłO-DENTYSTYCZNY

przy ul. Poselskiej 1 8 , 1. p.
M A K S Y M IL IA N  R E P E K

upraw. tech. dent.

iD K R Y Ł E N  W RESZCIE TW A TAJEMNICE
wl„... czem u zaw dz ię cza sz  Twq plqfcnq,. 
g ład kq  |ak aksqm !i cerę, które| C l  
wszystkie  pan ie  zazd ra szczq . Ta krem  
I pude r .B e n lg n in a ' D ra  S tenz la  sp ra ­
wiły, i e  zaw sze  w yg lqda sz  m ład o  I uro­
cza, a d y ł  tyłka krem  I puder Ben lgn ina 
zapabluęa|q paw sław an lu  w szelk ich de­
fektów cery, uplqksza|q |q i adm ładza|q.

BE N IĆ  N IN A
udogodnieniem i przyśpieszy znakomicie przswóz 
poczty, ale pozwoli również na ograniczenie Kosz­
townych przejazdów okrętów pocztowych 

W polskich kołach przemysłowych i handlo­
wych poukreślają również jak ważne usprawnie­
nie ruchu pocztowego stanowiłoby przewożenie 
poczty samolotami bez specjalnych dopłat Nie do­
tyczyłoby to, oczywiście, wszystkich przesyłek po­
cztowych, gdyż znaczna ich część odchodziłaby 
normalnie, jak dotychczas, wieczornymi pociąga­
mi, natomiast pizesyłki nadane w godzinach ran­
nych przed odlotem samolotówbjyjy^yprzewożone 
pocztą powietrzną.

Przejście z  ubezpieczenia 
robotniczego tio ubezpieczenia 
piacowników umysłowych

Jak wyjaśnia Zakład Ubezpieczeń Społecznych, 
osoba, podlegająca ubezpieczeniu emerytalnemu 
robotników, w razie uzyskania warunków ubezpie­
czenia emerytalnego pracowników umysłowych 
może pozostać w ubezpieczeniu emerytalnym ro­
botniczym na czas nie dłuższy niż 12 miesięcy, li­
cząc od dnia powstania tych warunków.

 < > ----

-  OBOWIĄZEK PROWADZENIA KS1ĄG HANDLO­
WYCH I KEJESTHKCJI PRZEDSIĘBIORSTW W SĄ­
DZIE HANDLOWYM wg. najnowszych przepi ów. Re­
ferat na powyższy temat wygłosi adw. dr, E  Feder- 
griin w Zw. Zaw-. Żyd. Prao. Umysł. Kraków, PL ffW . 
świętych 8, dn. 7 bm. godz. 8 wiecz. Wstęp woL±/. Gośeie 
mile widziani.

 O . —■
Z  G IE ŁD Y

GIEŁDĄ WARSZAW SKĄ
Warszawa, 5. 12. Notowania pozagiełdowe. Kursy orien­

tacyjne: DiFonowska 68.50 Warszawska 58 konsolidacyj­
na 45.25—50.50 Stabilizacyjna 469 Slaska 58.50. Tenkereja
mocniejsza-

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznail, 5. 12. Ceny trrnsaacyjne: Żyto 75 ton 19:70

owies 7 5ton 16.50. Ceny orientacyjne bez zmiany. Ogólne
usposobienie stałe.

GIEŁDA z u r y c h s k a

! Zurych 5. 12. Dewizy: Paryż 20.27% Locayn 21.32^ 
Nowy .Tork 4.35 lj8 Bruksela 73.60 Mediolan 22.92% Am­
sterdam 236.70 Berlin 175 Sztokholm 109.95 Oslo 107.15 Ko 

j pnnhaga 95.20 Praga 15.38 Warszawa 81.99 Bialogród 10 
! Ateny 3.90 Konstantynopol 3.45 Bukareszt 3.25 Helsinki 
i 9.41 Japonia 124.50.
j POŻYCZKA STABILIZACYJNA

w Londynie Ł. 7ł w Paryżu Fr. fr. 16.50 w Zurychu Doi. 
61 przy temleneji niejednolitej.

POŻYCZKI TOLSKIE W SOW IM  JORKU 
Nowy Jork, 5. 12. Kursy zamknięcia: Dillonowska

57.50 Stabilizacyjna 74. Tendencja niejednolita.
DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 5. 12. Kursy zamknięcia- Berlin 40.24 Lon­
dyn kabel 4.90 7/32 Paryż 4.66 Zurych 22.99 Rzym 5.261^. 
Amsterdam 54.41. Tendencja niejednolita.

KUPON ZNIZKRWY DO KIN
Adria • Atlantic - Świt - Bagatela • Uciecha 
Ważmy 6.XII. Wyciąć i pizeduWyc do wymiany 

w Kolekturze Zw. iuwalidów, Grodzka Lv, 
w Ferfumerji N . Meersauda, sw. Marka 20, 
lub w Adm. »N. Dziennika*. Orzeszkowej 7.

I
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N IED ZIELA . C GRUDNIA.
Kraków (239.5). Godz. 8 Audycja poranna 8.18 Muzyka po 

ranr, x (płyty) 8.25 Pogadanka rolnicza 8.40 Muzyka po­
ranna (płyty) 8.50 Dziennik poranny 9 Koncert rozrywko- 
iry z udz. Tino RoBsi'ego i Luclenfie Boyer (płyty) 10 Na­
bożeństwo (z okazji uroczystości skargowskich), po nabo­
żeństwie muzyka z płyt 11.57 Sygnał czasu, hejnał 12.03 Po 
wnęk muzyczny w wyk. ork. symf. pod dyr. St. Śledziń- 
ikiego oraz Stan. Szpinalski (fort.) w przerwie ok. 13 po­
sad.- Ostatnie premiery** wygł. J. Wiśniowski 14 Re­
portaż z życia: 50-lecie wodociągów i kanalizacji w stoli- 
sy 14.20 Płyty 14.30 „Odgłosy Wileńszczyzny": „Tatarzy", 
tud. w opr Tad. Szeligowskiego 1 G. Cytowieza w wyk. 
9. Cytowieza z zesp. (chór miesz. unisono) oraz zesp. in- 
itrument. słowo wstępne wygł. Tad. Szeligowski 15 Recit. 
skrzypcowy Oskara Szumskiego, przy fort. prof. L. TTr- 
stein 15.30 Aud. dla wsi: a) „Co robią w zimie pszczoły 
i pszczelarze!** pogad. b) „Przegląd rynków produktów 
rolnych*4 16 Koncert reklamowy 16.30 Fragment słuchów. 
„Zawisza Czarny** Słowackiego w opr. dr. Wl. Zawistow­
skiego 17 „Podwieczorek przy mikrofonie** transm. z cali 
restaur. hotelu „Bristol*1 Wyk. Mała ork. PB. pod dyr. 
Zdz. Górzyńskiego i soliści w przerwie ok. godz. 17.55 po- 
?ad- aktualna 19 )3Co to za poeta!*' szkic liter. J. Mier- 
nowskiego 19.15 Program na dzień nast. 19.20 Aud. dla 
dzieci: „Gdy św. Mikołaj schodzi na ziemie.** 19.45 Kon­
cert kompozytorski Meyerholda. 20.20 Wiad. sport, ze 
wszystkich rozgłośni polskich 20.35 Lok. Wiad. sport. 20.40 
Przegląd polityczny 20.50 Dziennik wieczorny 21 „Na we­
sołej fali lwowskiej** 21.80 Koncert z okazji świcta narodo­
wego Filharmonii, w przerwie: wiersz: „Nasz kraj“  J. L. 
Runeberga. 22.10 ze Lwowa: „W esoły wieczór** wielkió pot- 
póurri muzyczne.

Warszawa, (1839.8) 8 p. Kraków 18 Przegląd teatralny
13.12 p. Kraków 19.20 Płyty 20.20 p. Kraków.

Lwów (377.4) 8 p. Kraków 13 „W ystawy lwowskie1* — 
prof Lam 13.12 p. Kraków 19.15 Koncert mieszany 19.45 Ml 
nuty literackie 20 D. c. koncertu miesz., 30.30 p. Kraków.

Katowice (395.8) 8 p. Kraków 13 „Co słychaó na Śląsku"
13.12 p. Kraków 10.20 „O życiu górnika w dawnych cza­
sach'* — pogad. 16.30 p. Kraków 19.20 Słuchów. G. Morcin­
ka 19.45 p. Kraków. #

Lud* (224) 8 p. Kraków 13 „Galeria sztuki w Muzeum 
Bartoszewiczów** — felieton 13.12 p. Kraków 16.15 Poradnik 
sportowy 16.30 p« Kraków 19.15 Kwartet Revellersów 19.45 
Muzyka tan. w wyk. zesp. „Rytm Boya" 20.20 p. Kraków.

Wiedeń (506.8) ±1.45 Koncert symf. 12.30 Turniej wied. ze­
społów jazzowych o złotą wstęgę 1036—37 15.35 Koncert
kwartetu Zagrzebskiego 17.30 „Dzień marki pocztowej" — 
reportaż 17.45 „Z  miast i wsi** — radiopotpourrl 20.05 „Bal­
lada" — aud. liter. muz. nast. komed. H. JJąhra „Der 
Krampus", 23.30 Recital skrzypcowy.

Anglia Nat. (1500) 18.20 Muzyka kameralna 10.80 „Stół 
pod drzewem" — słuchowisko muzyczne 20.15 Muzyka roz 
rywkowa 22.45 Koncert

Praga (470.2) 11.30 Kwartet Janaczka 12.20 Muzyka lek­
ka 17.50 Greta Keller śpiewa piosenki 19.15 „Każde rze­
miosło karmi swego mistrza" — wesela aud. '»wuą- 
myzyczna 20.50 Koncert popularny.

Paryż (431.7) 18.15 Koncert 21.30 Wieczór oper.

NOWE PROJEKTY MUZYCZNE 
POLSKIEGO RADIA

Polskie Radio projektuje na najbliższe ty* 
godnie szereg audyeyj muzycznych, które bez 
wątpienia wzbudzą powszechne zainteresowa­
nie.

Radiosłuchacze usłyszą kilka utworów po raz 
pierwszy wykonywanych i dzieł muzycznych o 
wysokiej wartości. W  dziale operowym wysu­
wa się na plan pierwszy projekt wystawienia 
doskonałej opery Elsnera „Łokietek14, oraz 
Adrien Boieldieu „Biała Dama*1.

„Biała Dama“  odgrywa we Francji podobną 
ro-Ię jak u nas „Straszny Dwór11, czyli jest o- 
perą na wskroś narodową; w Polsce nie była 
wykonywana od 6tu lat.

W  działo muzyki symfonicznej wspaniale za" 
powiada się następny koncert z „R om y11, pod­
czas którego wykonana zostanie m. in. jako 
prapremiera Symfonia Palestra, fragment z 
opery „Fata Morgana11 —  Wertheima i uwer­
tura „Andromeda*1 —  Elsnera. Z początkiem 
grudnia usłyszeli radiosłuchacze po raz pierw­
szy w Polskim Radio symfonię C-Dur nr. VI 
Schuberta i „Cymnopedies*1 —  Erica Satie. 
Projektowane jest również wykonanie rzadko 
grywanych dwóch koncertów fortepianowych: 
Mozarta B-Dur i Humania. Z  nowości uełyszy- 
tny „Suitę liryczną11 —  Berga, czołowego kom 
pozytora austriackiego doby współczesnej.

Z utworów kameralnych dawniejszych mis­
trzów zapowiadane są: „D itertknento11 Mozar­
ta na skrzypce, altówkę i wiolonczelę i kwin­
tet klarnetowy; kwartet Dworzaka, nonet Spo- 
ara i kwintet Brucknera. Z  u tw o T Ó w  współ­
czesnych polskich wymienić należy sonatinę na 
klarnet Szałowskiego.

Najbliższe „Sylwetki kompozytorów1 poświę 
eone będą Zarębskiemu, Nowowiejskiemu, Ma­
liszewskiemu i Rytlowi.

Żnrnale amerykańskie 
Księgi dostawców I odbiorców 
Księgi główne

« Księgi wekslowe
Księgi magazynowe (IrategomtH)
Księgi do buchalterii uproszczone]

Amerykańska księgowość przebitkowa „IENIT“ 1 t. d.
w trwałym i solidnvm  wykonania, również w oprawach lnksnsow vcb naitaniej do nabyela

we firmie f i f a  a  -  1 I ■> _ i t t  2 2 . £  '• | i  przyborów  piśm ieauyck
W KRAKOWIE, BASZTOWA 11

B
l mody Suknia popołudniowa i wieczorowa z  koronki

(s) Ostatnio poświęciliśmy modnej linii i nowym 
formom mody (tunika, frak itd.) tyle uwagi, że ma 
teriał zeszedł na drugi plan.

A to zupełnie niesłusznie; przecież w końcu ma­
teriał jest tym czynnikiem, który nadaje linii wy­
raz i Styl.

Na szczęście twórcy mody spostrzegli się jeszcze 
na czas, że popełnili omyłkę, przeceniając waż­
ność linii i zaniedbując zupełnie znaczenie mate­
riału, i zwrócili tym baczniejszą uwagę na materi 
ały. Na czoło materiałów nadających się na zimo. 
we suknie popołudniowe i wieczorowe, wysunęła 
się koronka.

Odnosi się wrażenie, że tkanina ta w ciągu lat 
zupełnie zapomniana, znowu odżyła i odnosi tri­
umfy nad każdym innym materiałem.

Koronka zresztą ma tę nadzwyczajną zaletę, że 
nie jest modą jednego dnia i nie podlega tak kap 
rysom jak inne tkaniny.

Dziesiejsza koronka jest zresztą znacznie prak­
tyczniejsza i wytrzymalsza, aniżeli te, które zna­
my z dawnych lat. Przeciąga się ją bowiem weł-' 
niana nitką, co czyni ją znacznie odporniejszą i 
nadaje jej ten matowy ton, który się dzisiaj dużo

bardziej podoba niż jedwabisty połysk starych ko 
ronek, robiący zawsze wrażenie szychu i modnego 
kiczu.

Koronki w dzisiejszych modnych kolorach, lila 
„butelkowo“-zielonym, burgundzkim i makowo- 
czerwonym, wyglądają jeszcze dużo ładniej i pla 
styczniej niż w zazwyczaj używanym czarnym i  
brązowym.

Ważny także jest wzór koronki. Najmodniejsze 
są teraz motywy baroka i rokoko. Natomiast nale 
ży wystrzegać się zbyt skomplikowanej formy su­
kni koronkowej.

Jakkolwiek spływająca linia jest dla koronki naj 
odpowiedniejsza, musimy zrobić pewne koncesję 
dla panującej mody. W  tym sensie zrobiona też 
jest kasakowa suknia koronkowa (lryc.) która jest 
nadzwyczaj młodociana i mila .

Nasza druga suknia jest cala splisowana i ma ta 
ftową kokardę.

Trzeci model, to suknia bez paska w formie prin 
ceski, z tuniką.

Nasza 4 ryc. przedstawia typową spływającą to  
knię koronkową, nadającą się na wieczór. Nowo. 
ścią jest szarfa zakończona frendzlą.

II
Gdy dodamy, że przyjazd swój zapowiedzie­

li artyści tej miary co Bola Bartok, Alfred 
Hóhn, Telmanyi, Artur Rubinstein i wielu in­
nych —  zorientujemy się, że najbliższe tygo' 
dnie radiowe Zapowiadją się nader interesu­
jąco.

WESOŁA NIEDZIELA PR ZY  ODBIORNIKU 
RADIOW YM

Niedzielny program radiowy przyniesie swym 
słuchaczom wiele przyjemnych, pogodnych 
chwil. O godz. 17-00 ubawią się w«zy*cy zna­
komicie słuchając „podw ieczorku przy mikro­
fonie 1 w wykonaniu doskonałych solistów: Ma­
rii Chmurkowakiej, Grety Turnay, Sióstr 2y- 
mówień, Malwa Regniea i Edmunda Zayendf, 
oraz Malej Orkiestry Polskiego Radia. O godz. 
22.10 rozpocznie się „W esoły W ieczór41 nada­
wany ze Lwowa na wszystkie rozgłośnie. Bę­
dzie to wielkie potpourii muzyczne w wyko­
naniu zwiększonej orkiestry T. Seredyńskiego 
i solistów. Poranna audycja płytowa obejmu­

jąca piosenki Witasa i popołudniowa audycja 
„Najpiękniejszych tenorów11 (godz. 19.20) rów­
nież z płyt uzupełnia rozrywkowy program nie­
dzielny w radio,

„ZA W ISZA  CZARNY11 —  FRAGMENT 
SŁUCHOWISKOWY 

Dn. 6. X II. o godz. 16.30 Polski# Radio na­
daje fragmenty „Zawiszy Czarnego11 Słowackie­
go. Dramat o polskkn Księciu NiezJonmym, 
który nigdy zapewne nie będzie grany na sce­
nie, gdyż zachował się tylko w urywkach, od- 
zwierciadła z wielką siłą duchowy nastrój po­
ety w początkowym okresie epoki mistycznej. 
Najpiękniejsze sceny dramatu są opowieścią 
miłosną, pełną romansowego czaru. W scenach 
tych Zawisza Czarny przechodzi przez trud we’ 
wnętnzmy przezwyciężenia uczucia, urzekające­
go pokusą cichego szczęścia przy boku kocha­
jącej kobiety. Audycję opracował dr. Władys­
ław Zawistowski.

---
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Dwa jubileusze
Słymny o ri en talia ta niemiecko - żydowski 

prof. Dr. Ługen Mittwoch obdbo<Uil w tych 
dniach 60-Iecie urodzin. Prof. Mittwoch zajmu 
je  jedlic x czołowych stanowisk w społeczeń­
stwie żydowskim w Niemczech. Jako jedyny 
przedstawiciel konserwatystów figurował on 
na jednolitej liście do rady reprezentantów gmi 
ny żydowskiej w Bei linie. Prof. Mittwoch bie­
rze czynny udział w centralnych organizacjach 
pom ocy i jest również prezesom Towarzystwa 

Krzewienia Nauk Judaistycznych.
Prof. Mittwoch w r. 1906 został docentem 

uniwersytetu berlińskiego, zaś w r. 1909 mia­
nowany został profesorem  nadarwyczajnym. Od 
r. 1920 był on dyrektorem seniinarium języ­
ków W8cłiudnich, gdzie wykładał języka ara- 
mejskiego, etiopskiego i staroarabskiego. Po 
przewrocie hitlerowskim został on usunięty z 
tego stanowiska.

Prof. Mittwoch organizował katedrą semito- 
łogii na Uniwersytecie Hebrajskim. Prace prof. 
Mittwocha poświęcone są głównie dziejom lite 
ratury arabskiej, islamowi i językowi etiopjkie 
mu.

Wybitny laryngolog żydowski b. kierownik 
kliriki laryngologicznej na uniwersytecie wie­
deńskim prof. Markus Hayek obchodził w tych 
dniach 75-lecie urodzin. Gratulacje nadesłało 
Towarzystwo Laryngologiczne, obecny kierow­
nik kliniki uniwersyteckiej prof. Heinrich Neu­
man i liczne stowarzyszenia naukowe.

Jubilat, jako 17-letni chłopiec przybył do 
Wiednia, gdzie zaprzyjaźnił się z Arturem 
Schnitzlerem, który wówczas studiował medy­
cyno i wprowadził go do domu jego ojca prof. 
Schnitzlera, założyciela ipolitlechniKi wiedeń­

skiej Dr. Hayek w- r. 1898 się habilitował, w r. 
3909 został profesorem  nadzwyczajnym, zaś 
w r. 1919 —  profesorem zwyczajnym uniwer­
sytetu wiedeńskiego i kierownikiem uni wersy- 
tcekifj kliniki laryngologicznej.

Syjonistyczny Klub To w arzyski -  
po roku pracy

Rok temu drogi Przywódca blp. Dr Ozjasz Thon 
dokonał otwarcia Syjonistycznego Klubu Towa­
rzyskiego i w słowach pełnych optymizmu poru- 
czył mu szczytne zadanie —  pieczę nad tym, „aby 
nie ulotniła się prawdziwa wielkość i prawdziwy 
sens myśli syjonistycznej". A słowa te zobowią­
zały do odpowiedzialnej i wytrwałej pracy, by mi­
mo znacznych trudności stworzyć trwały ośrodek, 
w którym towarzysze ideowi w atmosferze ser­
deczności mieliby możność Swobodnego wyżycia 
się, zarówno kulturalnego, jak i towarzyskiego, —  
oraz zapoznania się z aktualnymi problemami ży­
dowskiej rzeczywistości. Zadanie to zostało speł­
nione. Ośrodek taki istnieje, a o  jego żywotności 
świadczyć może Walne Zgromadzenie, odbyte onc- 
Igdaj w lokalach Klubu Tow.

Prezes Klubu tow. Izak Stern zobrazował cało­
kształt działalności Klubu w pierwszym roku jego 
istnienia i apelował do zebranych, aby przez sta­
je odwiedzanie Klubu umażMwili spełnienie na­
kreślonych zadań- Sprawozdanie sekretarskie zło-

W przededniu znacznego ożywienia 
ruchu turystycznego do Wtoch

W  najbliższym czasie oczekiwany jest przyjazd 
do Warszawy delegata rządu włoskiego, który ma 
przeprowadzić rokowania z rządem polskim o za 
warcie układu turystycznego między obu krajami. 
Jui w czasie rokowań handlowych, jwwprowadzo 
nych latem br. w Rzymie przez radcę ekonomicz­
nego ministerstwa spraw zagranicznych p. Jana 
Wszelakiego wyłoniła się sprawa uregulowania za 
gadnienia turystyki w stosunkach między Błocha­
mi a Polską, co znalazło wyraz w postanowieniu, 
zawartego układu handlowego, że podjęte zostaną 
specjalne rokowania w tej sprawie między Pols­
ką a Włochami. Otóż zapowiedziany przyjazd do 
Warszawy delegata rząau włoskiego jest wstępem 
do podjęcia tych rokowań. Strona włoska, dla któ 
rej wpływy z turystyki stanowiły zawsze poważną 
pozycję balansu płatniczego, przywiązuje dużą wa 
gę do ożywienia turystyka zagranicznej do Włoch. 
Dowodem tego jest fakt, że nawet w okresie sank­
cji i wojny abisyńskiej rząd wioski starał się o 
utrzymanie .  uchu turystycznego, zapewniając tu­
rystom wszelkie wygody i udogodnienia. Jeszcze 
przed kilku laty Włochy zniosły dla przyjezdnych 
z Polski obowiązek zaopatrywania się w wizy wio 
skie, podczas gdy po stronie polskiej obowiązek 
wizowy dla obywateli włoskich, udających się do 
Polski został utrzymany.

Że względu na polskie przepisy dewizowe i pa­
szportowe rozwinięcie szerszej turystyki do Włoch 
jest obecnie niemożliwe bez ustalenia między obu 
rządami specjalnych przepisów, Włochy ze swej 
strony podjęły w tej sprawie inicjatywę, przyzna­
jąc turystom polskim możność korzystania z tzw. 
„Krów turystycznych", które turysta może naby. 
wać po kursie niższym, od kursu faktycznego wa­
luty włoskiej na rynku wewnętrznym włoskim, 
bądź też przez nabywanie odpowiednich bonów no 
telowych na podstawie których turysta korzysta z 
tańszych usług podczas pobytu we Włoszech, a 
więc niższych opłat hotelowych, tańszego utrzyma 
nia itd. Wreszcie stosują Włochy poważne zniżiki

kolejowe w obie strony dla turystów cudzoziems­
kich.

Ruch turystyczny z Poisiki do Wioch w naszych 
warunkach finansowych i dewizowych ma być u- 
regulowany na wzór umów, jakie Polska posiada 
z Jugosławią, Bułgarią i Węgrami, ónaczy to, że 
turysta, udający się do Włoch podobnie jak się to 
dzieje w odniesieniu do wymienionych trzech kra 
jów otrzymywałby paszport turystyczny bez żad­
nych trudności po wykupieniu akredytywy bądź 
na liry turystyczne, bądź też na bony hotelowe. 
Jest bowiem zasadą generalną układów turystycz 
nych, jakie Polska dotychczas zawarła, że turysta 
nie może wywieźć gotówki efektywnej, iecz tylko 
akredytywę. Wobec tego, że droga do Włoch pro 
wadzi przez kraje tranzytowe, (Czechosłowacja i 
Austria, lub Rzesza Niemiecka) — musiałby turys­
ta uzyskać zezwolenie na wywoź kwoty niezbęd­
nej do opłacenia kosztów przejazdu w obie strony 
przez te kraje oraz na utrzymanie w czasie podró­
ży-

Jak słychać, istnieje tendencja do tego, aby ko. 
szły związane z nabyciem akredytywy turystycz­
nej do Włoch zostały znacznie obniżone, tak, aby 
kosztami tymi nie obciążano zbytnio wydatków 
niezamożnej przeważnie warstwy, udającej się za 
granicę. Turyści, którzy latem ar. nabywali akre­
dytywy do krajów poJ udniowych słusznie skarżyli 
się na niewspółmiernie wysokie opluty pobierane 
za akredytywy.

Podobnie jaa w układach z Jugosławią, Węgra  
mi i Bułgarią, układ turystyczny z Włochami bę­
dzie zapewne przewidywał odpow ^ni rozrachu­
nek towarowy z tytułu turystyki, drogą odpowie 
dniego zwiętcsŁ,enia naszego wywozi do Włoch.

Jest prawdopodobne, że rokowania o układ tury 
styczny z Włochami doprowadzą do tego, że już 
w nadchodzącym sezonie tury tycznym ruch wy­
cieczkowy do Włoch będzie się odmywał U  pod­
stawach wyżej wymieniouych.

Eksplozja w  fabryce m ydła
Trzy robotnice poparzone

Wczoraj przed południem w fabryce mydła „Po­
stęp" w  Białym Prądniku wybuchł groźnym pożar 
W hali fabrycznej, gdzie trzy robotnice zajęte fa­
brykacją ogni sztucznych spowodowały przez nie­
uwagę wybuch przygotowanych materiałów.

Pożar zagrażał przerzuceniem się na lieżpB ma­

teriały łatwopalne zgromadzone w poMLżą jak 
smary i tłuszcze.

Na ratunek pośpieszyła straż pożarna z Krako­
wa, która po wytężonej akcji ratunkowej pożar 
ugasiła. Trzy robotnicy Które skutkiem wypadku 
doznały ciężkich poparzeń twarzy i rąk Pogoto­
wie Ratunkowe przewiozło do szpitala.

żył tow. dr F. Baehner podnosząc m. in., żc w 
lokalach Klubu odbywały się w każdą środę inte­
resujące referaty. Organizowano wieczory literac­
ko - artystyczne, oraz muzyki żydowskiej i w tym 
celu nawiązano ścisły kontakt z Żyd. Tow. Mu­
zycznymi. Wieczory towarzyskie dały możność 
swobodnej zabawy i tańca. Do dyspozycji człon­
ków stała czytelnia, zaopatrzona w wielką ilość 
gazet i czasopism krajowych i zagranicznych, o- 
raz pokój brydżowy7. Tow. S. D. Schwarz w swym 
sprawozdaniu kasowym udowodnił, że Zarząd 
Klubu mimo wielkich wydatków potrafił jednak 
doprowadzić do dodatniego rezultatu kasowego.

Po sprawozdaniach wywiązała się żywa dysku­
sja, po czym tow. mgr L. Salpeter w imieniu Ko­
misji Kontrolującej podniósł owocną pracę Zarżą 
du i postawił wniosek o udzielenie absolutorium 
i podziękowania dla ustępujących Władz Klubu. 
Wniosek len uchwalono przez aklamację.

Walne Zgromadzenie uchwaliło przez aklamację 
zamianować Prezesa Egz. Tow. Dra Ckaima Ililf- 
sleiną z okazji 60-lecia jego urodzin pierwszym 
członkiem honorowym Klubu.

Następnie dokonano wyboru nowych Władz. 
Prezesem Klubu wybrano przez aklamację po raz 
drugi tow. Izaka Sterna, zaś do Zarządu wybrani 
zostali: Tow. Dr H. Apte, Dr F. Bachner, Mgr 
Brenner, Mgr L. Fallmannówna, Z, Golanerg, Dr 
S. Griinbaum, Dr D. Hoffmann, Dr M. Katz, Dr 
Z. Kenier, Dr Kreutler, Dyr. Lauterbachowa, 
Drowa II. Lazerowa, Ad\v. Lipschitz, M. Mandei, 
Prof. E. Mabler, Dr Muckenbrunn, Drowa Mucken- 
brunnowa, Dyr. Obrensteinowa, Dyr. B. Ohren- 
stein, Dr E. Rosenfeld, Mgr E. Rosthal, Drowa E. 
Silbersteinowa, S. D. Schwarz, Dr L. Stcrnberg 
i Mgr R. Wolf. Do Komisji Kontrolującej: Dyr. 
A. Naussbaum, Dr Ch. Hilfstein, Mgr L. Salpeter 
i Dr K. Stein. Do Sądu Polubownego: L. Blatt- 
berg, Dr A. Rrieger, Prof. M. Szmulewicz i II. 
Tanzerowa.

Po wyczerpaniu porządku dziennego Prezes I. 
Stern zaniknął W. Zgromadzenie wyrażając na­

dzieję, że Klub Syjonistyczny, jako placówka sy­
jońska o pierwszorzędnym znaczeniu postępować 
będzie po linii ciągłego rozwoju, a jego członko­
wie docenią, należycie doniosłą rolę Klubu jako 
ośrodka towarzyskiego i kulturalnego.

100 osób aresztowano 
w czasie obławy

Nocy onegdajszej organa P. P. pr ^prowadziły 
obławę na terenie Krakowa. W  czasie obławy 
aresztowano 100 osób, wśród 'których znajduj* 
się wielu przestępców, poszukiwanych przez wła­
dze bezpieczeństwa.

_  W YCIECZKA N A FESTIW AL MUZYCZNY  
W7 PALESTYNIE. Dnia 26 grudnia lu‘. zostanie 
otwarta Filharmonia Palestyńska. Koncertami 
inauguracyjnymi dyrygować będzie genialny' mu­
zyk włoski Artur Tostom i ni. Filharmonię Pales­
tyńską zorganizował Bronisław Hubermaii. Ze 
względu na b. krótki okres czasu, jaki pozostał 
do odjazdu ostatniego okrętu z Tryjestu (16 grud­
nia) oraz z Konstancy (17 grudnia) celem zdąże­
nia na festiwal, należy już teraz zwrócić się do 
Polsko -  Palestyńskiej Izby Handlowej (Warsza­
wa, Fredry 10) o  zarezerwowanie miejsc w  wyr-i 
cieczce. Liczba uczestników wycieczki jest ogra­
niczona. 4326L

Z okazji zaślubin p. PEPI BEIUHOWNY Z TARNOWA 
z p. J. F o r s t e r e m  z  W ADOWIC serdecznie gratulują 
8845er JANEK GOLDSTEIN.

 □ ------
— TŁUMY PODZIWIAJĄ W YSTAW Y OBUWIA firmy; 

Bracia Klein, Kraków, Starowiślna 17, która wyróżnia 
sic dzięki przepięknemu i wspaniałemu wyborowi onuwia. 
Ceny bardzo zniżone, osluga fachowa i  grzeczna, co za­
pewnia kupującemu 100 proc. zadowolenia. Wszelkie no­
wości noszone obecnie za granicą i w Warszawie na skła 
dzie. Firma nie posiada filii, magazyn Braci Kloin znaj­
duje si« tylko: Starowiślna 17. lłSOk
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P O L S K O - P A L E S T Y t i S K A  I Z B A  H A N D L O W A
W A R S Z A W A , F R E D R Y  1 0  -  T E L . 2 4 0 - 3 7 ,  o  2 1 - 0 6

organizuje przejazdy ^ lA  D l f  1 E ( T V  l V  po cenach ope-
grupowe i indywidualne U W  T  ¥  L C I I  Y  IW  0  c g a lm e  z n iż o n y c h

Już o d  z t .  4 2 0 . —  (paszport, wizy, kolej, okręt)
Odjazdy 2 razy tygodniowo przez TitlE§T lub KONSTANCĘ, powrót dowolną trasą 

Informacje i zapisy: rolsko-Poiestyńska Izba Handlowa, IVarszawa, T'redr> 10

Uchwalenie Konstytucji sowieckiej
Moskwa, 5. 12 PAT. W sobotę diuia 5 bm. 

punktualnie o godz. 16-tej rozpoczęła się pod 
przewodnictwem Andrejewa ostatnia sesja koti 
gresu bowietow dla wysłuchania sprawozdania 
komisji redakcyjnej i uchwalenia ostatecznego 
tekstu konstytucji. Sprawozdanie z prac korni* 
sji redakcyjnej złożył Stalin.

Komisja redakcyjna wniosła ogółem 43 po­
prawki, dotyczące 32 artykułów. Pozostałe ar­
tykuły w liczbie 114 komisja pozostawiła bez 
zmiany. Z 43 poprawek istotne znaczenie ma 
tylko 7, inne mają charakter czysto redakcyj­
ny.

Do art. 8 wprowadzono poprawkę, że kołcho­
zy korzystają z ziemi bezpłatnie. Do art. 10 
wprowadzono poprawkę, przyznającą posiada­
czom własności prywatnej prawa spadku i dzie• 
dziczenia. Art. 35, traktujący o składzie rady 
narodowościowej zmieniono w tym sensie, że 
każda republika związkowa deleguje do rady 
nie 10 a 25 delegatów, każda republika auto­
nomiczna nie 5 a 11 delegatów i każdy obwód 
autonomiczny nie 2 delegat, a 1. Art. 40 traktu­
jący o ogłaszaniu praw, przyjętych przez naj­
wyższą radę ZSRR, uzupełniono przepisem, że 
wszystkie prawa będą ogłaszane w językach 11 
republik związkowych. Art. 48 wprowadza po­
prawkę, ustanawiającą 11 zastępców przewod­
niczącego najwyższej rady, tj. tyle, ile jest re* 
publik związkowych. Według pierwotnego 
brzmienia, było tylko 4 zastępców. Art. 77 zo­
stał uzupełniony przez ustanowienie komisa­
riatu przemysłu obronnego. Na j ch a rak te rys ty- 
ozniejszą jest poprawka, a właściwie uzupełnie­

nie art. 49 p. k. Artykuł ten w pierwotnej re­
dukcji miał brzmienie następujące: „W  okresie 
między sesjami najwyższej rady ZSRR, prezy­
dium najwyższej rady ZSRR ogłasza stan wo­
jenny w razie wojennej napaś.i na ZSRR" —  
Tekst ten uzupełniono słowami: „w  razie ko - 
niecznego ivy konania zobowiązań międzynaro­
dowych, dotyczących wzajemnej obrony od a- 
gresji'.

W konkluzji swego sprawozdania Stalin pod­
kreślił, że wszechludowa debata nad projek­
tem konstytucji przyniosła dużo korzyści

Po sprawozdaniu Stalina rozpoczęło się czy­
tanie tekstu konstytucji według artykułów i 
głosowanie nad każdym artykułem. Podczas 
odczytywania art. 126 przy słowach „Partia ko­
munistyczna jrst przodującym oddziałem w ich 
walce o utwierdzenie i rozwój ustroju socjali" 
stycznego", sala wstaje i urządza burzliwą o- 
wację.

Po ukończeniu głosowania wpłynęło kilka 
wniosków, a mianowicie o zatwierdzenie przez 
kongres konstytucji jako prawa zasadniczego, 
o polecenie WC1K opracowania ordynacji wy­
borczej i wyznaczenia terminu wyborów oraz 
ustanowienia dnia 5-go grudnia jako dnia przy­
jęcia konstytucji świętem narodowym. Wszyst­
kie wnioski zostały przyjęte. Przewodniczący 
Andrejew ogłasza zamknięcie kongresu. Dele­
gaci i prezydium śpiewają międzynarodówkę.

W niedzielę odbędzie się na Placu Czerwo­
nym manifestacja z powodu uchwalenia kon­
stytucji.

Opinia angislska żąda od króla decyzji
Londyn. 5. 12. PAT. Opinie, -wyrażone dzi 

siaj przez prasę potwierdzają przypuszcze­
nie, że ostateczna decyzja króla jeszcze nie 
zapadła. Większość prasy nalega na króla, 
by jak najprędzej wyraził on swoją decyzję

„Daily ielegraph" pisze: Sprawa wyma­
ga bezzwłocznej decyzji. Zwłoka jest niebez 
pieczną. Byłoby wysoce pożałowania god- 
nym, gdyby po 150 latach znowu pojawiła 
się jakaś partia królewska, albowiem mog­
łoby to spowodować kryzys konstytucyjny 
o jeszcze większej doniosłości. Przypuszczę 
nie, że ktokolwiek w gabinecie lub poza ga­
binetem życzy sobie abdykacji króla, jest 
absolutnie nieprawdziwym. Przeciwnie, ab 
dykacja byłaby uważana jako niepomyślne 
zdarzenie. Jeszcze bardziej niepomyślne dla 
W . Brytanii i dla całego imperium byłoby 
jednak naruszenie najlepszych tradycyj.

„Morning fost" pisze: Dzisiaj przed kró­
lem istnieje wybór pomiędzy rozwiązaniem 
własnowolnym, a ofiarą. Musi on powziąć 
swój wybór szybko.

„Times" podkreśla również konieczność 
szybkiej decyzji, któraby położyła kres za­
mieszaniu.

Dzienniki prowincjonalne jeszcze bardziej 
stanowczo domagają się od króla wyjaśnię 
nia sytuacji.

„Yorkshire Post“ podkreśla: Rząd kraju 
i rządy dominiów, podejmując swoją decy 
zję, wuernie interpretują uczucia i przeko­
nania olbrzymiej większości poddanych kró 
la. Czynione są usiłowania apelowania do 
popularnych uczuć, wykorzystując osobis­
tą popularność króla. Mimo wielkich uczuć 
miłości dla monarchy, nie przypuszczamy, 
że tego rodzaju usiłowania mogłyby przeko 
nać kogokolwiek poza małą mniejszością o- 
bywateli.

„News Chronicie" domaga się, aby zosta 
ło wprowadzone specjalne ustawodawstwo, 
umożliwiające królowi zamiary małżeńskie.

Decydujące posiedzenie gabinetu?
Londyn, 5* 12. Wielkie wrażenie w kołach lon­

dyńskich wywołał fakt, że premier Baldwin po 
powrocie z zamku królewskiego zwołał posie­
dzenie gabinetu na niedzielę godz. 17.30 Fakt 
zwołania gabinetu w niedzielę jest tak niezwy­
kły w dziejach Anglii, że przypisują temu po­
siedzeniu decydujące znaczenie.

Wimston Churchill ogłosił odezwę, w której 
ząleca cierpliwość i prosi kościół anglikański 
o miłosierdzie, wskazując, że konflikt nie po­
winien przybrać większych rozmiarów. Sprawa 
małżeństwa króla nie może być załatwiona 
przed 5-ma miesiącami.

Wicekról Indii stwierdza, że Arabom 
w Palestynie nie stała się żadna Krzywda

Jerozolima. 5. 12 (ŻAT) Prasa arabska 
zgłasza tekst odpowiedzi, udzielonej przez 

wicekróla Indii na memoriał przedstawio­
ny mu niedawno temu przez muzułmanów 
indyjskich w obronie żądań Arabów pales­
tyńskich. Stwierdzając na wstępie, że rząd 
rozumie nastroje muzułmanów i bierze je 
pod rozwagę, wicekról pisze m. im.:

Przede wszystkim nie jest słuszne twier 
dzenie, jakoby rząd pozbawiał Arabów zie 
mi. Prawdą jest, że tak samo jak na całyn 
świecie, tak też w Palestynie zdarzają 
wypadki opuszczania roli przez chłopów 
czy to z żądzy zysku, czy na skutek niedol 
gospodarczej, czy też dla jakichkolwiek ii 
nycn powodów. Nie jest to jednak regułą

Dowodem tego jest chociażby fakt, że nie­
którzy Arabowie protestowali przeciwko re 
strykcjom w zakresie obrotu z ziemią.

Donioślejsze jeszcze jest stwierdzenie, iż 
nde ma prawdy w twierdzeniu, jakoby co­
kolwiek miało grozić muzułmańskim miej­
scom świętym w Palestynie.

Zgadzam się z twierdzeniem, że proklamc 
wanie Deklaracji Balfoura było spowodowa 
ne wydarzeniami z okresu wojny światowej 
Panowie jednak zgodzą się ze mną, że nie 
podobna twierdzić, jakoby z zakończeniem 
już nieważne zadania i zakres czynności, de 
klaracja była proklamowana i jakoby były 
już nieważna zadania i zakres czynności, de 
klaracją objętych. Zaś’ w Deklaracji Bal­
foura nie ma żadnych ograniczeń co do o- 
bywatelstwa c z y  krajów pochodzenia Ży­
dów: prawo odbudowy Żydowskiej Siedzi­
by Narodowej w Palestynie przyznano Ży­
dom, skądkolwiek by oni pochodzili.

Zatarg ma raczej charakter narodowy niż 
wyznaniowy. Jest to stwierdzenie nader wa 
żne. Lecz mimo to jasne jest, że stan obec­
ny nie jest zadawalający, i rząd szuka roz­
wiązania. Tym niemniej pragnę podkreślić 
iż nie odpowiada prawdzie szerzona wśród 
muzułmanów pogłoska, jakoby mandat 
miał na celu gospodarcze krzywdzenie Ara­
bów.

Rozumiem dążenie Arabów do utrzyma­
nia swego bytu. Sprawa ta jest zawsze prze 
dmiotem troski rządu brytyjskiego. Wska­
zać należy na silny wzrost ludności arabs­
kiej w Palestynie (50 proc. od 1922), zwła­
szcza w zamieszkałych przez Żydów dzielni 
cach. Arabska gospodarka plantacyjna po­
ważnie się rozrosła (z 59000 na 135000 du- 
namów), co niewątpliwie świadczy o wiel­
kim postępie gospodarczym. Ze względu na 
złe warunki gospodarcze do roku 1919 nie 
było imigracji arabskiej do Palestyny. Dziś 
sprawa się ma wręcz przeciwnie: imigracja 
żydowska sprowadziła do Palestyny wiel­
kie majątki i robotników, którzy przyczyni 
li się do ogólnego podniesienia sytuacji go­
spodarczej kraju.

Niemiła wizyta pożegnalna 
u Szaliapina

Warszawa. 5. 12. (San.) Teodor Szaliapin 
w okresie dwutygodniowego pobytu w War 
szawie urządził dwa przedstawienia opero­
we w Teatrze Wielkim. Wczoraj, w dniu wy

Jazdu Szaliapina z Warszawy na koncert w 
kolonii zjawili się w hotelu Bristol egzeku­

torzy urzędu skarbowego i powołując się na 
nową ustawę, nakładającą podatek na arty­
stów zagranicznych, przedstawili nakaz za­
bezpieczający na sumę 7500 zł, a następnie 
po wyjaśnieniu zażądali zapłacenia 1672 zł. 
Zaskoczony tym żądaniem artysta tłuma­
czył się, że nie był uprzedzony przez impre- 
saria o obowiązku podatkowym i żądaną su 
mę zapłacił.

Jeszcze o konflikcie Bundu 
z P. P. S.

Łódź, 4 12. (G). Rund wydał dziś komunikat 
w sprawie konfliktu z PPS. W komunikacie 
Bund oświadcza, że nie starał się o poparcie 
innych ugrupowań niesocjalistycznych. Co do 
konfliktu z P. P. S. datującego saę od akcji 
przedwyborczej, to centrala P.P.S. i Bunda w 
Warszawie w najbliższym czasie sprawę uzgod­
ni. Następnie odbędzie się konferencja, która 
wyty-zy dalsze kroki taktyczne na terenie Ra­
dy miejskiej.

Szaniawski zdawał sobie sprawę 
ze swego czynu

Łódź, 4. 12. (G ). Wczoraj w sądzie odbyło 
■dę badanie poczytalności Szaniawskiego- któ­
ry w swoim czasie zabił na ulicy Łodzi dwóch 
Żydów, a dwóeh ciężko zranił. Badania doko­
nał profesor uniwersytetu warszawskiego płk. 
dr. Dzierżyński oraz biegły 6ądowy dr. Hur- 
wicz w asyście przedstawicieli wiadz policyj­
nych. Badanie wykazało, że Szaniawski jest zu' 
pełnie normalny i  zdawał soHe sprawę ze swe­
go czynu. Obecnie prokuratura przygotowuje 
akt oskarżenia. Proces odbędzie się w pierw­
szej połowie stycznia.
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Katastrofa samolotu niemieckiego 
zdążającego do Hiszpanii

Grenoble, 5. 12- (R). Miejscowy dziennik 
„Petii Daupl itnois“  donosi, ze w okolicy miej­
scowości Grand Eernand spadł wielki niemiec­
ka samolot. Po zetknięciu 6ię z ziemią, samolot 
teilizgnął się do głębokiego wąwozu, do które­
go dostęp jest na raz;e m_ę możliwy z powodu 
burzy śpieżnej. Na miejscu upadku samolotu 
znaleziono ulotki w języku hiszpańrkim. Zdaje 
się me ulegać wątpliwości, że lotnicy znaleźli 
śmierć pod szrszątkaani samolotu na dnie wą­
wozu.

• • •-e
Grenoble, 5 12. PAT. Dziś rano wyruszyła 

w góry ekspedycja, celrm ^oszukiwania nie­

mieckiego samolotu, który sipądl przodw o.or„j 
w ozaeie burzy śnieżnej do przepaści. Około pw 
łuidtuią ekspedycja znalazła w jednym ze skal­
nych wąwozów otrzaskany samolot, z napisem 
„Dasih"4 na kadłube. W kabinie znajdowały 
jię  zwłoki czterech Niemców: radiotelegrafi­
sty Waltera Lorenza, kapitana Jerzego von 
Win torf elua, Ryszarda Mjtzrothu oraz zwłoKi, 
których tożsamości nie udało się ustalić. Prócz 
tego znajdowały się tam zrwlofci dwóch Hisz­
panów Ricardo Cando i Rogelio Castello. W 
kabinie znaleziono ró wnież ulotki w języku hi 
ezpańskim, berety używane przez członków 
„Falangi i portrety gen. Franco.

Aresztow anie prezesa m łod zieży 
endeckiej w e Lw o w ie

Lwów.5. 12. (M) Policja aresztował* dziś 
prezesa związku młoazieży wszechpolskiej i 
prezesa Bratniej Pomocy studentów wetery 
tiarii Mariana Waidyńskiego, studenta pią­
tego roku wetei ynarii. Aresztowanie nastą­
piło wobec stwierdzenia, że on to zorgani­
zował niedozwolony pochód młodzieży a- 
kademickiej w dniu 27 listopada w roczni­
cę śmierci Grotkowiskicgo z cmentarz* ły­
czakowskiego. Gn aai hasło do demonstra­
cji i zdemolowania autobusu, który zatrzy­
many został, gdy wracał z Winnik do Lwo 
wa. Pobiło tam pasażerów autobusu katoli­
ków i Żydów oraz wybito wszystkie szyby 
w drzwiach i oknach autobusu. Ponadto 
nad 3 studentami sędzia śledczy zawiesił a- 
reszt. W  czasie aresztowania WarJyński 
zdołał zbiec i ukryć się. W  dniu  dzisiejszym 
został jednak odnaleziony i oddany c- dys­
pozycji prokuratora.

Warszawa. 5. 12. ( a )  W  sądzie starościn 
skim Warszawa— śródmieście odbyło się 
dziś kilłiadziesiąt rozpraw przeciwko stu­
dentom endeckim, oskarżonym o wywoła­
nie zajść antyżydowskich po naoozeństwie 
odprawionym w rocznicę śmierci Wacław­
skiego. W  wyniku rozprawy sKazuno stu­
dentów Jaworskiego za wybicie szyb w skłe 
pie Hirsza na 14 dni bezwzględnego aresz­
tu, zaś studenta Miłoszew&kiego za wzmusze 
nie okrzyków antyżydowskich i antypańst­
wowych na 7 dni bezwzględnego aresztu. 
Rogalskiego, który na Krakowskim Przed­
mieściu Ciężko , jo ił krda na 7 dni areszto, 
oraz Ferdynanda nr. Falkenberga również 
na 7 dni aresztu za podobne przestępstwo. 
Ponadto ukarano Helenę Popławską za za­
chęcanie studentów do alitów antyżydows­
kich na 5 dni aresztu z zamianą na 50 zł 
grzywny,

N ie zw y k ły  alarm o napadzie 
rabunkow ym  w  pociągu

\V'aiszawa, 5. 12. (a ) .  Dzisiaj o godzinie b 
rano wtadze policyjne na dworcu głównym 

w Warszawie zostały zaalarmowane wiedomo- 
śoią, że w pociągu międzynarodowym Wiedeń 
—  Warszawa dokonano w pobliżu etarji W io­
chy zuchwałego napadu rabunkowego i że zło" 
datuje znajdują się jeszcze w pociągu. Do chwi­
li przybycia pociągu ua dworzec główny pozo­
stało zaledwie U  minut. Skomunikowano się z 
komendą PP., która natychmiast wysłała samo­
chód z policją mundurową i śłedn z|. Poeiąg 
wjęchal na teren dworca między gęsty kordon 
policji. GJy pasażerowie zaraęh upuszczać wa­
gony, policja zatrzymała wszystkich i rozpoczę­
ła rewizję. Jak się okazało, jeden z pasażerów

Julian Barluszek zamieszkały w Ząbkowicach 
zaalarmował obsługę pociągu, że w niewyjaś­
niony siposób zrabowano mu porl fel zawierają­
cy 60.000 zl Ponieważ szczegółowa rewizja nie 
dala pozytywnych wyników, policja przystąpi­
ła do skrupulatnego oglądania poszczególnych 
oddziałów całego pociągu i po długich poszu­
kiwaniach znaleziono portfel wetknięty między 
materace siedzenia. Najprav (fiopodobniej pod­
czas drzemki pasażera, portfel wysunął się z 
kieszeni i wprdł między materace. Radość po­
dróżnego z powodu odzyskania tak wielkiej 
kwoty nie miała granic i ze łzami w omach po­
dziękował poliąji za odnalezieńm, przeprasza­
jąc. równocześnie z* mim-iwoiny alarm.

PODZIĘKOW ANIE
W A  Dr. JULIUSZOWI GOLDbCHM.EDOWI Kiofców, 

X X II ,  Jóręfiustr 30 l i  trafnie postawiona 'a , noża i wy­
leczenie mnie z Lardzo ciężkiej i długotn-ałej choroby 
oraz WP. Dr. M  U13AUEROWEJ v  Krynicy za skuteczną 
pierwszą pomoc i siostrze Pauli (S. 10., Józe-i-'3fca 24 za 
troskliwą opieko, składa tą (nogą najserdeczniejsze podzię­
ko ranie. 8886g

ZUCKERMANOWA l  R O B H A .

Kto może korzystać z pomocy 
zimowej

Warszawa, 5. 12. (Sin). D c wszystkich ukapo" 
zytur Funduszu Pracy, wysłane zosiały obszer­
ne instrukcje, w związku z rozpoczynającą się 
akcje pomocy zimowej, W instrukcjach tych 
określono warunki korzystania z . świadczeń 
na rzecz bezrobotnych. W myśl tych nsitrak.- 
cyj zarejestrowanie w charakterze poszukują­
cego pracy, nie jest bezwzględnym warunkiem 
przysnąwanda pom ocy -ans. woj, lecz  v  ritarrzy 
rejestracja w poszi -.ególnych komitetach 
cy  bezrobotnym , i t*ud zenda przy lUAWSUe bę- 

pozostającym bez środków egzystencji i 
LOzbawdonym pracy, na pewnych wsronkadb 
określonych wę wspomnianych mstr-HcęjAch.

Lwów. 5. 12* (M). praed południem. ro»- 
poncodzemara starostwa grodzkiego został roz- 
wdązaay związek zawodowy pnrar-^  i cieśli dla 
ujawnionych w iród nieb silnych teadeneyj ko- 
nmo siyeznyu h. Ponadto pi liqja aresztowała 
cały zarząd związku zawodowego drukarzy w 
liczbie §  oaób

Sieć żydowskich spółdzielni 
wytwórczych

^Warszawa* 5. 13. (A) W  związku z wiado 
mością, jaką nadeszła z  Ameryki o rozpo­
częciu Um prze? jodm* kampanii na rzecz! 
Żydów polskich, odbyła ale w Warszawie I 
z  oipkjatywy ,,Orfcu’‘ narad i ? udziałem 
przedstawicieli związku rzenueślnikć V cha 
łupnik.ów, cechów rzeuK siniezyrh kd. "W 
wyniku : Are d poeianiowjiQ*io przystąpią do 
zorganizowaniu siec. zydow&kieh apułdgaęl' 
nd wytwówaych oa twaaie «' iłego krąju, któ 
re by mogły ktrayotać a subsydiów amery- 
kańsldicht przeznaczonych wyłącaude na ce­
le pomocy konsfruktj wnej ti, na pe sodukry- 
wizację mas żydowi kteh yr Polsce.

P rze ciw  gwałceniu ochrony 
mniejszości

Nowy York. 5. 12. ftA T ) Na z^romadze-

P .  p r e o i ck w M a lo p o ls c e  
W s c h o d n e j

Lwów, 5. 12. (M). Jak już wczoraj donieśli­
śmy premier SkLdkowsi&i znajduje się ob^cn.e 
w podróży inspekcyjnej po M ałopobce wscuod- 
oiej. Wczoraj p. premier wyjechał do Tarno­
pola, gdzie spędził noc, po czym odbył konie* 
rencję z wojewodą Biłykiem, a następnie do" 
konał lustracji staroclwa powiatowego i wyje­
chał dc Trembowli, gdzie udał się do zarządu 
miasta i dokonał lustracji. P. premier w /iazR 
zadowolenie z prac samorządu i złożył do rąk 
burmistrza ks. senatoia Puchały H. 500 na od- 
uowienie baszty historycznego zamku. Następ­
nie p. premier wyjeehał do Kopyczyuiec. W  
godzinach popołudniowych oczekiwany był we 
Lwowie. We wszystkich instytucjach miejskich 
i państwowych czyniono przygotowania do 
przyjęcia p. premiera, który j *dnak nie przy­
był.

Audiencja żydowskich akadem ików 
u p . ministra ośw iaty

Warszawa. 5. 12. (2AT) W  zw iązku ze zja 
zdem rektorów poszczególnych uniwesyte- 
tów zwrócono się do p. ministra oświaty z 
prośbą o audiencję w sprawce sytuacji 2y- 
dów-akademikófw. Do Warszawy zjechali 
się przedstawiciele wszystkich środowisk a- 
kademicn <ha uzgodmeuiia postulatów - przy 
gotowania wspólnej audiencji. Żydowscy 
działacze akauemiocy odbyli naradę, w  cze 
sic której omówiono sytuację w  szczegól­
ności w zw iązku z zaostrzeniem numerus 
clcusus oraz próbami wprowadzenia tzw. 
ghetta na salach w y k ł a d o w y c h .  Po refera­
tach, w których poszczególni delegaci opi­
sali przebieg zajść w swoich środowiskach, 
zostały ust ilane rezolucje, które są odbi­
ciem jednolitego stanowiska wszystkich bio 
rących i'dr;ał w naradzie. Delegaci ziosili 
się w inuniatcrstwie i zostaną przyjęci przez 
p. ministra W R  i OP w piątek.,

W )bory do Rady adw okacki] 
we Lwowie

Lwów. 5. 12. (M) Dziś okoio godziny 8 
wieczorem zalŁoAcmone zostało zebranie ad 
wokatów, należących do okręgu apelacji 
lwowskiej. Dziś dokonano wyboru do Rady 
Naczelnej, dc Rady Adwokatów lwowskich 
oraz do sądu dyscyplinarnego. Do Rady Na 
czelnej wybrano prof. Junuaza Nowotnego 
i Tadeusza Janiszewskiego. Do Rady Adwo 
kackiej weszli prócz poprzednio już wylo­
sowanych : dr Axer, b. Jziikar Izby Adwo­
kackie} Chotiner, dr Dogilewski, dr Lew 
Ha ikiewicz, dr Landesbciger, dr Rawicz i  
dr Róg. Do sądu dyscyplinarnego wybraro 
dra Niemcewicza, i dra Lichtiga ,.e Lwowa, 
dr .Laufera ze Stanisławowa i dr Różyckiego 
ze Stryja.

Samobójstwo oskarżonego 
o nadużycia

Praga, 5. 12. FAT. Jeden z oskarżonych w 
tncaącym się w Brnie proceuie u korupcję przy 
dostawach podkbtdów kolejowych, inepęjctor 
kolejowy Emjl Hild, pgwię&il się.______________

nie dr Stephen W izę, który oi^dadozyL ze 
O Uchy bramy Palo8t;yny miały być całkowi 
ęae lub ęzesoowo zcmkłdę«t« przy rćWŁi>'VZe 
snoi likwidacji praw mnaejszośai, wowozao 
Żyozi na całym świede byjby  zepchnięci 
do stanu rozpaczy. Dr W ise iedifc w  dr 
WeizmaPń wystąpił przed Komisią króle w 
ska z podobn] m ostrzeżeniem, Mówca co- 
jnagał się w koDCU, aby organizacje religij­
no wyRąjpdły przeciT/kń gwałceniu ochrany 
mniejszooGl
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Rząd Biuma uzyskał votum zaufania
Komuniści wstrzymali s:ę od glosowania

Paryż. 5. 12. PAT. Izba deputowanych li­
ch waliła po debacie nad polityką zagranic z 
ną votnm zaufania dla rządu Bluma, Za vo- 
tum zaufania glosowało 350 posłów, a prze 
oiw 171.

Bruksela 5. 12. PAT. W edług biuletynu 
inform acyjnego resistów na przywódcę 
stronnictwa Degrelle‘a dokonano zamachu. 

W  chwili gdy wsiadał do samochodu da-

Warezawa, 5. 12. (A). W obec ataku Towa­
rzystwa miłośników historii i zabytków Kra­
kowa na muzeum narodowe w Warszawie, 
prezydent miasta Warszawy Stefan Starzyński 
zwrócił się do p. ministra W R  i OP z prośbą 
o wzdęcie w obronę muzeum narodowego w 
Waiszawie. W  piórnie swoim prezydent miasta 
podkreśla, że uchwała towarzystwa zapadła w 
obecności głównego konserwatora Jerzego Re­
inera a podpisana została m. in. przez konser­
watora Tretera i kustosza zbiorów panstwo-

P o posiedzeniu Blum złożył oświadczenie 
że rząd będzie nadal spełniał swe funkcje, 
mimo, że komuniści wstrzymali się od glo­
sowania. (Stanowisko komunistów uważane 
jest za rozbicie frontu ludowego).

n o  do niego strzał rewolwerowy. Degrelle 
nie odniósł żadnej rant'. Koła oficjalne nie 
potwierdziły dotychczas tej wiadomości.

wyoh na Wawelu, Zaleskiego —  urzędników 
ministerstwa WR i OP. W odpowiedzi na pi­
smo powyższe prezydent miasta Warszawy o- 
trzymał następujące pismo od p. ministra Świę- 
tosławskiego.

„W  związfku z pismem p. prezydenta o u" 
chwale towarzystwa miłośników historii i za­
bytków Krakowa podanym w prasie w spra­
wie sprzedaży obrazów średniowiecznych ko­
ścioła 0 0 .  Augustianów w Krakowie.e komu­
nikuję, że sprawa poruszona w piśmie pana

prezydenta jest przedmiotem badan prowadzo­
nych przez ministerstwo i dopiero po ich za­
kończeniu będę mógł zająć stanowisko. Nato­
miast już dzisiaj mogę 6twierdzić, że muzeum 
narodowe w Warszawie po otrzymaniu z wła­
ściwie upełnomocnionego źródła oferty zakupu 
obrazów kościoła 0 0 .  Augustianów posiadało 
istotnie pełne prawo dokonytvania tego zaku­
pu. Powodowano lojalnością w 6tosunku do 
władz konserwatorskich i krakowskich insty- 
tucyj muzealnych, muzeum z własnej inicjaty­
wy ograniczyło posiadaną swobodę i spowodo­
wało zwołanie wspólnej konferencji u główne­
go konserwatora z udziałem osóli oferujących 
sprzedaż. Na konferencji tej muzeum wyrazi' 
ło gotowość czynienia starań o środki na za­
kup poliplyku św. Jana Jabnużnika. zastrze­
gając uprzednie zaoferowanie snrzedaży mu­
zeum narodowemu w Krakowie. Podobnie, gdy 
w toku konferencji wypłynęła oferta sprzeda­
ży 12 obrazów średniowiecznych kościoła Od. 
Augustianów. muzeum wvraz;ło gotowość na­
bycia tych obrazów na tych samych warunkach, 
lj. po uprzednim zaoferowaniu obrazów Mu­
zeum Narodowemu w Krakowie. W  warunkach 
powyższego stanu rzeczy mogę jedynie wyra 
zić ubolewanie z nowudu nie słusznego zarzu­
tu, jaki spotkał Muzeum Narodowe, a pośred­
nio i zarząd miasta Warszawy.

Jak się dowiadujemy, prezydent miasta War­
szawy zwrócił eię do prezydenta Krakowa dra 
Kapliokiego z podobnym, pismem jak do mini­
stra oświaty, dotychczas jednak odpowiedź nie 
nadeszła. Na poniedziałek prezydent ni. War­
szawy zwołuje konferencje prasową, podczas 
której złoży oświadczenie zarządu miasta w 
sprawie zarzadu Towarzystwa miłośników hi' 
storii i zabytków Krakowa.

 < > ----
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Zamach na przywódcę reksistów Degrelle’ a

Min. Swiętosławski broni Warszawę przed 
zarzutami Tow. Miłośników Krakowa

Jeszcze o obrazach z kościoła Augustianów w Krakowie

KK0N1KA KRAKOWSKA

Rozwiązanie zarządu Gminy żydowskiej
w Krakowie?

W dniu wczorajszym miasto nasze obiegła 
pogłoska, że w  związku z połączeniem gmin 
żydowskich Podgórza i Krakowa t mającymi 
nastapić wyborami kahalnymi, zarząd gminy

W  czerwcu b. r. stanął przed Sądem Okręgowym 
a- Krakowie jako oskarżony poddany amerykański 
Wiliam Paar, pochodzący z Los Angeles w Kalifor­
nii. oskarżony o przywłaszczenie sobie w dniu 2-go 
maja 1C35 r. w Krakowie kwoty 35.000 zł. powie­
rzonej mu przez czeskiego poddanego Richarda 
Kirehheimera, dla węgierskiego poddanego Paula 
Nagy. W  motywach aktu oskarżenia przedstawio­
ny jest stan rzeczy na podstawie śledztwa w nastę­
pujący sposób:

Wiliam Paar oraz Paul Nagy jako zawodowi han­
dlarze walut prowadzili różne transakcje handlo­
we, w szczególności walutami i papierami warto­
ściowemu

Dnia 1 maja 1935 r. zlecił Paul Nagy, który 
mieszkał wówczas w hotelu Francuskim w  Kra­
kowie swemu mężowi zaufania Richardowi Kirch- 
heimerowi sprzedaż większej ilości papierów war­
tościowych w Budapeszcie, a następnie przewie­
zienie uzyskanej stąd gotówki do Krakowa.

Wraz z Kirchheimerem jechać miał Paar, który 
jako obywatel amerykański mógł łatwiej pienią­
dze te przewieźć przez granicę węgierską, austria­
cką i czeską, gdzie wywóz był zabroniony przepi­
sami dewizowymi a’ to do Krakowa, gdzie wówczas 
jeszcze nie było zakazu handlu dewizami.

Jak stwierdzono na podstawie zeznań Richarda 
Kirehheimera po przyjeździe do Budapesztu i sprze 
dąży walorów, zainkasowaną gotówkę włożył on 
do czterech kopert, które następnie zalakował i 
złożył do teczki Paara, aby tenże przewiózł ją przez 
granicę, na co tenże się zgodził. Z Budapesztu przy­
jechali autem do Wiednia, skąd mieli razem jechać 
pociągiem do Krakowa. W  czasie kolacji w resta­
uracji na dworcu w Wiedniu Paar poinformował

tygodniu ogłosić skład komisarycznego zarzą-1 
du, którego zadaniem będzie przeprowadzenie 
wyborów. Na czele tego zarządu stanąć ma ja­
ko komisarz dotychczasowy prezydent gminy 
dr. Rafał Landau.

Kirehheimera, że pociąg do Krakowa odchodzi o 
godzinie 23.37, jjodczas gdy faktycznie odchodził o 
godzinie 23.25. Wykorzystują ten błąd Kirchhei- 
mera, wyszedł Paar na kilka minut przed odej­
ściem pociągu do kasy, celem zakupienia biletu ko­
lejowego do Krakowa, a następnie szybko wsiadł 
do wagonu syjiialnego i odjechał do Krakowa, za­
bierając ze sobą teczkę z pieniądzmi i walizkę.

Pociąg, którym jechał Paar przychodzi do Kra­
kowa o godz. 8.30 Tym pociągiem Paar nie przy­
jechał. Dopiero około godziny 10 rano przyjechał 
taksówką, tłumacząc, że na stacji granicznej wzglę­
dnie w Trzebini wysiadłszy spóźnił się na pociąg 
tak, że musiał wziąć taksówkę, aby dostać się do 
Krakowa. Autem tym zajechał przed Grand Hotel, 
gdzie pozostawiwszy u portjera rzeczy, pojechał do 
hotelu Francuskiego, gdzie mieszkał Nagy, oświad­
czając mu, że teczkę, w której miał pieniądze Na- 
gy‘ego zgubił i to albo w restauracji na dworcu 
wiedeńskim, albo przy wejściu na peron, albo po­
zostawił ją w wagonie sypialnym.

Nagy, który miał już w międzyczasie telefonicz­
ną wiadomość od Kirehheimera z Wiednia, iż te­
czkę z pieniądzmi zabrał Paar, zagroził mu konse­
kwencjami na wypadek gdyby pieniądze mu się nie 
zwTróciy, tak, iż po przylocie Kirehheimera z Wie­
dnia jeszcze w tymże samym dniu wyjechał Paar 
do Budapesztu przez Wiedeń, celem odnalezienia 
rzekomo przez niego zgubionej teczki.

W  międzyczasie, gdy sprawa załatwienia tej kra­
dzieży się przeciągała, wniósł Nagy doniesienie 
karne przeciwTko Paarowi, który mieszkał w Bu­
dapeszcie W' hotelu Gellerta. Na skutek zarządze­
nia Prokuratury krakowskiej, zawiesiły władze wę­
gierskie areszt nad Paarem, a w drodze ekstrady­

cji znaiazł się Paar w więzieniu Sądu krakowskiego 
w marcu 1936 r.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie wydał wy­
rok uznający oskarżonego Paara winnym zarzuco­
nego mu czynu przestępnego i zasądził go z u- 
względnieniem licznych okoliczności łagodzących 
na karę więzienia przez 7 miesięcy, z czego w dro­
dze amnestji darowano mu połowę, a do pozosta­
łych w len sposób 3 i pół miesięcy zalicz ino blisko
2 miesięczny areszt śledczy i resztę tj. 1 miesiąc i
3 tygodnie oskarżonemu zawieszono.

Obecnie sprawa Paara znalazła się w Sądzie A- 
pelacyjnym, gdzie Paar został uniewinniony dla 
braku dowodów winy.

 < > ----

Z KRAKOWSKIEJ IZBY ADWOKACKIEJ
Na dzisiejszym posiedzeniu sądu dyscypli­

narnego Izby Adwokackiej w Krakowie, przy" 
stąpiono do ukonstytuowania się. Ponieważ je- 
szrze przed posiedzeniem, przeprowadzone ro­
kowania oo do wyborów adwokata Dra Koscha 
na prezesa sądu dyscyplinarnego z powodu 
stanowczej jego odmowy nie doprowadziły do 
pozytywnego rezultatu, i ponieważ na począt­
ku dzisiejszego posiedzenia, członkowie chrze­
ścijanie sądu dyscyplinarnego oświadczyli, że 
zamierzają mandaty złożyć, i żadnego wyboru 
nie przyjmują, wybrano prezesem sądu dyscy­
plinarnego adw. Dra Maksymiliana Nadia, a 
wiceprezesem wybrano adw. Jurczyńskiego, 
który atoli oświadczył, że mandatu przyjąć nie 
może.
NIE DŁUGO CIESZYŁ SI 5  TYM PŁÓTNEM

Patrolujący policjant zatrzymał na ul. Wąskiej 
podejrzanego osobnika, niosącego pod pachą ja­
kąś paczkę. Jak się okazało, był to Jan Gaj (lat 
26), bez zajęcia 1 miejsca zamieszkania, który bez­
pośrednio przed tym skradł z wozu stojącego na 
ul. Wąskiej płótno, wartości 210 zł. na szkodę 
Samuela Schwimana, zam. przy pl. Wolnica 13. —  
Skradzione płótno odebrano i zwrócono pokrzyw­
dzonemu.

NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH
Organa śledcze zatrzymały znanych warszaw­

skich złodziei kasowych: 1) Zalewskiego Józefa 
(lat 57), ślusarz, bez zajęcia, zam. w Warszawie, 
przy ul. Bugaj 18, 2) LewTego Michała (lat 47), 
rymarza, bez zajęcia, zam. w Warszawie przy ul. 
Pawiej 32. 3) Stopnickiego vel Strzelbę Arona (lat 
40), introligatora, bez zajęcia, zam. w Warszawie 
przy ul. Krochmalnej 5 i 4J Florsztrumfa Lejzo- 
ra (lat 3'9), rzeźnika, bez zajęcia, zam. w  Warsza­
wie przy ul. Pańskiej 32. Przy Floksztrumfie zna­
leziono narzędzia oo włamań

żydowskiej w Krakowie zostanie rozwiązany.
Władze wojewódzkie mają w najbliższym

Amerykanin skazany na 7  mieś. więzienia 
został w apelacji uniewinniony
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DYŻURY LEKARZY I APTEK
Dziś mają dyżur dzienny lekarze: Dr Abend

Wiktor, Lwowska 19, tel. 160-99; Dr Doening Ta­
deusz, Ariańska 9, teł. 107-31; Dr Stern Natan, 
Stradom 27, tel, 178-25; Dr Osiek Bernard, Rynek 
Gt. 24, teL 141-68. —  Dyżur nocny: Dr Braciejow- 
ski Jakub, Salinarna 22, tel. 184-64; Dr Gottlieb 
Izydor, Długa 88, tel. 118-00; Dr Hallander Erna, 
Karmelicka 48, tel. 147-34; Dr Rychwicki Włodz., 
Szewska 21, tek 143-86.

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apleki: Szcze­
pańska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, 
Starowiślna 77, Kalwaryjska 27. —  Tylko dzienny 
dyżur: Grodzka 22, Plac Matejki 3, Wybickiego 1, 
Rakowicka 12, Dietla 36, Plac Zgody 18.

N A  POMOC Z IM O W A
Dzisiejsza zbiórka posiadać będzie szczególnie 

podniosły charakter ze względu na osobisty udział 
wysokich dostojników, głównie zaś dzięki prze­
mowom propagandowym, jakie wygłoszone będą 
na Rynku. Pomoc zimowa będąca naczelnym has­
łem dnia, rozszerza normalne, spowszechniało nie 
co ramy, przemawiając bezpośrednio, prosto do 
sumienia i serca.

Niezależnie od tych akcentów, mających wyją­
tkowe znaczenie społeczne Komitet postarał się 
aby urozmaicić tło zoiórki, wprowadzić metody 
nieopatrzne, świeże, przede wszystkim zaś barw­
ne i interesujące. (

W  propagandzie weźmie wydatny udział mło­
dzież, której serca są szczególnie wrażliwe na 
ludzką nędzę. W  manifestacyjnym pochodzie, jaki 
wyruszy o 9 rano z PI. u zbiegu ul. Długiej i Al. 
Słowackiego, w którym niesione będą transparen­
ty wzywające społeczeństwo do ofiarności, iść 
będą delegacje wszystkich szkół średnich krakow­
skich. W  pochodzie zwracać będzie uwagę kilka­
dziesiąt grup w strojach św. Mikołaja, aniołów 
i diabłów poprzedzanych przez orkiestry szkolne

oraz zakładów wychowawczych i związków mło­
dzieży. Razem z pochodem ulicami Krakowa, kie­
rując się w stronę rynku iść będą kwestarze prz© 
prowadzając wśród przechodniów zbiórkę na beŁ. 
robotnych.

OGÓLNE ZEBRANIE ŻYD. MŁODZIEŻY 
AKADEMCKIEJ

W  poniedziałek, 7 bm. o  godz. 7 wiecz. w ŻDA. 
odbędzie się ogólne zebranie Żydowskiej Młodzie­
ży Akademickiej. —  Sprawy b. ważne. Obecność 
wszystkich konieczna.
KONKURS W Y S TA W  SKLEPOWYCH

W  czasie od U  do 22 grudnia br. odbędzie się 
w Krakowie Konkurs wystaw sklepowych. Kon­
kurs ten organizuje Miejskie Muzenm Przemysło­
we, Izba Handlowo - Przemysława, Kongugacja 
Kupiecka, Krakowskie Stowarzyszenie Kupieckie. 
Wystawy zgłoszone na konkurs będą podbielone 
na poszczególne branże, z których każdą zajmie 
się fachowa komisja.

Termin nadsyłania zgłoszeń pod adresem Mu­
zeum Przemysłowego, Smoleńsk 9, mija z dniem 
10 grudnia.
W YSTĘP MISTRZA SZACHOWEGO 
W  KRAKOWIE

Onegdaj w lokalu Krakowskiego Tow ai^siw a  
Miłośników Gry Szachowej rozegrał mistiz sza­
chowy Najdorf symultankę szachowę na 16 sza- 
chcwnicach, wygrywając 15 partii a jedną partię 
wygrał p. Rath, członek Krakowskiego Towarzys­
twa Miłośników Gry Szachowej.

GDY SIĘ RODZI NIEŚLUBNE DZIECKO....
Jutro, godz. 19.30 wygłosi w sali odczytowej 

przy ul. Dunajewskiego 7, red. Jan Kisielewski 
odczyt pt. „Gdy się rodzi nieślubne dziecko...”. Po 
odczycie dyskusja. Goście mile widziani.

SKRÓCENIE LINII TRAM W AJOW EJ NR. 6
Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektry­

cznej zawiadamia, że z dniem 7 grudnia, tj. od 
poniedziałku skraca kurs wozów linii tramwajo­
wej Nr 6.

Wozy tej linii kursować będą tylko od Rynku 
Głównego do Salwatora i z powrotem. Przystanek 
początkowy w Rynku Głównym znajdować się bę 
dzie przed Pałacem Spiskim.

Pasażerowie zdążający do Podgórza przesiadać 
się mogą u wylotu ul. Sławkowskiej do wozów 
linii Nr 3.
NA CO LUDZIE CHORUJĄ

W  Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego w Krakowie zgłoszono w  ciągu ubie­
głego tygodnia następujące choroby zakaźne: 
błonica 7 wypadków, płonica 8, dur brzuszny 1, 
odra 1, róża 2, krztusiec 6.
ZAMACH SAMOBÓJCZY U BRAM ŻŁÓBKA

Przed żłóbkiem na ul. Koletek usiłował popeł­
nić samobójstwo 32-letni Alfred Wetstein, kupiec 
wypijając pewną ilość jodyny. Przyczyną rozpa­
czliwego kroku był fakt, że Wetstein zaopiekował 
się dwuletnim dzieckiem, które znalazł bez opieki, 
a którego nie chciano przyjąć do żłóbka. Nie mo­

gąc zostawić dziecka bez opieki tak się tym prze 
jął, że targnął się na swe życie.

Wetstein a .przewieziono do szpitala, a dziecko 
policja umieściła w żłóbku.

SFAŁSZOW AŁ ZOBOW IĄZANIE NA 15 TYS. 
Zł I DOMAGAŁ SIĘ W  SĄDZIE ZAPŁATY

Przed Sądem Okręgowym w Krakowie toczyła 
się wczoraj rozprawa przeciw Stanisławowi W oj­
dyle, oskarżonemu o to, że w r. 1934 w Krakowie 
podrobił dokument, a mianowicie zaświadczenie 
w którym poseł dr Michał Szyszko i Seweryna 
Szyszkowa stwierdzają, że winni są oskarżonemu 
13.380 zł. tytułem reszty ceny kupna i kwotę tę 
zobowiązują się zapłacić do dnia 17/10 1934 r. 
wraz z odsetkami 5% t. j. łącznie kwotę 15.580 zb 
w złocie.

Fałszerstwa dokonał w ten sposób, że mając 
w swym posiadaniu inny dokument z autentycz­
nymi podpisami dr Michała Szyszki i Seweryny 
Szyszkowej usunął jego tekst, a w miejsce pier­
wotnego tekstu wpisał pismem maszynowym tekst 
wtórny, niezgodny z faktycznym stanem rzeczy, 
zawierający zobowiązanie dra Michała Szyszki i 
Seweryny Szyszkowej zapłacenia wyżej wymienio 
aej kwoty pieniężnej.

Podrobiony dokument wykorzystał w  ten spo­
sób, że zaskarżył p. Seweryną Szyszkową w  Są­
dzie Okręgowym w Krakowie o zapłatę kwoty 
15.580 zł., korzystając ze śmierci prof. Szyszki i 
przedkładając jako załącznik do pozwu powyższy 
podrobiony dokument.

Ponadto prokurator oskarżył Ludwika Szymań­
skiego, Grzegorza Korpana, Stanisława Szczepan­
ka i Władysława Szczepanka o to, że udzielili 
Wojdyle pomocy do popełnienia przestępstwa w 
ten sposób, że podpisali wobec notariuszy poś­
wiadczenie, że byli obecni przy podpisywaniu 
przez śp. Michała Szyszkę i Sewerynę Szyszkową 
podrobionego dokumentu f że mogą to potwierdzić 
w razie polrzeby pod przysięgą.

Po przeprowadzonej rozprawie i odczytaniu 
orzeczenia Urzędu Ekspertyz w Warszawie, ska­
zani zostali Stanisław Wojdyło na 3 lata więzie­
nia, z czego sąd darował na podstawie amnestii 
połowę kaTy, zaś Grzegorz Korpan po darowaniu 
połowy kary na 4 miesiące. Resztę oskarżonych 
sąd uniewinnił.

Przewodniczył s. o. dr Wasilewski, oskarżał 
prok. d r  Dulęba, Wojdyłę bronił adw. dr Margu- 
lies, Korpana i Szymańskiego adw- dr Gelbwaehs, 
■Szczepanków adw. dr Lipschita 
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godz, 7.30 wlecz, odbędzie ale w lokalu Szkol/ Kupiec­
kie] ul św, Jana 22 informacyjne zebi-nie uczestników
ł ksndykatów na bezpłatny propagandowy kurs iteno- . 
grafii. Tamże dodatkowe wpisy.

— Z ZRZESZENIA LITERATÓW HEBRAJSKICH. 
Dziś walne zebranie Zrzeszenia Literatów i Dziennikarz/ , 
Hebrajskich w Polsce Oddział w Krakowie, w gimna­
zjum hebrajskim.

— ZWIEDZANIE MUZEUM XX. CZARTORYSKICH 
organizuje Zw. Zaw. Prac. Umysł. we wtorek 8 bm. 
Zbiórka godz. 11 przedpejł. pod Muzeum ul. Pijarska 1, 6/15

— DYREKCJA MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO i Wo­
jewódzkiego Instytutu Rzemieśniczo - Przemysłowego 
ul. Smoleńsk 9 przyjmuje wpisy na kurs spawaniu i cie­
cia metali oraz hartowania ) cementowania atali.

— Z KRAKOWSKIEGO TOW. MIŁOŚNIKÓW GRY 
SZACHOWEJ. Doroczne Walne Zebranie w lokalu Ry­
nek 1. 31 w dnia 8 bm. godz. 16.

„ODGŁOSY WILENSZCZYZNY 4 I KONCERT 
MUZYKI FIŃSKIEJ
na fali radiowej

Wileńszczyzna to jeden z najpiękniejszych 
i najciekawszych zakątków Polski. Od setek 
lal żyją tutaj rozmaite narodowości, które mi­
mo 6wyeh odrębnych cech zrośnięte są niero­
zerwalnie z polską ziemią. Różnorodność ich 
temperamentow, ich cech charakteru nigdzie 
nie odarwierciadla się tak wiernie jak w ich 
pieśniach i tańcach.

Dziś o godz. 14.30 nada Widmo na fali ogól­
nopolskiej muizykę —  Tatarów, a mianowicie 
muzułmańskie śpiewy religijne, oraz tatarskie 
pieśni i tańce w opracowaniu S. Kontera, w 
wykonaniu śpiewaków: Karpowiczówiny i Cha- 
leokiego oraz zespołu mandolinistów pod dyr. 
Jaszczyńskiego. Koncert poprzedzi pogadanka 
S. Kontera p. t. „Tatarzy w Polsce14.

Koncert o  godz. 21.30 poświęcony jeet mu­
zyce fińskiej z  okazji narodowego święta Fin­
landii. W  programie przewidziane eą m. in. 
utwory czołowego kompozytora tego kraju —  
Sitoeliusa, oraz fińskie pieśni ludowe. Wykona­
ją je Antonielia Toini (śpiew) i ILmari Hanni-. 
kamen (fortepian).

—  Attache wojskowy Sowietów w Polsce Sie­
mionów, został przez rząd aowiecki odwołany 
ze swojego stanowiska i mianowany atache 
wojskowym w Paryżu.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
NYOTA INYOKA  

w rewelacyjnym wieczorze tanecznym- 
wystąpi dziś w niedzielę 6 bm. w Starym Teatrze, 
O tancerce tej pisze ostatnio „Tribune de Lausau- 
ne“ : „Nyota Inyoka, to wielka tancerka, przesią­
knięta cała tajemniczym Wschodem. Nie usiłuje 
interpretować muzyki, nie popełnia błędu odtwa­
rzania kompozycji muzycznej. Komponuje sama 
nic i nikogo nie naśladując, z precyzją wielkiej 
artystki. ODserwując doskonałość każdego ruchu, 
ma się wrażenie, że ożyły stare posągi indyjskie, 
że dawne płaskorzeźby egipskie nabierają barw 
życia. Znakomici rzeźbiarze Wschodu z przed 
stuleci stoją przed nami przywróceni do życia 
wrspaniałą sztuką wielkiej tancerki’'. Wieczór ten 
będzie zapewne wielką' sensacją artystyczną dla 
melomanów sztuki choreograficznej.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
południu, zabawna komedia rosyjska W. bzkwar- 
kina „Cudze Dziecko”, w opracowaniu scenicznym 
reż. J. Karbowskiego. W e wtorek po południu 
„Areyszofer Ewa”, pełna humoru komedia L. De- 
sty‘ego i R. Bluma, w opracowaniu scenicznym 
reż. W. Biegańskiego.

_  PREMIERA KOMEDII „BY ROZUM BYŁ  
PRZY MŁODOŚCI”. „By rozum był przy młodoś­
ci” komedia jednego z najgłośniejszych współcze­
snych dramaturgów amerykańskich Samscma Ra- 
phaelsona, której premiera odbędzie się dziś wie­
czorem, — rozgrywa się na tle interesująco za- 
wikłanej podwójnej akcji: jednej jakby ze sztuki, 
którą pisze sławny autor dramatyczny i drugiej, 
jakby wypływającej z własnego życia i jego naj­
bliższego otoczenia. Odpowiada temu miłość mę­
żczyzny skomponowana niejako po literacku i gię 
bokie, szczere uczucie, pełń, życia spragnionej ko­
biety. Wykwintny umiar i oryginalny dowcip au­
tora splata ostatecznie wszystkie komplikacje cc- 
rębralne i uczuciowe w harmonijny akord. W  po­
jedynku uczucia z ambitną twórczością zwycięża 
miłość. Rola Lindy pełna subtelnych odcieni i ży­
wotnej treści daje talentowi p. Jaroszewskiej sze­
rokie poie do stworzenia pełnej uroku, żywej, cie­
kawej a nowej postaci kobiecej. Rolę autora stę­
sknionego za prawdziwym życiem a myślącego 
nałogowo „kategoriami sceniczny mi*' odegra p. 
W. Nowakowski. Sztukę przygotował reżysersko 
p J. Karbowski, dekoracje dyr. K. Frycza. —  
Komedia „By rozum był przy młodości” powtó­
rzona będzie we wtorek wieczorem.

SALA SASKA Ruth George
nzis SOREL GROKE
w niedzielę 6 bm. genialni tancerze

—  Z TEATRU „BAGATELA*4. Nieiada sukces 
osiągnęła „Bagatela” wystawiając wspaniałą re­
wię p. t. „Ach ta miłość” w interpretacji nowego 
zespołu artystycznego z Grywiczówną, Jankow­
skim, Chrzanowskim i baletem Bruszewskich.

_  Z TEATRU POWSZECHNEGO DOMU ŻOŁ­
NIERZA, Dziś w niedzielę godz. 3.30 pop. powtó­
rzenie pełnej humoru komedii M. Bałuckiego p.l. 
„Krewniak!”, wieczorem o godz. 7.30 premiera ko 
medii K. Zalewskiego p. t. „Oj, mężczyźni, męż­
czyźni”.

—  ZBIOROWE W YSTAW Y OBRAZÓW ZNA­
NYCH ARTYSTÓW M ALARZY: Henryka Elir-
manna, I. Czaja-Goldhubera, dra Emila Schinagia, 
Norberta Strassberga, Manuela Rympla, — cieszą­
ce się wielkim powodzeniem, otwarte codz. mię­
dzy U _ 3  -cią w salach reprez. Żyd. Domu Aka­
demickiego, ul. Przemyska 3.

—  W YSTAW A GRUDNIOWA W  PAŁACU  
SZTUKI. Dziś, w niedzielę otwarta będzie w kra­
kowskim Pałacu Sztuki wystawa grudniowa. Na 
wystawę tę składają się: wystawa „Grupy Dzie­
sięciu” obejmująca ponadto wystawę zbiorową je­
dnego z członków Grupy P Marcina Samlickiego. 
Następnie pierwsza wystawa grafiki religijnej to­
warzystwa Artystów Grafików. Wystawą pośmier 
tną Juliusza Makarewicza oddaje Towarzystwo 
Przyjaciół Sztuk Pięknych hołd pamięci zmarłego 
artysty i profesora.

R E PE RTU A R  KINOTEATRÓW.
ADRIA: „Sześć lat miłości”  i „Katarzynka” .
APOLLO: „Sztandar" (Annabella l Jean Gąbin). 
ATLANTIC: „W  cieniu samotnej sosny" (8 /lvta  Siduey) 

i „Prryirodny romans” (Albach Rettz. Leo Slezak, 
Gustl Huber).

BAGATELA: „Rotmistrz n. W erffen" (film austriacki) 
oraz rewia p. t. „A ch ta miłość” .

DOM ŻOŁNIERZA: Csibi (Franciaska Gaal).
MUZEUM: „B yli sobie dwaj hultaje”  (Flip 1 Flap) oraz 

„Vanessa‘‘ .
PROMIEŃ: „Panowie w cylindrach” (Fred Aster 1 Gfn- 

Ker Eogers).
STELLA: „Zew krwi” .

SWIT: „2 dni w raju" (Bodo, Fertner I ln.Y.
SZTUKA: „100 pociech" (Eddie Cantor).
UCIECHA: „Biały Anioł” (Kay Francis)
WANDA: „Trądowata” .
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Obuwia „GO LF"
Kraków Grodzka 1.
poleca najnowsze mo­
dele obuwia wszelkiego 
rodzaju oraz śniegow­
ców i kaloszy po cenach 
najniższych

i

oto dwa środki\

JADALNIA nowoczesna, 
jasny orzech, do sprzeda­
nia. Kraków, Sienna 7, — 
m. 4- 1426k

W YPRAW Y ślubne, WY­
PRAW KI niemowlęce. 
KONFEKCJA dziecięca 
najtaniej ObstSnder, Ry­
nek 11. 828k

FUTRO żrebcowe. prawie 
nowe okazyjnie sprzedam. 
Sebastiana 7, xn. L 1435k

BIURO GELTtERA Kra­
ków, STAROWIŚLNA S. 

teielon 135-70 sprzeda nad­
zwyczaj okazyjnie nasi. 
realności:
DOM nowy z pełnym kom 
{ortem, w okolicy Parku 
Krakowskiego, cena 82.000 

zł., dochód roczny 8.000 zł 
DOM w śródmieściu, naroś 
nik, wiele sklepów eena 
,90.000 zl., gotówka 75.000 
zl., dochód roozny około 
12.000 zl.
DOM nowy z luksusowym
komfortem, cena 152.00 
zl., gotówka 130.000 zl., do­
chód roczny około 15.000 
zł.
DOM nowy. pełnokomfor- 
towy, czteropiętrowy, — 
sklepy, eena 110.000 zł., —> 
gotówka 90.000 zł., dochód 
roczny około 10.000 zł.

1493k

ZAKOPANE „PAŁACE"
Reprezentacyjnyhotel-pensjonat. Nowoczesny 
komfort. 50 słonecznych pokoi z bieżącą zi­
mną i gorącą wodą. Apartamenty z łazienkami 
Centr. ogrzew. Bezkonkurencyjnie wykwintna 

kuchnia —  Telef. 1651

w f y w n i f r f )
j M o Z i f e h /
k a r d e m /

0

P O S Z U K I W A N Y
w  K rakow i*

LOKAL
F A B R Y C Z N Y
Wymtgane i  kondygnaoR 
elektryka, woda. — Wiado­
mość do Administracji JNo- 
wago Dsiennika" pod „Cichy 
Przemysł" 12083

R A B K A  Telefon 218
Znany pierwszorzędny komfortowy pensjonat „Świt4*

pod zarządem K E Ń R f A i i  BECKA
po gruntownym remoncie jn t  o tw a rty .

Uprasza aię o wcześniejsze zamówienia.

M A S Z Y N Y  d o  p i s a n i a
walizkowe

Olbrzymi wybór. Ceny fabryczne. 
Dogodne spłaty. 

„ M A S Z iY N O D O .lt* *
M A X  L Ó W E N S T E I N ,  Kraków, 

Zwierzyniecko U.

SEKCJA ZYD. PIELĘGNIAREK
PRZY ZWIĄZKU ZA W. ŻYD. PRAO* UMYSŁOWYCH
poleca Żyd. wykwalifikowane Siostry do pielęgnowani© 
chorych w szpitalach i domach prywatnych. Zgłoszenia: 
Kraków, WW. Świętych 8. teł. 199-91. od god * L—21*38.

Sprzedaż
MEBLE nowoczesne, szaty 
kombinowane, sypialnie, Ja 
dolnie, najtaniej, Kraków. 
BRACKA 13. 6461 k

KOMPLETNY SPRZF/t 
NARCIARSKI (narty 1.85 
mtr., kijki, buty Nr. 40) w 
doskonałym stanie z powo 
du wyrośnięcia do sprze­
dania. Wiadomość ul. Se­
bastiana U A, II. p. m. 5. 
w godzinach 14—16.

MASZYNY do szycia naj­
lepszej jakości zagranicz­
ne w największym wybo­
rze z 30-letnią gwarancji 
na dogodnych warunkach 
poleca tylko firma Tow. 
Handl. ,,Irwing“ , Kraków, 
Grodzka 60. l'22Sk

WYTWÓRNIA swetrów -  
Jasna 8;3 dawniej Szewska 
24 poleca się.

1424k

ŁADNE, trwałe chodniki 
przed łóżka dla pensjo­
natów 3.50 para. Tkalnia 
Kraków, Józefa 2. Tele­
fon 173-98. 1310k

MEBLE KUCHENNE — 
przedpokojowe i pokoje 
dziecięce, nowoczesne, szlei- 
flakowane solidne najta­
niej. Specjalność Rynek 
GL 12, podwórze. 7317k

LKGAWIEC (suczka) czy­
sta rasa maść broniowa do 
sprzedania. Łobzowska 26/3.

1497k

' MEBLE solidne wielki wy- 
| bór, ceny najniższe, raty 
j przystępne. Friseh, Staro- 
| wilśna 35. 1490k
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«.mogq nabyć jedyny w swoim rodzaju preparat „VETO *  

N O W E  O P A K O W A N IE  za zł. 1.95 (do 8-1 Okroi-

nego użytku). Opakowanie dawne, oryginalne ; (do 

20-krotnego użytku) cena zł. 3.— .

Ż Ą D A Ć  W  A P T E K A C H  I D R O G E R J A C

MASZYNY do pisanin, no­
we, używane, gwarantowa­
ne, okazyjnie sprzedaje „Re 
mont", Katowice, Dworco­
wa 18. l»41i

MEBLE kuchenne przedpo­
kojowe, mieszkalne i tp. — 
najtaniej BRACKA 6. w po­
dwórca. 150 lk

SPRZEDAM okazyjnie ma­
giel kołowa nadająca aię
na elektrykę prawie nows 
Kraków, Zabloeie 5, „Solld- 
nośó“ . 8842g

I M E  R A T O  W  
D R O B N Y C H
nlo przyjmuje slą 

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
I wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ.

Pocztę szyfrow ą  
odbierać można tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
okazania aię odnośne 

go inseratu.

Bcia SEIDENUfURM-„BRES“
Fabryua pończoch w Łodzi — Pomorska 163

Skład fabryczny w  K ra k o w ie
STRADOM 16 -  tel. 169-11

Reklama dźwignia handlu
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Zdrojowiska
ZAKOPANE — pensjor- 
> lK m u" feL *293 — czyn­
ny. Larzad Berenbaumowa 
Hochebrgor -  1432k

KOLONIA Nareiarsko-Wy- 
poczynkowu Samopomocy 
Zakopane Willa „Gizela" 
pod kierownictwem Arnolda 
Brandstadtera otwarta od 
grudnia do marca. Ryczał­
towy 10-dniowy pobyt zl. <0.

8822,1

BABKA znany, pierwszo­
rzędny pelnokomfortowy 
rytualny P e n s j o n a t  
„SU LIM A", telefon 200 
zarząd Melcer — otwarty 
Gorąca, zimna woda w ka 
żdym pokoju. Przecudne 
tereny narciarskie.

14olk

ZAKOPANIU, Pensj.nat 
dla DZIECI I  MŁODZIE­
ŻY Mgr. 8i.lom.-l i Cyli 
Tuchfeid. W illa pleknle 
położona oook terenów 
naroiarszloh. Komfort, ła­
zienki. Opieka lekarska. 
Kwalifikowana siły wy­
chowawcze. Radio, pate- 
fon Kuehnla wykwintna 
Zgłoszenia do dnia 16-go 
grudnia. Przedszkole, — 
Bynek 32 II p. lei. 125-08.

8791g

ZAKOPANE. Przyjmują 
młodzież szkolną do pel- 
nokemfortowego pensjom  
tu „Trzy Róże 1 tel. 1486 
B.eżąca ciepła woda w każ 
dym pokoju centralne o- 
grzewanie, kuchnia wy 
kwintna, rytualna. Opieka 
pedagogiczna, kursy nar­
ciarskie. Ceny przystępne. 
Reinhold, Starowiślna 60, 
telefon 128-53

s u . i v . i l  <(51 ID. Ł  p . Di.) „ n a s z  d o m “
j.0Łny kom fortow y pensjonat dla wszystkich i nar- 
cia .zy  i nie — n arcarzy , lekonw alescentów  i p o tn e  
bującyeh w ypoczynku. Dzieci od lat 10-ciu przyjm uje 

sic aame — Telefon Nr. 4

KOMFORT — Badośó — Za­
dowolenie zapewnia
WSZYSTKIM pensjonat 
„ORLĄI KO", Zakopane.

1327k

TELEGRAM. Zakopane 
znany pensjonat JURAND 
uL Chałubińskiego zawia­
damia, że po WPROWA­
DZENIU DO WSZYST­
KICH POKOI BIEŻĄCEJ 
CIEPŁEJ ZIMNEJ wody 1 
odnowieniu całego budyn­
ku jeat już otwarty. Za- 
rnąd. 11682

RABKA PENSJONAT 
„A N N A " Gruntownie od- 
nowiony! Pełny komfortl 
Bieżąca zimna 1 ciepła wo- 

.dr  w każdym pokoju. No­
we urządzenie. Centralne 
, ogr»Ł ..ac.e v  całym bu­
dynku. Znana wyborna ku 
obnia i / t .  1 doskonałe po­
wożenia (napi zeclw Łazie­
nek). Już otwarty. Prosi­
my uprzejmie o łaskawe 
wcześniejsze zamawianie 
pokojów. — Zarząd: 
Mandelbaumowie. le i .  253.

PENSJONATY! Cnodniki 
kokosowe, dywaniki, lino­
leum najtaniej. Nadszedł 
wielki okazyjny vranspor> 
dywmów. * U, -ern, K  ra­
ków, Poselska 18. 13522

RABKA pierwszorzędny 
znany, pełnol omfortc wy 
pensjonat „ZAW O RY" — 
Nowy Świat Reginy Mark- 
heimi wej tel. 198 uprasza 
e we~eśniejsze zgłoszenie 
na sezon umowy. Przyj­
muje młodzież pou opinką. 
JDo 10 grudnia: Kraków, 
Sebastiana U.

Różne
OzlNA uszczelniam, poau- 
sz_l da ozien t  yzonuje — 
BABLACH, Krekuwiza 4« 
Telefon 174.83. 8833g

UBRANIOZMIAN zamie­
nia noszoną garderobą mę­
ską na materiały bielsi ie. 
KOZŁOWSKI, Kraków,
Telefon 133-74. 1154k

Z A K O P A N E
Nowootwarty Lulrsuscwy Pensjonat

„SPLEND10"
UL. PIERACKIEGG - TE L 1 0 9 9

pod zarządem
Dirowej A B R U T I Y O W E J  
i HELENY HANEMJLKOWNY

OTWARTY OD JL-go GRUDNIA

ZAKOPANE „SW O JA "'
ui. Zaiuojsaiego, telefon 
ll#6L Komfortowy pensjo­
nat dla dzieci i  mlodziezy, 
przyjmuje pod swoją opie­
kę HELENA BAUMGAU- 
TEN. 14082

ZAKOPANE. Komfortowy 
pensjonat ,,Luneczka“  na 
Lipąach już otwarty. Za­
rząd Lola Herzogowa i Z. 
Bose. Tamże osobny dział 
dla dzieci pod kierownic­
twem Bell Ascher-Spiro- 
wej. 1430JC

BABKA, pelnokomfortowy 
PENSJONAT STORCHO- 
W EJ „JEDYNACZKA" tel. 
273 otwarty cały rok, pole­
ca piękne pokoje balkonowe 
o południowym położeniu. 
Bieląca ciepła 1 zimna woda 
we wszystkich pokojach. 
Wygodne słoneczne tarasy. 
Łazienki. Radio. Wykwint­
na kuchnia rytualna. In­
struktor narciarski w willi. 
'Ceny bardzo niskie. 13U5k

.NAJNOWSZE przybrania 
Sukien, kołnierzyki, paski, 
kwiaty, broszki. Modole 
wiedeńskie. Ceny przystę­
pne. Hotel City, pokój 54.

8739g

ADMINISTRACJĘ domów 
przyjmie energiczny adwo­
kat (.Doznany ze sprawami 
podatkowymi. Może zlozyó 
kaucję — czynsz z góry. — 
Zgłoszenia pod „Admtnlstra 
oja“  Biuro ogłoszeń S-atto- 
ra, Bynek 8. 1504k

JASNOWIDZ Dżaml. zało­
życiel — były dyrektor 
„Poradnia życia*' w Ber­
linie, wyjsoul każdemu jak 
osiagnąO Zadowolenie we 
wszystkich kierunkach, 
jak: Miłośel — loterii —■ 
kradzieży — spadków — 
zakopanych skarbów. Na- 
deśllj datę urodzenia, 1.— 
zloty na porto. Jasnowidz 
Lżami, Kraków, W ielopo­
le  Ł 1386k

ZAKŁAD PERUKARS KL 
Schall - Brflh&na przenl.- 
siony ■ nL Kordeckiego 9 
n i nl. Stradem 13. 8b43g

Na .L E IS ZE  narciarskie 
obuwie najtaniej Zucker- 
mann Bożege Ciulu 22.

1345k

KIEROWNICZKA Kolonii 
Żyd. K or.br1 entów przyj­
mie dzi.ci na wakacje 
zimowe do Zakopunegj.
Zgłoszeniu: J_oc nc_l ,
Floriańska 1L

JESTEŚ owiany troską za­
abonuj książki we WYPO­
ŻYCZALNI „ A L /A "  Jagieł 
loóska 8. Najbogatszy wy- 
bór, fachowa obsługa. Dla 
młodzieży osobny dzi_l Na 
prowincją ulgi. U61k

CZYŚCI sufity. Ściany, ta­
pety zakład taplcerskl Lt. 
G oldfingeu, Kri-kOw Ko 
LBiuszki 82 Telefon 170-49.

WYTWÓRNIA PERUK Zo­
fii Singer-WeissoweJ, prze­
pleciona z ul. Przemyskiej 
na ul. Starowiślną 28.

481k

TOREBKI, teczki, kama­
sze, rękawiczki naprawia, 
pizeraoia, farbuje Mars, 
Kraków, św. U.arka 23.

l485k

PREZERWJ TYWY tuzin 
złotych 1.56. „M ars", Kra­
ków, ,w  Marka 23.

148Ck

MUSZYN Y do szyć’ a naj- 
ianiej zakupisz u BL1TZA, 
Kraków, Krakowska 30.

6444g

naita I wstkfWDDie
KURSY KUOJU, MODELO­
WANIA i szycia kon -i*, 
i t  c i  przei Kuratorium 
ELWIRY U i  LPEHN — 
SiiSSEROWEJ, abt jiwe i1’;! 
Wiener Muden - Akademie. 
Nauka najnowszym syste­
mem wiedeńskim, Po ukoń­
czeniu świadeotwa. Wpisy: 
Kraków, KRUPNICZA UL 

734k

KURSY Gl&INAZJ ALf.B 
z 6 klas 1 dc matury orus 
1—II gimn. pod kierun­
kiem profesorów kruków- 
skieb. Zamiejscowi koro. 
pondencyjnte „Globus". Do 
15-go grudnia znaczne 
ulgi. ' „STUDIUM". KRA- 
KOW, SŁOWACKIEGO 1.

1219k

JĘZYKÓW: francuskiego,
niemieckiego, angiel.kiego 
kompletny kurs listowny 
miesięcznie zl. Sa­
mouczki „Globus*’ 4.—, 
„STULIUM ", KRAKÓW, 

GŁOWACKIEGO L — Od­
przedawcom na j  x  yższa 
prowizja. 1220k

ANGIFLSKI, francuski -  
r  omieeki, metodą Ansona, 
Krowoderska 5. — Zl. 4.— 
miesięcznie. 8314g

KURS STENOGRAFII 
systemem WIEDEŃSKIM 
rozpoczyna w najbliższych 
dniach pod klerownictweit 
ZuFII CCHoNGUTÓWNEJ 
WW. Świętych 8, front. I. p. 
telef. 109-98 OPŁAT 
M U IM ALK A . li .sk

GERMANISTA, (stndla za­
graniczne) udziela lekcji jęz 
mona. wzgl. obejmie posa­
dę wychowawcy. „Perfekt" 
Adm. Nowego Dziennika.

8SUg

LEKCJI TAŃCÓW INDY- 
WIDUALNYCH — ZBIO- 
ROWYCH UDZIELAM. -  
WIADOMGSO teł. 145-28.

N A J P lĘ K N lk J S 2 R  [TiUZYKĘ

D O  N A B Y C IA  W RAOIOSKŁ. W CAŁYM KRAJU

Kupno
NOSZONA garderobę zupa 
Ję. płacę dobrze. Goldberg, 
Gazowa 11, tel. 168-2L

8458k

KUPIĘ fortepian krótki 
kizyzowy konstrukcji an­
gielskiej. Pierwszeństwo 

3eehstein Bluthuer. Oi er. 
ty pod „Gotówka" Nowy 
Dziennik. 149ok

PRZYJEZDNY kupuje per 
skie dywany, obrazy, pioci 
najwyższe ceny. Zgłoszeni! 
Kraków, Wiślna 6. Sklop 
„Okazja", tel. 120-37. 8S41g

JADALNIA sypialnia ta­
mo do sprzedania. Sklep 
okazyjny Kraków, Mosto­
wa 2. 1425k

CNDEBWOOD maszyny 
do pisania walizkowe, naj- 
now zej konstrukcji. Bepre 
zentanja i wsrląozns sprze­
daż: Ign . :y  Gross 1 Spół­
ka Kraków, Starowiślna 

L .Siei. 121-SC- łl2k

KAPELUSZE „HiiCKLA". 
KOSZULE -  KRAWATY, 
SZALE — RĘKAW ICZKI. 
Wielki wybór. Najniższe 
eeey . AtJ BON MARl HE" 
KRAKÓW, GRODZKA 13.

Isdg

PIĘCDZIESIATDW1E ubi­
kacje, brama wjazdowa, — 
ośmaetcztezdzieści rnterów 

parceli 105.000, — połowę
50.000 sprzedam. Zgłoszenia 
„K leparz" Statter, Bynek 8.

149Sk

MASZYNY do pisania — 
walizkowe, biurowe ol­
brzymi wybór tanio dogod 
nie. „Maszynodom" Mas 
Lówe istein, Kraków Zwie­
rzyniecka 1L Tel. 162-50.

1391k

NADZWYCZAJNE OKA- 
z j e  s p r z e d a j e  j e d y ­
n i e  BIUBO BUBiNA, — 
KRAKÓW, WIELOPOLE 26, 
TELEFON 171-78. 
KAMIENICA nowowybudo- 
T ana .czteropiętrowa, luksu 

sowy komfort (centrum) 
dochód l-czn y  13.40'’ zł., ce­
na 160.000 gotówką 140.000. — 
KAMIENICA nowa, naroż 
na (najdroższa dzielnica./, 
superkomfort, g,siada 6 
sklepów, dochód inezny 
26.500.— gotówką £50.000 zł. 
KAMIENICA Czteropiętro­
wa, narożnik, pełny kom­
fort, dochód roczny 21,900 zl. 
cena 225.000, gotówką 160.009 
zl.
KJ MII NIC4 nowa, dwu­
piętrowa, komlort, dochód 
6.700 zl. cena 68.000, gotów­
ką 55.000-
KAMIENICA nowa, dwuplę 
trowa, rełnol omfortowa, — 
(I ark Krakowski), dochód 
roczny 7.550 zł. cena 80.000 
gotówką 70.000. 1506k

TRAN LECZNICZY naj-
lopozy — zbiór 1936/7 wprosi 
z Norwegii nadszedł. Cena 
konkurencyjna Jedynie 

Drogeria 
SCHAPSENSOHNA. 

Kraków, — Plac Nowy. -u 
1459k

SKLEP owocowo - cukier­
niczy dobrze prosperujący 
-  centrum iniastn do sprze 
dania. — Zgłoszenia pod 
„2.500" Skrytki poczt. 135.

8794g

BIURO „M ERKUB" Kra­
ków, Dietla 59 Telef. 176-89. 
KAMIENICA trzecupi?- 
trowa, pelnokomfortowa 
bardzo rentowni., pożyczka 
Banku Gospoda] stwa. Go­
tówka 120.000.

KAMIENICA trzechpię- 
trowa nowobudowana, 

pelnokomfortowa, — oo 
chodowa. Gotówka 90.00* 
RAMIENICA nowa pelno­
komfortowa, dobre położe­
nie, rentowna. Gotówka
73.000.
KAMIENICA nowa pelno­
komfortowa, doc-odowa 
przy tramwaju. Gotówka 
66.006.

KAMIENICA dwupiętro­
wa pelnokomfortowa dziel* 
niea willowa. Pożyczka dit 
got«rm\nowa. — Dopłata
41.000.
Wielki -rybór parcel bu*
dowlnnych-
Z .loszenia kupna sprze­
daży bezpłatnie. aśfłW
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POCZTĘ SZYFROM
należy wrzucać w ciągi 

całego dnia

t y l k o  
da sftrzynkl
wmurowanej w bramie 

przed
..Nowym Dziennikiem1, 
a którą opiOłnia aif 

6 razy dziennie

Wolna ic ady
APLIKANT adwokacki z 
praktyką przynajmniej 

dwuroczną poszukiwany. 
Zgłoszenia: Zakopane, po­
ste - restante za okaza­
niem dwudziebtozłotówki 
Nr. CF 1551641. 1390k

LEKARKA - dentystka* 
dyplom zagraniczny bez 
nostryfikacji poszukiwana. 
Oferty curriculum vitae, 
.warunki Nowy Sącz poste 
restante 1551 8811g

INSTRUKTOR narciarski
posiadający egzamin PZN 
poszukiwany od zaraz, na 
cały sezon zimowy Oferty 
do dnia 9 grudnia skiero­
wać należy do ZTTN Mak- 
kabl. Bielsko skr. poczt. 88, 
przy podaniu dokładnych 
Warunków i kwałifikacyj, 

1488k

NAUCZYCIELA
ZAJĘĆ

PRAKTYCZNYCH
(dla chłopców i dziew­
cząt) oraz rysunku po­
szukuje G im n a z ju m  
Zyd., C z ę s t o c h o w a ,  
D ą iro  i !  kiego 7.

FRZYJMĘ młeaeęo ener­
gicznego urzęamks (ezkęj 
> referencjami do czynno­
ści biurowych oraz prowa­
dzenia kasy. Zgłoszenia z 
podaniem warunków piacy 
do Adm. Nowego Dzienni­
ka „Sobota". 8805g

POSZUKIWANY młody, ru­
chliwy agent do prowizyj­
nej sprzedaży artykułów 
spożywczych w Krakowie. 
Mogący złożyć zabezpiecze­
nie inkasa zt. 2000 (nieko­
niecznie gotówką) mapą 
pierwszeństwo. Możliwości 
zarobkowe okoto zt. 300 mie 
siecznie. Zgłoszenia skrytki 
12. Kraków.. 8S35g

HAFTUJE, szyje bieliznę
w>or;n'.\e ślunn*- .Szynę 

bluzek, „pódniczek, jy ja m  
szlafroków, — Stocko- 
wa, Dietla 50. II. p.

88S8g

FORTEPIANY PIANINA — 
STROI NAJTANIEJ Ilom 
Bożego Ciała 10. Telefon 
143-79. 17Gk

RUTYNOWANA mundant-
ka, pierwszorzędna sita 
biurowa poszukuje posady. 
Zgłoszenia Administracja 
Nowego Dziennika pod „O- 
nontancja". 8804g

APLIKANT adwokacki s 
4-letnlą prak.yką poszu­
kuje patrona. Zgłoszenia
pod „Niezależny" do id - 
min. Nowego Dziennika.

8763g

LEK. dent. dobra ekstrator- 
ka, zna reetnike. szuka po- 
;ady. Zgłoszenia: „Dyplom 
zagraniczny Biuro ogło­
szeń Stattera, Kraków

I503k

APLIKANT adwokacki z 
4-ro letnia praktyka, zdol­
ny i pilny z dobrymi refe- 
rencjani poszukuje apliaa- 
cji na prowincji, miejsco­
wość obojętna. Zgłoszenia 
pod „Prowincja" do Adm. 
Nowego Dziennika. 8797g

RUTYNOWANA siła biuro 
wa obmajomicna wszech­
stronnie z buchalteria ko­
respondencja. manipulacja 
itp. poszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Zaufanie" do Związsn 
Wierzycieli, Kraków, R y­
nek 33. 8840g

74.PROWADZONY w bran 
ty  kolonialno - cukierni­
czej, obejmie przedstawi 

cictstwa lub skład konsy­
gnacyjny na Górnym 
Śląsku. Mogę złozyó kau­
cje do 10.000 zł. Zgłoszenia 
„Energiczny lat 35“  No­
wy Dziennik. 1392k

O T V T ł » 7 7

Lokale
CZTERY pokoje 1 kuchnia 
z pełnym komfortem, sło­
neczne II piętro do wy­
najęcia od 1 stycznia. — 
Kraków, Starowiślna 64. 
Tel. 175-26 8S32g

OBUWIE
oryginalnym

modne o niedoścignionej elegancji.

i wytwornym fasonie
i niskich cenach

zawsze znajdziesz

i  BRACI KLEIN Kraków
tylko STAROWIŚLNA 17.

POSZUKUJĘ praktyki u 
rytownika względnie dru­
karni. Zgłoszenia Nowy 
Dziennik „Piacow ity"

8846g

ZDOLNA siła biurowa - 
korespondentka poisko-nie- 
miecka — pisząca bardzo 
biegle na maszynie — ob- 
znaj imiona z buchalteria, 
poszukuje jh idy, ewent. 
zastępstwa, godzinowo itp. 
Zgłoszenia ..Pilność i  ru­
tyna" Adm. Nowego Dzień 
nika. 8795g

PIELĘGNIARKA • MASA­
ŻYSTĘ A  i  długoletnią 
praktyką w kraju i zagra­
nicą znana wśród PT. LE- 
karzy 1 bomach prywat­
nych przyjmuje na przy- 
slenycb warunkach wszel­
kiego rodzaju pielęgnację, 
masaże i zabiegi. Dla bie­
dnej ludności bez różnicy 
wyznania niesie pomoo pie­
lęgniarską bezpłatnie, f -  
Zgł.szenla: Kraków, Kro­
woderska 16, m. 7. Telefon 
174-49. 920

Firma nie posiada IIIU.

(RADIOAPARATY
m y w y fe u f'h lu M y

Zarząd Gminy W y z n a n i o w e j  
Żydowskiej w  Jordanowie

rozpisuje niniejszym

K O N K U R S
na stanowisko rabina z siedzibą w Jordanowie Kandy­
daci posiadający odpowiednie kwalifikacje określono 
Rozji. M.n. W. E. i O. P. z dnia 24. X . 1930 r. zechcą zgło­
sić się w terminie 30-dniowym od dnia ogłoszenia do za- 
iządu Gminy Wyznaniowej Żyd. w Jordanowie

Cfze odnicząoy Zarządu: 
JOZEF FREUNDLICH.

KnzvjmujEmv
POŻ YCZ KI m m m m m

żjrzednwcn pończoch łowi raki. i

ELEGANCKI pokój, kom­
fortowy z osobnym wej 
ściem. Starowiślna 31, m*
26. *1782*

HALE fabryczne uowu- 
wybudowane, około 1 *i0G 
mi, woda, elektryka, w 
całości lub częściowo od 
zaraz do wynajęcia. Wia­
domość Płaszowaku 45 —
tel. 120-40. lu88k

DO wynajęcia 3 pookje i  
kuchuiu na II-im piętrze, 
z pełnym komfortem, cen­
tralne ogrzewanie- — 
Zgłoszenia SmoJ cr.sk Si,
I .p. do godz. 11 l ano i od 
2—5 pop. 13S7k

3 POKOJE frontowo par­
ter na biuro lub ordyna­
cje  lekarską przy ul. Sare- 
go do wynajęcia. Wiado­
mość tel. 108-59. 1410k

LOKAL sklepowy 2 ubi­
kacje, przedpokój, Kraków 
Karmelicka 16. do wynaję­
cia. 1420 kr

DWIE bale fabryczne kon­
strukcyjne, żelbetonowe, — 
około 200 m. kw. do wyna­
jęcia od 1 lutego ul. Prcd 
nicka 20. Wiadomość: Wio- 
lopole 15, m. 3L 1492L

DWA pokoje, kuchnia, I  
piętro, do wynajęcia zaraz. 
Aleja 29 Listopada 57a. —
Wiadomość: Wielopole 15, 
m. 3. 1491k

riĘCIOPOKOJOWE mie­
szkanie komfortowe, słone­
czne, dwa wejścia, balkon,
II  piętro odpowiednie dla 
lekarza — dentysty od 1 
stycznia wolne. Kraków, 
Lubicz 22. B773g

KOMFORTOWE mieszka* 
nie trzypokojowe, do wy­
najęcia. Krakusa 20.

KALW ARYJSKA «. J eez- 
cze dwa sklepy do wynaję­
cia. flrsjg

PEŁiNOKOMFORTOWE -  
2 pokoje i kuchnia do wy­
najęcia. Krakowska 51, —
dozorca wskaże. 
a -

b«03g

POSZUKUJE pokoju na 
ordynację lekarską przy 
inteligentnej rodzinie na 
Kazimierzu. Nowy Dzien­
nik „Lekarz". S847g

LOKAL sklepowy tani, wol­
ny. Kraków, Mazowiecka 
145. 1502k

MIESZKANIE 8-pokojowe 
s kuchnią II piętro 1 mie­
szkanie 2-pokojowe na par­
terze od zaraz do wynaję­
cia. Wiadomość Kolektura 
Grodzka 59. 149Gg

DO WYNAJĘCIA pokój 
frontowy komfortowy dla 
Ż panów lub na biuro. Sa- 
rego 11/8. 88l0g

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
eleganckiego pokoju kom­
fortowego, ewentualnie z 
obiadami od 1 stycznia. 
Zgłoszenia z ceną pod „IT- 
rzędnicy“  Nowy Dziennik.

1460g

SPÓLNIKA (czki) fachow­
ca poszukuję celem zało- 
żonia wytwórni lub fabry­
czki. Poważne oferty do 
Adm. N. Dz. pod „Kapitał 
posiadam". 8SQ0g

KULTURALNA spólnicz- 
Ła z kapitałem, możliwie 
fachowa, poszukiwana do 

współpracy w pensjona­
cie w Krynicy. Zgł. do Ad- 
min. N. Dziennika pod 
„Równe siły". 8779g

Matrymonialne
SWAT mający dostęp do 
lepszych domów poleca się. 

1 Zgłoszenia pod „A tid ‘ ‘ do 
' Adm. Nowego Dziennika

8613g

DWIE przystojne Kra* 
liowianki poznają w celu 
matrymonialnym 2 panów 
kulturalnych na stanowi­
sku. Zgłoszenia tylko 

nieanonimowe do Adm. 
Nowego Dziennika pod 
„Sportsmenki" 8SG0g

OŻENIĘ się natychmiast z 
pana. do lat 23 przystojną, 
inteligentną z dobrego do­
mu — bez posagu lecz zdro 
wą i o białych jak śnieg 
ząbkach. Łaskawe zgłosze­
nia N. Dziennik pot] „Zde­
cydowany". S837|

PRENUMERATA: w Krakowie z odnoszę* 
nietrF T bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową . * ,  , mis ;i» .
Zagranicą z przesyłką pocztową . ■ „

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 mm. w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

P 4.30 kwart. zł. 12.90 
,, 7.50 „  „  22.50

jednym łamie. Str. w

CENY w złotych: I. strona 1.25. Tekst 1. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukując \ h pracy 05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5. Oglosz. ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I , lam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

♦NOWY DZIENNIK* wychodzi codz. także w poniedz. i dni poświąt.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy D zienn ik": Zygmunt HocŁwald. —  Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Laufer.
Nowa Drukarnia Dzień uikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


